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Ideały i egoizm spekulanta.
Czy świat stoi przed wyścigiem infiacyj ?

(Od własnego berlińskiego korespondenta politycznego).
Berlin, 6 lipca.

Amerykanie uprawiają, ciekawą, poli­
tykę. Usta mają. pełne ideałów. Wska­
zują z ,,amerykańskim" rozmachem no­
we cele ludzkości, a gdy przychodzi do

praktycznego wcielenia w życie głoszo­
nych haseł, pierwsi wycofują się w po­
śpiechu. Nie tak dawno idealizm Wil­
sona podbił w tym celu Europę, aby
Stany Zjednoczone ...odmówiły ratyfi­
kacji Traktatu Wersalskiego i przystą­
pienia do Ligi Narodów. To sarno dzieje
się z wielkimi planami finansowemu.

Dawes, czy Young narzucają swe po­
glądy w dziedzinie praktycznego zreali­
zowania niemieckich reparacyj i pierw­
sza Ameryka obala te plany.

Roosev-elt w czasie w izyty waszyng­
tońskiej Mac Donalda i Herriota wy­
mógł przyśpieszenie zwołania wszech­
światowej konferencji gospodarczej na

dzień 12 czerwca. W trzy tygodnie po­
tem tenże sam Roosevelt sprowadza
konferencję do absurdu i grzebie ją wła­
snymi rękoma.

W tym wypadku znów jak we wszyst­
kich poprzednich wystąpił amerykań­
ski tani idealizm, który nie wytrzymu­
je zetknięcia nietylko z rzeczywistością,
ale przedewszystkiem z egoizmem
gwiaździstej rzeczypospolitej. Leciutki

tynk haseł opada wtedy i sklepik speku­
lanta nowojorskiego staje przed świa­
tem w całej swej niemiłej okazałości.

Linja polityki Roosevelta jest nie­
słychanie prosta. Ponieważ Ameryka
przeprowadza inflację, inne kraje po­
winny czynić to samo, albowiem jan­
kesi jako wierzyciele nie chcą być po­
szkodowani w stosunku do kra-jów wa­
luty złotej. Jeżeli ten punkt nie da się
przeprowadzić, Stany Zj. będą również

zadowolone, gdy światowa konfe­
rencja zmniejszy utrudnienia w między­
narodowym obrocie handlowym. Jest
również bardzo prosty pomysł. A m ery­
kanie prowadząc dumping walutowy,
raczej inflacyjny, obawiają się słusz­
nie, że inne państwa będą się broniły
podwyżkami celuemi. Pragną więc zgó­
ry wytrącić im broń z ręki pod,pięk­
nem! hasłami odrodzenia międzynaro­
dowego handlu.

Gra powyższa była zbyt przejrzysta,
aby państwa, zebrane w Londynie, na

niej się nie poznały. Zażądano wiec od

Ameryki stabilizacji dolara, jako warun­
ku porozumienia się w innych spra­
wach. Roosevelt odpowiedział: nie! Orę­
dzie jego było niesłychanie kategorycz­
ne. Wbrew przypuszczeniom nie uląkł
się odpowiedzialności za pogrzebanie
konferencji.

Odwaga Rooseveita była wymuszona

przez okoliczności. Okazuje się obecnie,
że Stany, odchodząc od waluty złotej,
uczyniły to dobrowolnie, ale z każdym
dniem zaczynają coraz bardziej tracić

możność regulowania kursu waluty.
Zaczyna na nich działać ten swoisty,
a tak nam dobrze znany ,,czar'* infla­
cji. Pozorne ożywienie interesów, wzra­
stająca produkcja i konsumcja, a prze­
dewszystkiem spekulacja, stwarzają ilu ­

zje powracającej prosperity (konjunk­
tury).

Gdyby amerykanie dziś chcieli za­
trzymać biorące rozpęd koło inflacji,
naraziliby się nietylko na usunięcie
objawów chorobliwej konjunktury, ale

ponadto musieliby przeżyć kryzys sta­

bilizacyjny. Byłby on pewno niewielki

po krótkiem trwaniu dewaluacji dola­
ra, ale wystarczałby, aby zniweczyć
wszystkie nadzieje, jakie Nowy Świat
łączy z osobą Roosevelta i rządami de­
mokratów.

W krzywem zwierciadle londyńskiej
konferencji okazała się przykra i za-

pewne brzemienna w' następstwa praw­
da, że równia pochyła amerykańskiej
inflacji wiedzie bardzo daleko, że toczą­
cy się po niej dolar już porywa za sobą
angielskiego funta, jutro może porwać
inne waluty i że te swoiste metody poży­
wienia" konjunktury prowadzą tylko
do nowego kryzysu stabilizacyjnego,

który w skali choćby tylko amerykań­
sko - angielskiej wstrząśnie na nowo

podstawami światowej gospodarki.
Za oceanem ważą się projekty, i cie­

kawe i bardzo niebezpieczne. Według
rewelacyj ,,Universalu" prezydent Sta­
nów rozpatruje obecnie projekt wprow a­
dzenia pieniądza towarowego, opartego'
na indeksie (wskaźniku) cen towaro­
wych. W Anglji zwolennikiem tego ek's­
perymentu jest słynny prof. Keynes.1
Według doniesień londyńskich zabiega
on gorąco, aby nakłonić do swych pla­
nów Mac Donalda.

O ile stara Anglja zachowa według
wszelkiego prawdopodobieństwa wystąr-

(Ciąg dalszy na str. 2 -giej.)

Pakt pokoju osłabił znaczenie
poSsiu 4J-ecSi.

PiloK*oiUrcrepołażenieBerlina.
Rerlin, 8. 7. Sukces polityki Litwino­

wa, zbliżenia Rosji do Polski, Francji
i Małej Ententy wywołał niezadowole­
nie w Berlinie i Rzymie, Pakt i-ch zo­
stał ogromnie osłabiony. Francja jest
W połowie wyciągnięta z tego związku,
a jej stanowisko uległo wzmocnieniu.

Doniosłym jest fakt, że Mała Ententą

po uregulowaniu stosunku z Rosją, ma

wolne ręce i z całą siłą może się prze­
ciwstawić włoskim roszczeniom nad

Dunajem. Również Anglja wobec po­
prawy ,stosunków z Rosją musi zmienić
stanowisko i nie może jej żależyć na dy­
rektoriacie i-ch, źle widzianym w

Moskwie.

Pozostaje z paktu 4-ch tylko ewen­
tualność szerszej współpracy między
Niemcami i Włochami, do której tyle o-

chcty ma Hitler, ile żywi niechęci Mus­
solini. Włochy boją się Anschlussu i

chciałyby lawirować między Francją
a Niemcami.

Berlin znalazł się więc w kłopotliwem
położeniu nie widząc drogi wyjścia z

izolacji. Ostatnim środkiem jaki pozo­
stał byłoby odprężenie stosunków tak z

Polską jak i z Francją i drogą okrężną
dotarcia do rozgoryczonej Moskwy:
Auswaertiges Anit wydał już polecenie
do prasy, aby w niczem Moskwy nie
zrażać.

,,Berllner Tageblatt" uciekł się w wy­
wodach do humorystycznego twierdze­
nia, że pakt Litwinowa jest uzupełnie­
niem paktu 4-ch. Ten smutny dowcip
jest tylko jeszcze jednym dowodem, że

Niemcy znaleźli się w bardzo kłopo-tli­
wem położeniu i nie wiedzą, co począć.

St. Ro.

Dwie katastrofy lotnicze.
Samolot runął na ulicą Otwocką.

Warszawa, 8. 7. (Tel. wł.) W centrum

miasta Otwocka w pobliżu Warszawy
spadł wczoraj samolot wojskowy. O

godz. 10,30 mieszkańcy Otwocka zauwa­
żyli unoszący się nad miastem samolot.
Samolot przez dłuższy czas krążył nad
miastem i widać było, że lotnik chce

lądować i dlatego poszukuje odpowied­
niego miejsca. Gdy to się nie udało, na­
stąpiła katastrofa. Samolot spadł w

centrum miasta na ul. Włodzimierską.
Szczęśliwym trafem żaden z przechod­
niów nie poniósł szwanku. Pilot nato­
miast został zagrzebany pod szczątkami
samolotu. W stanie beznadziejnym i

bezprzytomnym przewieziono go do

szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. Le­
ciał on na samolocie wojskowym R. 73.

Start nastąpił z Lublina w kierunku

Warszawy. Na miejsce wypadku zje­
chała wojskowa komisja śledcza, celem
ustalenia przyczyny katastrofy.

Również na lotnisku warszawskiem
na Okęciu zdarzył się wypadek samo­
lotowy. Samolot wojskowy w czasie

lądowania wywrócił się. Na szczęście
lotnik wyszedł z nieszczęścia cało a i

samolot uległ tylko nieznacznemu u-

szkodzeniu.

W'arszawa, 8. 7. (PAT.) Wczoraj o

godz. 2,50 w nocy pod Grodziskiem M a ­
zowieckiem spadł samolot wojskowy
Fokker 7. W samolocie znajdowało się
4 wojskowych, z których szeregowiec
Tadeusz Piotrowski poniósł śmierć na

miejscu. Porucznik obserwator Cuff i

plutonowy Hanewski odnieśli lekkie
obrażenia. Pilot kapral Paszkowski wy­
szedł bez szwanku. Pogotowie 1 p. lot­
niczego przewiozło rannych do Warsza­
wy. N a miejsce katastrofy przybyła ko­
misja techniczna departamentu aero-

nautyki, która bada przyczyny spadku.

Dwa wyroki śmierci w Berlinie.

Berlin, 8. 7. (PAT). W procesie o. za-,
mordowanie 75-letiiiej kobiety sąd przy­
sięgłych w Berlinie wydał dziś dwa
w yroki śmierci przeciwko oskarżonym
kupcowi Mannowi i kelnerowi Schul-

tzowi.

Kanclerz Dollfuss w Insbruku.

W Insbruku odbyła się wielka demonstracja antyhitlerowska austriackiej .,,Heim-
welu'y". Defiladę przyjmował energiczny kanclerz Dollfuss, nazwany ze względu na

iiiski wzrost przez hitlerowców pogardliwie ,,kieszonkowym Napoleonem", Obok nie­
go po prawej je-den z przywódców ,,Heimwehry", dr. Steidle.
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czającą sumę ostrożności, o tyle Roose-

veit, sądząc według dotychczasowego
nader krańcowego postępowania, w yda­
je się zdolnym do wcielenia w życie naj­
bardziej niemożliwych projektów. Do­
tychczas nikt nie wypróbował w prak­
tyce pieniądza indeksowego. Tylko teo­
retycy ekonomji zachwycali się jego
właściwościami. Natomiast ostrożni po­
litycy byli zawsze przekonani, że tak

delikatny instrument w rękach rządów
może się tylko zmienić w mniej, czy

więcej zamaskowaną inflację.
Jak już wyżej zaznaczyliśmy, amery­

kański przykład może się okazać zaraź­
liwy. Mielibyśmy wówczas do czynie­
nia z ogóinoświatowem pomieszaniem
umysłów, któreby nosiło nazwę wyścigu
inflacyj. Jak będą wyglądać zwycięzcy,
czy zwyciężeni na mecie, to potrafi so­
bie wyobrazić każdy, kto przeżył in­
flację polską bądź niemiecką.

Jeżeli nie nastąpi powszechna infla­
cja, którą sobie tylko Amerykanie z lek-
kiem sercem wyobrażali za przewodem
Roosevelta, będziemy mieli do czynienia
z gospodarczą wojną wszystkich przeciw
wszystkim. Na zachodzie, w krajach,
które żyją bądź z eksportu, bądź pośred­
nictwa handlowego, ewentualność ta

jest malowana jako ,,mane, tekel, fares"
dla całego świata. Kryje się w tem co-

najm niej lekka przesada. Powszechna

wojna gospodarcza przyniesie wszyst­
kim straty, ale nie wszystkim równe.

Więcej muszą na niej stracić państwa
nastawione na eksport, aniżeli dorabia­
jące się. np państwa rolnicze. Można
sobie wyobrazić katastrofalne następ­
stwa dla Anglji, Ameryki, Niemiec, w

końcu i Francji, ale nie potrzeba zała­
mywać rąk nad Polską, która będzie
miała tylko szanse wyrównania z bar­
dziej zaawansowanemi w postępie na­
rodami. Dlatego wdaśnie twierdziliśmy,
że niepowodzenie konferencji światowej
będzie jej powodzeniem, bo poprzez ogól­
ną wojnę gospodarczą wyrówna poten­
cjał (stopień) dobrobytn narodów i tem

samem przyczyni się do ufundowania

podwalin pod przyszły pokój, jnż nie

między bogafymi i biednymi, tylko na

stopie równych z równymi.
St. Równicki.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 8. 7. W gazetach austrjackich
od kilku dni przewijała się pogłoska o

usiłowaniach porozumienia z Austrją,
poczynionych przez Berlin. W związku
z tem odbyła się wczoraj komerencja

prasowa w której wzięli udział szef pra­
sowy partji narodowo-socjalistycznej
Dietrich i osławiony Theo Habicht,

Dr. Dietrich oświadczył, że każde

zaofiarowanie pokoju dla Austrji było-

by uważane przez narodowych socjali­
stów za pchnięcie sztyletem. Habicht

zapewnił, że pokój ten jest bezprzed­
miotowy wobec triumfalnego pochodu
idei narodowo-socjalistycznej w Austrji
tak, że w razie wyborów w Anstrjijego
zdaniem narodowi socjaliści odnieśliby
takie zwycięstwo, jak w Niemczech.

Konferencja ta daje dowód, że naro­
dowi socjaliści czują się pewni i nie za­
mierzają zrezygnować z ofenzywy na

Wiedeń.
_____

St. Ro.

y* *1
Nowa lin|a łaczaca nasze porty

z portami SrOdziemnomorśktetni.

Gdynia, 8. 7. (PAT). Firma Bergen-
ske Baltic Transports Limites w Gdyni
zgłosiła do Urzędu Morskiego nową

linję regularną, łączącą Gdynię i Gdańsk

z portami śródziemnomorskimi, hisz­
pańskimi, francuskimi i włoskimi.

Eskadra włoska led
do.(oriw ritłM

Czwarty etap lotu.

Londyn, 8. 7. Z Reykjavik donoszą,
że gen. Balbo dowódca eskadry włoskiej
odbywającej lot transatlantycki oświad­
czył podczas śniadania wydanego na je­
go cześć, że dziś rano eskadra włoska

wystartuje do dalszego lotu do Cart-

wright na Labradorze.

Gen. Balbo w wywiadzie prasowym
w Reykjavik nadmienił, że ostatnie 200
km trzeciego etapu lotnicy przebyli
wśród gęstej mgły lecąc zupełnie na śle­
po. Jedynie podczas pierwszych dwóch

godzin lotu pole widzenia było względ­
nie możliwe. Później lotnicy wpadli w

strefę mgły rozciągającej się pasem sze-

rokim na. 350 km i jakiś czas lecieli po­
nad chmurami, wkrótce jednak otoczyła
ich zupełna ciemność tak, że mogli się
orjentować jedynie według busoli. E . S.
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Matfern odnaleziony.
Depesza iskrowa z Anadirczutka.

Londyn, 8. 7. Amerykański lotnik

Mattera, który przed 14 dniami zaginął,
odnalazł się. Chicagoskl finansista Jan­
son, który sfinansował jego lot, otrzy­
mał wiadomość iskrową z miejscowości
Anadirczntka w północnej Syberji, że

Maftern znajduje się tam już od kilka

dni. Do miejscowości tej przybył Mat-

tern piechodą przez tundrę. Z Alaski

wysłano parowiec, ktćry zabierze Mat-

terna do Ameryki. E, S,

Dolar osiągnął najniższy dotychczas
nodowongkun.

Również funt szit. zniżkował.

Warszawa, 8. 7. (PAT). Spokojniej­
sza tendencja dla dolara, jaka panowała
na giełdach europejskich uległa zmia­
nie już późnym wieczorem przy zam­
knięciu giełdy nowojorskiej, tj. o godz.
21,15 W'edług czasu europejskiego. Na

giełdzie tej dolar pod koniec zebrania

wykazał tendencję wyraźnie zniżkową,
wykazującą naprzykład w stosunku do

franka szwajcarskiego 20 pnąktów
m niej. Zniżka dolara w stopniu jeszcze
silniejszym miała miejsce również i dzi­
siaj tak na giełdzie nowojorskiej, jak na

wszystkich giełdach europejskich.

Oto dane porównawcze: przy otwar­
ciu giełdy nowojorskiej notowano 7 bm.

dewizę paryską 5,54, szwajcarską 27,30,
a londyńską 4,72%, podczas gdy wczo­
rajsze notowania otwarcia wynosiły w

Paryżu 5,20%, Szwajcarja 26,00, Lon­
dyn 4,50%. Na 100 frankach szwajc.
różnica wynosiła więc w ciągu 24 go­
dzin 1 dolar i 30 centów, na giełdzie
warszawskiej kurs czeku na Nowy Jork
'zniżkował o 16 groszy i wynosił 6(40.
Przekaz telegr. notowano 6,45 i 6,40,* tj.
niżej o 17 groszy.

Funt szterl, zniżkował również, lecz

w stopniu nieznacznym. Na giełdzie
warszawskiej dewizę londyńską noto­
wano 29,80— 29,78.

Baron ftozenwerth uniewinniony.
Warszawa, 8. 7. (Tek wł.) Wczoraj

zapadł wyrok w sprawie barona Różycz-
ki-Rozenwertha oskarżonego o miljono-
we nadużycia w Podlaskiej Wytwórni
Samolotów. Sąd stanął na stanowisku,
iż niema tu cech przestępstwa i uwolnił

oskarżonego od winy i kary.
Wyrok ten wywołał wielkie wraże­

nie. Prokurator zgłosił odwołanie od

wyroku.

Gospodarka Warszawy pod kon­
trola delegata rządowego.

Warszawa, 8, 7. (Tel. wł.) Na pod­
stawie nowej ustawy samorządowej w

dniach najbliższych mianowany ma być
delegat ministerjum spraw wewnętrz­
nych do samorządu stołecznego m. W ar­
szawy. Będzie on m iał prawo uczestni­
czenia w posiedzeniach plenum magi­
stratu i poszczególnych komisyj.

Nazwisko kandydata na powyższe
stanowisko nie zostało jeszcze ujawnio­
ne.

Groźny pożar.
Kielce, 8. 7. (PAT). W Kuźnicy Gro­

dziskiej z nieustalonych przyczyn wy­
buchł pożar w zagrodzie Stanisława

Więcka. Ogień rozszerzył się na sąsie­
dnie budynki i strawił 9 zabudowań.
W czasie akcji ratunkowej ulegli'* popa­
rzeniu Więcek i jego żona,, 2-letni syn
Więcka, oraz Cisowska. Więcka i jego
żonę przewieziono w stanie beznadziej­
nym do szpitala. Cisowska i syn Więc­
ka zm arli wskutek odniesionych obra-

Zmnfelszenfe sie bezrobocia
w Niemczech.

Berlin, 8. 7. W drugiej połowie czerw­
ca bezrobocie zmniejszyło się o 121.000.

Ogółem bezrobocie w ostatnim kwar­
tale zmniejszyło się o 1.2100.000 osób,

Łatanie s ż i a konferencji*Londynie
Zapowiedź rocznej infiacji i spekulacji w St. Zjednoczonych.

Londyn, 8. 7. Wszechświatowa konfe­
rencja gospodarcza wiedzie dalej swój
niesamowity żywot. Wniosek angielski
o dalsze prowadzenie obrad został przy­
jęty 25 głosami przeciwko 15 głosom
państw waluty złotej, naruszając tem

samem kompromis o wykluczeniu spraw

walutowych.
Ponieważ Francja nie chce wziąć od­

powiedzialności za zerwanie konferen­
cji, będą się toczyć dalsze obrady aby
bezsensowną gadaniną przypominały
światu, istnienie konferencji.

Dolar w dalszym ciągu spada, Amery­
kanie pocieszają innych delegatów, że

po zrównaniu się kursu dolara z fun­
tem, Ameryka przystąpi do stabilizacji
dolara. Tymczasem z Nowego Yorku

donoszą wręcz coś innego. W Waszyng­
tonie omawiają projekty wprowadzenia
waluty opartej na indeksie towarowym
i przynajmniej rocznego dopasowywania

pieniądza do poziomu życia gospodar­
czego, co nie oznacza nic innego, jak
roczną inflację i spekulację giełdową
do której tak tęsknią Jankesi. E. S.

Powrót premjera.
Warszawa, 8. 7. (Tel. wł.) W dniu

dzisiejszym powraca do Warszaw'y pre­
mier Jędrzejewicz, który prz.ed kilkoma
dniami wyjechał do Rumunji, celem od­
wiezienia żony i syna na kurację. Pre-

mjer powróci do stolicy samolotem pa­
sażerskim.

Artystów niemieckich nie wpuszcza sie
do Polski.

Warszawa, 8. 7. (Tel. wł.) W ostat­
nich dniach władze odmówiły praw'a
wjazdu do Polski kilkunastu artystom
niemieckim. Stanowisko władz podyk­
towane zostało koniecznością ochrony
krajow'ego rynku pracy. M . in. praw-a
wjazdu odmówiono znanemu komikowi

berlińskiemu Grogg'owi.

w rocznicę plebiscytu na Hazurach.
Berlin, 8. 7. (PAT). Niemieckie orga­

nizacje patrjotyczne urządziły w Berli­
nie obchód rocznicy plebiscytu na Ma­
zurach. Nadprezydent prowincji bran­
denburskiej Kubę wygłosił mowę, w

której oświadczył, że granice narodu

niemieckiego nie zostały ostatecznie

wyznaczone przez traktaty wersalski i

w Saint Germain. Sięgają one bowiem

tak daleko, jak rozbrzmiewa mowa nie­
miecka. Wobec świadomego celu kie­
rownictwa kanclerza Hitlera nie naszą
jest rzeczą uprawiać na własną rękę
polityki zagranicznej. Zadaniem na­
szem jest starać się o to, aby cała Rze­
sza miała żywo w pamięci walki i zwy­
cięstwa w m archji wschodniej.

Wuj Sam zamyka się
w żółwie! skorupie.

Londyn, 8. 7. Z Nowego Jorku dono­
szą za ,,Universalem", że Ameryka wy­
cofa się z międzynarodowego sądn roz­
jemczego w Hadze. Ma to być nowy gest
zamykania się w żółwiej skorupie na

skutek rzekomego niezrozumienia przez

Europę amerykańskiej polityki.
Ostatnie posunięcia Ameryki w kie­

runku zupełnej izolacji są sprzeczne z

hasłami wyborczemi Rooseveita, wywo­
łują jednak poklask tak wśród demo­
kratów jak i wśród republikanów,, sta­
nowiąc dowód, że Amerykanie cierpią
na manję wielkości. E, S.

kpt. Skarżyński wraca

do kraju na statku.

Warszawa, 8. 7. (Tel. wł.) Jak się
dowiaduje agencja PAP, kpt. Skarżyń­
ski otrzymał od swych władz przełożo­
nych polecenie, aby zaniechał projek­
towanego lotu do Stanów Zjednoczo­
nych, który musiałby się odbyć na dys­
tansie 15.000 km. W dniach najbliż,-
szych kpt. Skarżyński wyruszy drogą
morską z Rio de Janeiro do Europy. A -

parat, którym znakomity lotnik polski
odbył swój wspaniały lot nad Atlanty­
kiem, załadowany będzie również ną
statek.
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Reżim hitlerowski prowadzi w przepaść.
Tak twierdzi b. prezydent min. Włoch Francesco Nitti.

W czerwcowym numerze praskiej
-,,Die W ahrheit", będącej niezależnym
niemieckim organem europejskiej unji
celnej na Czechosłowację, ukazał się
pod powyższym nagłówkiem sensacyjny
artykuł antyhitlerowski dotychczasowe­
go wielkiego filoniemca, Francesco N it­
ti'ego, byłego prezydenta m inistrów Ita-

lji. Nitti, należący do czołowych posta­
ci Włoch przedfaszystowskich, w gabi­
necie Giolittiego piastował tekę ministra

handlu, w czasie wojny światowej był
ministrem spraw wewnętrznych, a w la­
tach 1919/20 dzierżył prezydjum m ini­
strów. W czasie jego prezydentury dnia
28 czerwca 1919 r. przedstawiciele rządu
włoskiego, Sonnino, Imperiali i Crespi
podpisali w Wersalu traktat pokojowy.

Nlttl ,,ojcem" rewizjonistów
Traktatu Wersalskiego.

Ten sam N itti po ustąpieniu ze swe­
go stanowiska i dojściu do władzy Mus-

soliniego wypowiedział otwartą, walkę
sankcjonowanemu przez własny rząd
traktatowi wersalskiemu. Na swej sie­
dzibie Aąuafredda in basilicata napisał
podważające podstawę traktatu rozpra­
wy ,,Europa bez pokoju" i ,,Upadek Eu­
ropy", które w mig pochwycili Niemcy,
puszczając je masowo w świat w roz­
maitych tłumaczeniach, a tradycyjne ar­
gumenty o niesprawiedliwościach trak­
tatu z tych głównie czerpiąc źródeł. Gwał

towne ataki Nittiego szczególnie były
skierowane przeciwko Francji i Polsce,
której zachodnie granice kwestjonował.
Pomawiając Polskę o anarchję i nie­
zdolność do rządzenia i istnienia, doma­
gał się rewizji traktatu i zmian teryto-
rjalnych na korzyść Niemców, zwrotu

ich kolonij itd.
W ślad za ,,ojcem" dążeń rewizjoni­

stycznych jak wiadomo poszli Lloyd
George, Mussolini i inni. Wprost rewe-

lacyjnemi są więc jego wywody, niżej
podane według ,,Die W ahrheit", gdyż
stanowią niejako rewizję jego rewizjo­
nistycznych poglądów i wskazują, jak
dalece prestiż dzisiejszych Niemiec pod
obuchem brutalnych ciosów podupadł:

,,N ikt nie może w dobrej wierze o-

świadczyć, jakobym nie posiadał sympa-
tji dla Niemiec — pisze N itti. — Po woj­
nie byłem pierwszym szefem, rozpozna­
jącym wielkie niesprawiedliwości trak­
'tatów pokojowych i napisałem kilka

książek, aby tego dowieść.

Obecnie, po zrealizowaniu dyktatury
Hitlera, po krwawych i brutalnych prze­
śladowaniach żydów i wszystkich par-
tyj, jestem głęboko wzruszony. Stawiam

sobie pytanie, czy pozostawienie na ła­
sce hitlerowskich Niemiec ich dawnych
obszarów nad granicą wschodnią, a na­
wet terytorium Saary leżałoby w inte­
resie cywilizacji.

Zapytuję siebie, czy po wszystkich
wynurzeniach Hitlera o murzynach i
rzekomo małowartościowych rasach by­
łoby korzystnem zwrócić Niemcom icli

kołonje z przed czasów wojny. Metody
,,nazich", ich brutalność i przemoc
wstrząsnęły umysłami świata, szczegól­
nie wszystkich byłych przyjaciół Nie-
miec.

Hitler przyrzekł niemieckiemu naro­
dowi wielkość i dobrobyt. Atoli jego
butna postawa i czyny zbrodnicze jego
zwolenników wzbudzają nieufność. Z

jednej strony to całkiem uniemożliwia

rewizję traktatów, z drugiej zaś strony
powoduje wzrost zbrojeń. Powojenne
załamanie się Niemiec i przesada trak­
tatów przyniosły im sympatje w Anglji,
w Stanach Zjednoczonych, wogóle w ca­
łej łacińskiej Ameryce. Dziś wszystko
się zmieniło.

Niemcy hitlerowskie nie mogą żyć w

spokoju z ludnością, żyjącą w obrębie
własynch granic i prześladują wszystkie
wolne umysły i wszystkich demokra­
tów.

i na zewnątrz Niemcy niezdolne sa

utrzymać spokój i zagrażała innym
narodom.

Nasze nastroje są obecnie skierowa­
ne przeciwko Niemcom. Podniecenie

jest powszechne, a debata w angielskiej
izbie gmin wykazała, jaką nieufnością
darzy się Hitlerję. Po klęskach moral­
nych grozi Niemcom również klęska go­
spodarcza.

Hitler — tak dalej wywodzi Nitti —

przedstawiając Francję jako śmiertelne­
go wroga Niemiec i opiekunkę murzy­
nów i żydów, nie zdawał sobie sprawy,
jak wielki tem samem pomnik wielko­
ści wystawił narodowi francuskiemu.
Jeśli jest prawdą, że Francja proteguje
żydów i nie zna antysemityzmu, to wów­
czas również jestprawdą, żeFrancja ob­
jawia się w nowych blaskach chwały.

W naukę Marxa osobiście nie w'ierzę
i jestem antymarksistą; mam nawet

przekonanie, że żadna z przepowiedni
Marxa się nie sprawdzi. Atoli prześla­
dowanie marksizmu jest równie głupie
jak bezpożyteezne i poza tem zawiera w

isobie niebezpieczeństwo powiększenia
wpływów tej koncepcji, bynajmniej nie

pozbawionej wielkości.

Rascmość Germanów - fo brednie
Banalna ideologja Hitlera i jego to­

warzyszy o rasach, a szczególnie o Ger­
manach, jako najszlachetniejszych po­
tomków aryjczyków, jest płytka i cechu­
je ją bezgraniczna niewiedza, U osób,
posiadających głębsze wiadomości etno­
graficzne i antropologiczne brednie H i­
tlera i ,,nazich" wywołują tylko uśmiech.

Niestety głupstwa te stanowią dla nich

parawan, usprawiedliwiający ich gra­
bież, mord i prześladowania. Tak nie­
wiedza przeistacza się w tragedję. Sta­
ny Zjednoczone Północnej Am eryki od­
powiedziały hitlerowcom we właściwej
formie, posyłając właśnie żyda ną bar­
dzo odpowiedzialne stanawisko ambasa­
dora w Paryżu. Jeśli więc Francja jest
protektorem żydów, to Stany Zjedno­
czone Ameryki, najpotężniejsze państwo
świata, w ybrały żyda jako swego przed­
stawiciela.

Niesprawledliw(sśel traktatów
biedna webec niesprawiedliwości

hitlerowskich.
Hitler doprowadził Niemcy do izola­

cji. W umysłach naszych są one zizolo-

wane, a nawet niesprawiedliwości trak­
tatów bledną w obliczu niesprawiedli­
wości, popełnianych w stosunku do de­
mokratów, socjalistów i żydów. Nie

można apelować do sprawiedliwości, je­
żeli samemu popełnia się jeszcze więk­
sze niesprawiedliwości. Wątpię, czy La­
kierni sposobami można zdobyć siłę. Na-

samprzód metody te sprowadzają izola­
cję, antypatję i odrzucenie takiego spo­
sobu postępowania. Później zaś popro­
wadzą ku jeszcze większej biedzie i ku

jeszcze cięższemu kryzysowi."
Taki sąd wyrobił sobie o dzisiejszych

Niemcach głośny ekonomista i polityk
w łoski p. Francesco N itti. Nie potrzeba
chyba zaznaczyć, że prasa H itlerji zupeł­
nie przemilcza tę oryginalną ,,Hetz- und

Greuelpropagandę" byłego przyjaciela
Niemiec. Tem większe echo powinna
znaleźć u wszystkich narodów kultural­
nych jako dowód doniosłej metamorfozy
w mentalności jednego z głównych
twórców dążeń rewizjonistycznych. Za­
sadnicza zmiana poglądów Nittiego, ro­
dzica rewizjonistów traktatów pokojo­
wych, nie pozostanie też bez wpływu na

umysły MussoliniegO', Lloyd Georgea i

innych sympatyków burzenia obecnych
I granic Europy. Ata.

Procesja w Londynie.

W dzielnicy portowej Londynu odbyła się pro'cesja, która m iała być odzwiei'ciedle-

niem drogi krzyżowej Chrystusa Pana. Ulice, któremi przechodziła procesja, zale­

gały tłumy. Dużo niedowiarków, którzy nigdy nie byli w kościele, nawróciło się,

widząc słaby przecież tylko odblask mąk i cierpień Zbawiciela.

Marek Romański. (42

aC óttitJzatan

Powieść.

(Ciąg dalszy).
Tak właśnie chciał uczynić i tym

razem, zdawał zaś sobie sprawę, że

szybkość działania jest podwójnie sku-

tecznem działaniem. To też spóźnienie,
spowodowane długim snem wpłynęło na

stan jego zazwyczaj pogodnego usposo­
bienia, deprymująco. Wiedział, że każ­
da minuta mogła go kosztować bardzo
wiele i narazić go na tysiączne niemiłe

kłopoty.
A całe to spóźnienie wywołała owa

mała łuska z rewolweru kalibru 6,35,
owa łuska, która zaginęła w tajemniczy
sposób,, a której zaginięcie odebrało
Fredowi Fletcherowi sen na długie go­
dziny i sprawiło, że zasnąwszy, gdy
już świt się różowił, obudził się zbyt
późno.

Dziennikarz ubrał się szybko, zatele­
fonował do agencji, wypożyczającej sa­
mochody i kazał przysłać elegancką
limuzynę, bowiem tam, dokąd się uda­
wał, nie chciał jechać taksówką. Miał

po temu swe ważne powody.
Ubrany już zupełnie i gotów do w yj­

ścia, w yjął z szuflady biurka rewolwer,
tego samego kalibru, jak ów, który wrę-

. czył poprzedniego dnia przedstawicie­
lom władzy policyjno-śledczej.

Był to rewolwer ozdobnie inkrusto­
wany, a na płytce z kości słoniowej wy­
pisane były jakieś inicjały.

Fred Fletcher obejrzał broń i niedba­
łym ruchem schował ją do kieszeni.

Zamówiony wóz, piękna ośmiocylin-
drowa limuzyna, czekała już przed do­
mem. Fred Fletcher wychylił się ok­
nem i zauważył, że na całej ulicy stoi

tylko jedna taksówka na postoju i że

po drugiej stronie ulicy wałęsa się jego
anioł stróż w postaci wywiadowcy urzę­
du śledczego.

Fred Fletcher namyślał się przez
chwilę. Nikt nie śmiał przynajmniej
na kilka godzin wiedzieć, dokąd się u-

daje. Powziął nowy, dowcipny plan
wprowadzenia w błąd wywiadowcy.

Wyszedł z mieszkania i schodząc ze

schodów, zatrzymał się na niższem

piętrze, zadzwonił do mieszkania, gdzie,
jak wiedział mieszkało dwu studentów

medycyny.
Jeden ze studentów otworzył mu

drzwi.

Fred Fletcher skłonił mu się uprzej­
mie.

— Pan m i wybaczy, że go niepokoję,
mam jednak do pana interes, interes

dość dziwny.
— Słucham pana. —- odparł zdziwio­

ny nieco medyk, który znał z widzenia

dziennikarza.
— Niedaleko domu stoi taksówka!

Rozumie pan! Otóż chodzi o to, by ze­
chciał pan zejść zaraz na ulicę, zająć

miejsce w tej taksówce i odjechać. Od­
da mi pan wielką przysługę.

Szeroko otwartemi oczyma spojrzał
student na dziennikarza.

i— Odjechać? Gdzie?

— Wszystko jedno! Gdzie się panu
tylko podoba! Niech pan sobie pojedzie
na krótki spacer po mieście... Dzień

jest piękny. Koszty ja pokrywam! To

proste! Proszę, oto 5 złotych.
Student spojrzał na srebrną monetę,

którą Fred Fletcher mu podawał, spoj­
rzał na spokojną twarz dziennikarza i

dalej nic nie rozumiał.
— Panie! — ozwał się znów Fred

Fletcher tonem, w którym brzmiało

zniecierpliwienie. - Spraw'a jest ważna

a każda m inuta droga! Idziemy-l

W głosie korespondenta ,,Uniwersa­
łu" była sugestywna siła. Słuchacz me-

decyny uległ owej sile sugestji i zszedł
za Fletcherem do bramy.

— Niech pan pójdzie pierwszy! —

polecił mu Fletcher. - Kiedyś wytłu­
maczę to panu, a teraz dziękuję.

Uścisnął studentowi rękę. Tamten

wyszedł z bramy. Na postoju stała cią­
gle jeszcze tylko jedna taksówka. Słu­
chacz medycyny wszedł do niej i rzucił

pańskim tonem polecenie:
— W Aleje Ujazdowskie!
Taksówka ruszyła.
Na to tylko czekał Fletcher. Szybko

podszedł do oczekującej go wypożyczo­
nej limuzyny, wsiadł i podał adres.

Odjeżdżając Fred Fletcher nie mógł
powstrzymać uśmiechu zadowolenia.

Sprytny jego manewr sprawił, iż wy­
wiadowca pozostał bezradny na ulicy,
nie mając pod ręką żadnego wozu, któ-

rymby mógł udać się w ślad za Fletche­
rem. Przynajmniej przez czas krótki
dziennikarz mógł czynić, co mu się po­
dobało, bez obaw, że będzie śledzony.

Limuzyna mknęła w stronę Moko­
towa.

Dziennikarz oparty o wielkie podusz­
ki wozu, trwał nieruchomo z przymknię-
temi oczyma. Obmyślał po raz niewia­
domo który, sposoby rozmowy, jaką miał
mieć za chwilę z ową tajemniczą wy­
tworną kobietą, kobietą olśniewającej,
oszałamiającej urody, kobietą, która bar'­
dzo zaciążyła na jego życiu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
'
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Z GDYNI iWYBRZEŻA
Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dziś i dni na­

stępnych: Bunt zgłodniałych tłumów na tle re­
wolucji francuskiej p. t. , , Madame Guillotine" .

Nadprogram: dwa dodatki dźwiękowe i ko-

medja.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne - teł. 17-08.

Lekarz dyżurny — teL 12-48.

WYSTAWA PRAC KONKURSOWYCH
NA PROJEKT BAZYLIKI MORSKIEJ

W GDYNI.

Wszystkie prace nadesłane na konkurs pró-
jektu bazyliki morskiej zostały wystawione na

widok publiczny w kościele Najśw. Serca Pana

Jezusawgodz.od10do12iod16do18.
Wstęp 1zł. Całkowity dochód z wystawy prze­
znaczony jest na budowę świątyni.

BEZROBOTNI ZNAJDĄ WKRÓTCE PRACĘ.
Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej p.

Komisarz Rządu zakomunikował Radzie, że w

najbliższych dniach upłynnioną zostanie prze­
szło milionowa pożyczka z Funduszu Pracy na

roboty inwestycyjne, a pozatem utyta zostanie

z dotacji Skarbu Państwa kwota 1.000,000 zł,

przeznaczona pierwotnie na częściowe umorze­
nie krótkoterminowej pożyczki w Banku Za­
chodnim, również na roboty inwestycyjne,
wobec tego że pożyczka ta została sprolongo-
wana do 8 lipca 1934 r.

Z sum tych ma być wybudowany nowy zbior­
nik wodociągowy oraz rozszerzona sieć wodo­
ciągowa oraz urządzonych kilka dróg na tere­
nach nowozabudowanych.

Przyczyni się to niewątpliwie w poważnej
mierze do ulżenia doli bezrobotnych.

Wianki na morzu.

Jak już donosiliśmy przed paru dniami, urzą­
dza kolo gdyńskiego Polskiego Białego Krzyża,
którego działalność obejmuje pracę kulturalno­
oświatową wśród wojska polskiego, wspaniałą
imprezę morską pod nazwą ,,Wianki na morzu".

Uroczystość ta, mająca już swą ustaloną sławę
w Gdyni i na wybrzeżu, wypadnie w tym roku

tembardziej okazale, iż rozszerzono jej ramy
w kierunku sportów wodnych. Na program

mianowicie złożą się regaty 6-tek i 10-tek, na­
leżących do marynarki wojennej, przyczem
szóstki będą walczyć ponownie o puhar prze­
chodni, który zdobyła ubiegłego roku załoga
O.R.P. ,,Śląsk".

Odbędą się również regaty kajaków i to

jedno- i dwuwiosłowych, przyczem jedna z

pierwszych nagród będzie wolny bilet na po­
dróż zamorską polskim statkiem pasażerskim,
luneta, aparat fotograficzny, gramofon, papiero­
śnice, zegarki etc. Następnie przewidziany jest
korowód łodzi udekorowanych i iluminowanych
oraz kutrów rybackich, połączony z premiowa­
niem 5 najlepiej przybranych łodzi. W czasie

regat przygrywać będzie reprezentacyjna or­
kiestra marynarki wojennej oraz wystąpią chóry
na statkach. Dalszem urozmaiceniem programu

będą żywe obrazy na holownikach. Wspaniałą
atrakcją będzie również pokaz ogni sztucznych,

przewyższający w fym roku wszystko, co do­
tychczas widziano w Gdyni pod względem o-

gromu i wspaniałości tych ogni. Dwie wytwor­
nie, a mianowicie fabryka ,,Sinus" w Warsza­
wie i laboratorium doświadczalne inż. Jacewi-

cza w Gdyńi walczyć będą Opalmę pierwszeń­
stwa w tym pokazie.

Zakończy uroczystość wyjazd na morze oraz

dancing na s. ś. ,,G dańsk", który przeciągnie się
aż do rana. Ceny wstępu ustalono następująco:
wstęp na teren ogrodzony 49 gr, na tnólo pasa­
żerskie 2,49 źł, a na dancing 4 żł. Ponieważ w

ubiegłym roku panował wielki tłok przy kasach,

zorganizowana będzie począwszy od dnia 10-go
bm. przedsprzedaż biletów w księgarni p. Wie-

nierkiewicza oraz w firmie Wedel, ul. Święto­
jańska. Nagrody będą wystawione od dnia 12

bm. na pokaz publiczny w oknie wystawowem

Polskiej Agencji Telegraficznej, ulica Święto­
jańska.

Zgłoszenia uczestnictwa w regatach i w ko­
rowodzie łodzi przyjmuje W imieniu komitetu

p. kpt. Sadowski w gmachu ,,Żeglugi Polskiej",
ul. Waszyngtona, tel. 10-33 wżgl. 16-10.

Kuć żelazo póki ciepłe.
Jak urzędowy komunikat Senatu gdańskiego

podaje, w czwartek, dnia 6 bm., a więć prawie
bezpośrednio po powrocie prezydjum Senatu

gdańskiego z Warszawy, Komisarz Generalny
R,P.p.Pappće, — którego władze gdańskie
uporczyWie nazywają ,,Diplomatischer Vertreter

der Rep. Polen" — złożył wizytę w Senacie,

przyczem omawiana była sprawa natychmiasto­
wego podjęcia bezpośrednich pertraktacyj.

W piątek wyłonioną została najpierw ko­
misja, składająca się po dwóch członków ze

strony polskiej i gdańskiej, która ułoży program

tych zagadnień, a przedewszystkiem tych, które

wywołują najwięcej rozdźwięków. Skoro tylko
program ten zostanie ustalony, podjęte będą na­
tychmiast rokowania nad poszczególnemi gru­
pami zagadnień przez specjalne podkomisje.

Dobrze się stało, że ta szybka inicjatywa
podjęta została ze strony Rządu Polskiego, al­
bowiem w ten sposób zadokumentowaną zosta­
ła dobra wola rządu naszego, jak najrychlejsze­
go dojścia do porozumienia z nowym rządem
gdańskim, dopóki złożone przez ten rząd o-

świadcżeńia w Warszawie są jeszcze w świeżej
pamięci i wytworzony został nastrój dla roko­
wań takich korzystny.

Nie możemy przytem jednak pominąć spo­
sobności, ażeby czynnikom naszym przypo­
mnieć kónieczność ponownego rozpatrzenia nie­
fortunnego pomysłu przeniesienia Okręgowej
Dyrekcji Kolei z Gdańska do Torunia wzgl. do

Bydgoszczy, przeciwko któremu oświadczyły się
jednomyślnie wszystkie sfery gospodarcze Gdy­
ni i wybrzeża, a w pierwszym rzędzie Izba

Przemysłowo - Handlowa i Rada Interesentów

Portu w Gdyni. Nie będziemy dalecy od praw­
dy, jeżeli przyjmiemy, że i rozsądne sfery gdań­
skie będą przeciwne urzeczywistnieniu tego nie­
fortunnego pomysłu, narażającego skarb pań­
stwa na jednorazowy kilkudziesięciomiljonowy
wydatek, który fatalnie zaciąży na tegorocznym
budżecie, wskazującym i tak już znaczne nie­
dobory. 1

Poza sprawami gospodarczemi uregulowaną
też być musi jak najrychlej sprawa szkolnictwa

polskiego na obszarze W . M . Gdańska.

Pierwsza Gdyńska Pralnia Parowa

SYRENA
Gdynia, Ul. Slaska (dawa. Sr. Gdańska)
Teren L. Pozańskiego. Telefon 1052.

Przyjmufe do prania i prasowania
bieliznę wszelkiego rodzaju po cenach bezwzglę­
dnie konkurencyjnych. Ola W. P. P. gospodyń
pranie i prasowanie bielizny domowej parowym ma­
glem na wagę po cenie 90 gr. za 1 lrg. Pilne zamówienia
wykonujemy w czasie 6-12 godz Odbiór i dostawa bezpłatna.
P. T . Szan. K 'ientelę zapraszamy do zwiedzenia naszego zakładu.

Dobra rzecz w niewłaściwym czasie.
Od przeszło dwóch lat uruchomioną została

nowa stacja Orłowo-Kolibki, lecz dotychczas
nie poczuwał się nikt do obowiązku zbudowania

na tej stacji drogi dojazdowej, wskutek czego
liczni letnicy i mieszkańcy Orłowa, Kacka i Ko-

libek przez długi czas brodzić musieli w błocie,

aby dostać się na dworzec lub z dworca na

szosę.
Z niemałem więc zadowoleniem powitano

rozpoczęte jeszcze w zimie praqp nad budową
tej drogi. Od tego czasu, prócz zwiezienia tro­
chę kamienia, roboty tej nie ruszono, lecz po

uleżałym nasypie można się było jeszcze w y­
godnie dostać do dworca.

Tymczasem jakiemuś dygnitarzowi powiatu
morskiego wpadł do głowy kapitalny pomysł,
ażeby w lipcu, kiedy jest największy napływ

letników , zmuszonych z bagażem dostać się do

pensjonatów, rozkopać udeptany już nasyp na

całej jego długości i szerokości pod budowę na­
wierzchni, nie pozostawiając ani wąskiego
skrawka dla umożliwienia przejścia do dworca

bodaj pieszo.
Wskutek tego, chcąc się teraz dostać do od­

dalonego od szosy ok. 200 m. dworca, trzeba

okrążać do niego polnemi drogami ok. półtora
kilometra.

W dodatku roboty prowadzone są w tak śli­
maczym tempie, jak gdyby starano się je prze­
ciągnąć ną cały czas i tak dość krótkiego sezo­
nu, aby do reszty obrzydzić letnikom przyjazd
do Orłowa.

Rozkopanie tej drogi w czasie sezonu jest
o tyle dokuczliwe, że na dworcu w Orłowie nie

można dostać żadnego wehikułu, a rzadko też

pojawiają się przygodni tragarze, przysyłani
przez więcej przedsiębiorcze pensjonaty.

Byłby już najwyższy czas, ażeby Orłowo M or­
skie wyłączone zostało z pod ,,dobroczynnej"
opieki powiatu morskiego i przyłączone do

POT U DZIECI I DOROSŁYCH USUWA

PUDER BEBE SZOFMANA.

Gdyni, gdyż tylko w ten sposób nabierze ono

pozorów letniska.

Miasto Gdynia, mimo wielkich trudności fi­
nansowych, zdołało już w przeciągu kilkunastu

dni wyasfaltować znaczną część szosy prowa­
dzącej do Sopot, a powiat morski nie zdobył
się nawet na wybudowani! w ciągu pół roku

250-metrowej drogi dojazdowej do dworca*.

,.Dar Pomorza" znów wypłynął
na pełne morze.

Gdynia, 7. 7. (PAT.) Wczoraj rano

statek szkolny ,,Dar Pomorza" opuścił
port gdyński, udając się z wychowan­
kami szkoły morskiej w drugą, podróż
po Bałtyku. W czasie tej podróży sta­
tek szkolny zawinie do Helsingforsu,
gdzie zatrzyma się przez kilka dni. Za­
kończenie ćwiczeń i powrót ,,Daru Po­
morza" do Gdyni nastąpi w pierwszych
dniach sierpnia.

Wielki pożar w Gdańsku.
Tczew. W czwartek w południe wybuchł w

fabryce ,,Oleo", mieszczącej się w porcie gdań­
skim przy Schellmłihler Wiesendamm, groźny
pożar, który strawił część budynków fabrycz­
nych oraz całą nagromadzoną rafinerję. W akcji
ratunkowej brały udział wszystkie oddziały
gdańskiej straży pożarnej. Straty powstałe
przez pożar są znaczne. Wypadku w ludziach

nie było. Przyczyna pożaru narazie nieznana.

PIĘKNA REKLAMA.

Ameryka słynie jako krajpomysłowych re­

klam. Tam kupiec iprzemysłowiec ogłasza

się często na łamach prasy, aczkolwiek

ogłoszenia w dziennikach amerykańskich

sąbardzo drogie, wyświetla reklamy swoje

w kinach, a równieżjak widzimy na obraz­

ku dociera bezpośrednio do klientów. W

,,dniu zębów", organizowanego pod hasłem

,,ratujcie swoje zęby" fabryki amerykań­
skie wysłały barwne i piękne korowody

dziewcząt uzbrojone w olbrzymie szczo­

teczki.

Co mówią w Warszawie,
cacorobie%wdomu.

Gdybyśmy osądzali horoskopy na przyszłe
ukształtowanie się polsko-gdańskich stosunków

z tęgo, co mówili przedstawiciele rządu gdań­
skiego w Warszawie i w sejmie gdańskim, to

mielibyśmy istotnie powód do przypuszczenia,
że nareszcie stanęli w Gdańsku u steru rządów
ludzie, którzy poza swojemi skrajnie nacjonali-
stycznemi doktrynami, mają też należyte zrozu­
mienie dla realnych zagadnień polityczno-go­
spodarczych, których brak kompletny wykazy­
wał były senat gdański z p. Ziehmem na czele,

który w ciągu swego dwuletniego urzędowania,
ani razu nie uznał konieczności wejścia w bez­
pośredni kontakt z przedstawicielami Rządu pol­
skiego w Warszawie i ograniczał się tylko do

spotkania z naszemi czynnikami rządowemi na

terenie obcym i to najczęściej w charakterze

bądź to oskarżonego bądź też oskarżyciela,
P. Rauschning i p, Greiser zainicjowali zu­

pełnie nowy kurs, który o ile tylko jest szczery
i uczciwy, mógłby się stać, ze względu na ich

silne oparcie, jakie posiadają w Sejmie i w spo­
łeczeństwie, trwałą podstawę do ugruntowania
poprawnego i zgodnego współżycia dwóch ska­
zanych na współpracę i współżycie organizmów
gospodarczych.

Niestety, nastroje panujące w Gdańsku w

stosunku do Polaków, oraz wybryki, jakich się
dopuszczają nietylko nieodpowiedzialne jed­
nostki, lecz i organa władz gdańskich wobec

Polaków, mimówoli muszą nasunąć dwa przypu­
szczenia, a to że kierownicy ruchu narodowo-

60cjalistycznego utracili panowanie nad rozna-

miętnionemi nienawiścią tłumami i niższymi
funkcjonariuszami rządowemi, lub też oficjalni
przedstawiciele rządu gdańskiego mają inną po­
litykę na export, a inną na użytek wewnętrzny.

Trudno bowiem zrozumieć sposób postępo­
wania organów policyjnych w Gdańsku, które

.w tym właśnie dniu, kiedy p. Rauschning i Grei­

ser zapewniali w Warszawie o swej chęci po­
szanowania traktatów i zgodnej współpracy z

Polską, zaaresztowali na dworcu gdańskim 9-ciu

Sokołów polskich z Gdańska, pragnących się
udać na zlot okręgowy do Kościerzyny. Jedne­
go z nich ukarano nawet w drodze administra­
cyjnej siedmiodniowym aresztem. Jedyną ich

winą był mundur sokoli.

Dowodem zaś bezprzykładnej nienawiści

rozagitowanych tłumów do Polaków jest obrzu­
canie pociągów, wiozących wycieczki polskie
do Gdyni na Święto Morza, kamieniami, plwanie
na przejeżdżające pociągi polskie na stacjach
gdańskich, lub odgrażanie się m otykami wy-

cieczkowcom, stojącym w wagonach polskich,
przez pracujących w polu Niemców gdańskich.

Czy w takiej atmosferze rozpalonych do bia­
łości namiętności, uda się w czyn wprowadzić
p. Rauschningowi i Greiserowi te wszystkie
piękne przyrzeczenia, dawane w Warszawie,
zrealizować mądre w zasadzie i obustronnie po­
żyteczne zamierzenia, ośmielamy się wątpić,
i dlatego tak długo odnosić się musimy z po­
dejrzliwością do tej pięknej idyli wa'rszawskiej,
dopóki namacalna rzeczywistość ttie zdoła nas

przekonać, że p. Rauschning, Greiser, Forster

iinni wodzowie hitleryzmu są nietylko zdolnymi
demagogami, lecz i mądrymi, silnymi mężami
stanu, umiejącymi w odpowiedniej chwili opa­
nować rozpętane nienawiścią żywioły, podpo­
rządkować swej woli i dyscyplinie niższe czyn­
niki rządowe.

Naród polski nigdy nie znał ani nie zna nie­
nawiści rasowej, o czem najlepiej świadczy na­
sze ustosunkowanie się do naszych mniejszości
narodowych, to też chętnie wyciągniemy rękę
do zgody nawet do tych, którzy wczoraj je­
szcze pałali do nas nienawiścią, jeżeli pragnienie
zgody u naszych przeciwników jest szczere

i uczciwe.

Dział społeczny.

Polskie Biuro Międzynarodowe! Pomocy
Emigrantom w Warszawie.

Polskie Biuro MiędzynarodowejPomocy

Emigrantom jest instytucją społeczną, któ­

ra otacza opieką rodziny emigrantów w

tych wypadkach, gdy rodzina jest rozdzie­

lona i członkowie jej mieszkająw różnych

krajach, a także w tych wypadkach, gdy

rodzina emigranta ma jakiekolwiek sprawy

w innym kraju do załatwienia. Biuro po­
średniczy pomiędzy rodzinami, jeśli jest

trudność osobistego porozumienia się, a

również pośredniczy pomiędzy emigrantem

a różnemi władzami czy innemiinstytucja­
mi,któremu są potrzebne.

Biuro nie udziela żadnejpomocy ma­

terialnej, ale zupełnie bezpłatnie udziela

rady,jak w różnych wypadkach postąpić

należyiskierowujedotych urzędówlubin-

stytucyj, które mogą pomocy udzielić. Jest

to jedyna w Polsce instytucja społeczna,

która zajmuje sięopiekąindywidualną nad

rodzinami emigrantów.

Polskie Biuro MiędzynarodowejPomocy

Emigrantom ułatwia połączenie się rodziny,

udziela rady, jakie formalności trzeba za­

łatwić przy wyjeździe z kraju i przy po­
wrocie,do kraju, dopomaga przystosować

się do życia w obcym kraju, a reemigran­
tom doradza, jak sięnanowo w ojczyźnie

urządzić.

Polskie Biuro Międzynarodowej Pomocy

Emigrantom współpracuje w Polsce z urzę­
dami państwowemi, z Radą Organizacyjną

Polaków z zagranicy, z Polskim Czerwonym

Krzyżem, z Syndykatem Emigracyjnym, ze

Związkiem Pracy Obywatelskiej Kobieti z

innemi instytucjami społecznemi, a zagra­

nicą współpracuje z setkami organizacyj

społecznych i'ma kontakt z urzędami.

Adres Biura w Polsce — Warszawa, ul.

Mokotowska12m.10.Wszyscy,którzy mie­

szkają w Polsce, a mają krewnych zagra­
nicą ichcą się znimi za pośrednictwem

Biura porozumieć - mogątampisaćizaw­
sze Biuro zrobi dla nich wszystko, co tylko

jest możliwe w danej sprawie.

Rodacy, przebywający zagranicą, a ma­

jący sprawy w Polsce do załatwienia —

mogą się zwracać dolYniejscowycli biur, z

któremi Polskie Biuro współpracuje. Biur

takich jestkilka w różnych krajach.Adre­
sy są następujące

Francja— Service Social d'Aide aux

F.migrants, 10, rue de l'Elysće, Paris VIII

(można tam pisać po polsku).

Czechosłowacja — International Migra­
tion Service, Neklanova 147 — PrahrfVI.

Niemcy — InternazionaleAuswanderer

Hilfe, SchónebergerUfer23,III,Berlin W.

35.

Stany Zjednoczone Am. Póln. - Interna­

tional Migration Service — 122 East, 22-d

str. New YorkCity.

Szwajcarja — International Migration

Service, 10, rue de la Bourse, Genćve.

Grecja— International Migration Servi-

ce,OdosPhilliellinon 23a — Athens.

Jeśli emigrant żadnego obcegojęzyka nie

zna, może też pisać wprost do Polskiego

Biura Międzynarodowej Pomocy Emigran­
tom w Warszawie, aBiuro to ułatwimu

dalsze postępowanie w obcym kraju.
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Odezwa rządowa ,,Święta Morza" gło­
si: Pamiętajcie, że przez Pomorze i Bał­
tyk prowadzi droga na szeroki i wolny
świat!

(Tylko nie zapomnijcie wykupić na

tę drogę paszport za 400 zł).

Pokaż żydowi drzwi, to on — wyje-
dzie do Polski.

Dobrze powiedział pewien Anglik:
świat będzie zbawiony mimo konferencji
gospodarczej!

O rozbrojeniu gadają a o rozboju
myślą.

Kto przetrzymał Sanację, ten nie boi

się Hitlera.

Hitler nabija Niemców już nie w bu­
telkę, ale odrazu w beczkę.

Konferencja gospodarcza kosztuje 10

miljonów dolarów,
Jest to więc bardzo drogie mydło.

Co po egzekutorze jak pusto w ko­
morze.

*

Był raz w Niemczech żelazny kanc­
lerz. A teraz jest gutaperkowy.

Niezwykła to rzecz z malarza poko­
jowego zostać kanclerzem wojującym.

,,Na początku był chaos". Ale chyba
nie większy niż dzisiaj.

Dyplomaci radzą nad rozbrojeniem
z rozbrajającą naiwnością.

'-iy
*

Wierzyć Hitlerowi a wierzyć w Hit­
lera to są dwie zupełnie różne rzeczy.

Nie dawajcie miecza szalonemu. W y­
starczy gdy ma pełnomocnictwa.

Trudno jest być człowiekiem. Jeszcze

trudniej jest być cenzorem. A najtrud­
niej jest być cenzorem i człowiekiem
równocześnie.

W Lidze Narodów jeden drugiemu
piaskiem w oczy. A z piasku anioła

pokoju, nie ukręci.

Genjusz Napoleona W ielkiego i w

tem się objawił, że o Lidze Narodów my­
ślał tylko, ale jej nie stworzyL

*

Ani 2000 delegatów nie może się upo­
rać z kryzysem gospodarczym — lamen­
tuje Icek.

Nato jest jedna rada: posłać do Lon­
dynu jeszcze 2000 ekspertów.

Pakt czterech podobnym jest do kwa­
dratury błędnego koła.

Dawniej narywał się tyran, dziś

'dyktator.

Mens sana in corpore sano.

Niestety, ani jedno ani drugie!

Dyktator i jego pretorjanie.. - To jest
alfa i omega nowoczesnej mądrości po­
litycznej.

Genewę możnaby nazwać polityczną
Sodomą i Gomorą.

A Ligę Narodów siedliskiem rozpusty
politycznej.

Korzystna konjunktura jest, ale dla

'dyplomatów.

Schweinehunde! powiedziałby Bis-

mark, gdyby dzisiaj wstał z grobu.

Znośniejszym jest dyktator bez pre-

torjanów niż pretorjanie bez dyktatora.

Polskiego Morza H itler nie wypije.

Hitler więcej przyrzeka niż stu Bis­
marcków mogłoby dotrzymać.

Stara to rzecz, że łatwiej z katolika

zrobić żyda, niż z żyda katolika.

Hitler nie jest wieczny - pocieszają
się żydzi.

Ale zato jego metoda może stać się
nieśmiertelną.

*

Dyktatorzy Wyrastają teraz jak grzy­
by po deszczu.

Możnaby ich przez analogję nazwać:

ludamory.
W

Pax aeterna. Czyżby nazwa od eteru?
*

Czemu bać się paktu czterech? Oni ze

sobą będą mieli dość do czynienia.
*

Wołodyjowski był nawet wielkim puł­
kownikiem, ale nie zabiegał nigdy o po­
sadę wojewody.

Hitler zmienił Ojczenasz.
Widocznie bał się zakończenia: Ale

nas zbaw ode złego, amen!

W Polsce obeszło się bez amnestji.
Podobno nie było do niej powodu.

*

Prasa narodowa oburza się, że Pade­
rewski grał dla żydów.

Bo korzystniej jest grać na żydach
St.B.

w*

MYDŁO

ELIDA
z najmilszym zapachem

Luksusowe mydłopo niskiejcenie
'W obecnych czasach wymaga się, aby mydło
pierwszorzędną jakość łączyło z niską
ceną. Nowe mydło Elida ,',7 Kwiatów44

posiada obie te zalety. Pieni się
delikatnie i obficie, a przytem
jest specjalnie przetłu­
szczone, dzięki czemu

posiada wybitne
własności kosme­
tyczne.

12456
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Pamiętnik samobójcy.
Hłody kapral grenadierów opisuje o nadchodzącej przyszłości śmierci.

Pani Thelma, młoda wdowa, opła­
kuje śmierć samobójczą męża, kaprala
londyńskiej gwardji grenadjerów, A l­

freda Graingera.
Śmierć młodego kaprala przeszłaby

bez echa w wielomiijonowym Londynie,
gdyby nie ciekawy biuletyn o zgonie,
jaki samobójca pozostawił żonie w

spadku. W liście tym opisuje, minuta

po minucie, wrażenia nadchodzącej
śmierci.

Godz. 18. Korzystając z nieobecności

żony, którą wysłał. do kina z przy­
jaciółka, odkręca kurek od gazu i sado­
wi się przed lustrem. Na kawałku kart­
ki, wydartej z kajetu, kreśli następu­
jące słowa:

,,Od dziesięciu minut gaz się ulatnia,

Adolf httlerysnjB dziesięcioro przykazali.

Hitler wprowadza do kościołów bojówki i chce stworzyć nową religję.
W związku z tem krąży w Niemczech powyższa karykatura z następującym
podpisem:

Jam jest wódz twój, który cię wywiodę z bryndzy i bezrobocia, 1. Nie będziesz
miał Hugenberga przede mną! 2. Nie będziesz brał brunatnej koszuli nada­
remno! 3. Pamiętaj, abyś swastykę święcił! 4. Czcij Adolfa twego, aby ci

się dobrze powodziło! 5.Nie stahlhelmuj! 6. Niepaskudź rasy! 7. Nie komunizuj!
8. Nie mów parszywego świadectwa przeciw anszlusowi austrjacko-pruskiemu!
9. Nie pożądaj żony zplemienia obcego! 10. Pożądaj każdej rzeczy, która jego jestl

lekko pogwizdując.
Godz. 18 m. 5. — Sądzę, że nikt mi

nie przeszkodzi i nie przyjdzie z zapa­
lonym papierosem.

Godz. 18 m. 25. — Czytałem: upłynęło
dwadzieścia pięć minut i jakoś nie

doznaję nic szczególnego.
Godz. 18 m. 30. — Puls bije nieco prę­

dzej. Odczuwam coś niezwykłego.
Czyżby to była obawa przed śmiercią,
a może sama śmierć?

Godz. 18 m. 32. — To dziwne — wca­
le nie czuję gazu.

Godz. 18 m. 35. — Patrzę ciągle w lu­
stro i widzę, że nawet nie zbladłem.

Godz. 18 m. 36. — Jakże kocham mo­
ją Thelmę! Widocznie zdolny jestem
jeszcze do uczuć ludzkich.

Godz. 18 m. 37. — Moja bluza leży
tam na stole. Jakie to zabawne, że nie

włożę jej już nigdy!
Godz. 18 m. 38. — Nadchodzą czarne

myśli. Pochowajcie mię, proszę, w mun­
durze. Chcę spocząć jako żołnierz" .

W tem miejscu pismo jest już nie­
pewne, litery łamią się i stają prawie
nieczytelne.

Następują dalsze wynurzenia miło­
sne: ,,Kocham Thelmę...** i parokrotne:
,,N ie czuję gazu...**, poczem niezrozu­
miały zakrętas i kropka. Na tem koń­
czy się świadomość.

A powód samobójstwa? Najbłahszy
w świecie: młodzik zatęsknił w kosza­
rach do żony i wymknął się pokryjo-
mu. Skutki dezercji wiadome — ,,pa­
ka". Honorowy żołnierz wolał jednak
grób, niż karę więzienia za dezercję.

- *m- - - - - aa-*

Biografia Hitlera w 6 wierszach.
Ukazał się rocznik Parlamentu Niemie­

ckiego z biograficznemi danemiposzczegól­
nych deputowanych. Obok nazwiska obec­

nego kanclerza przeczytać można następu­
jący lakoniczny życiorys:

,,A dolf Hitler, urodził się 20 kwietnia

r. 1889 w Braunau nad Innem. Uczęszczał

do szkółpierwszych dwóch stopni. Katolik.

Był robotnikiem budowlanym. W latach

1914—1920 służył w wojsku. Obecnie jest

kanclerzem Niemiec."

W 5 minut po ślubie rozwód.
Mieszkaniec Chicago, niejaki Eugen

Windchy, ustalił swojego rodzaju osobliwy

rekord,jakiego dotychczas kroniki skanda-

lików towarzyskich jeszcze nie notowały.

Nie upłynęło bowiem pięcu minut od

chwili zamiany w kościele obrączek, gdy.

pan młody ulotnił się,pozostawiając kart­

kę, iż nie czuje powołania do stanu mał­

żeńskiego.

Panna młoda,nie tracąc czasu na próżne

lamenty,podała natychmiast skargę rozwo­

dową,którą sędzia, zważywszy szczególne

okoliczności, uwzględnił. Cała procedura

rozwodowa trwała trzy minuty.

Tempo iście amerykańskie.
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Zycie literackie współczesnejWielkopolski
Nim przystąpimy do omówienia celów i ha­

seł współczesnego wielkopolskiego ruchu umy­
słowego i literackiego, ruchu — jak widzie­
liśmy — silnie związanego z prądem regjonali-
stycznym, trzeba pokrótce omówić główne
ośrodki i źródła odradzającej się twórczości.

Praca skupia się w około czasopism i organizacyj
literatów oraz klubów poetyckich. T rą eb a

odróżnić prace i wydawnitcwa naukowe i po­
pularno-naukowe na tle zainteresowań regional­
nych od twórczości literackiej we wlaściwem

znaczeniu. Podkreślamy jednak fakt, że m ię­
dzy pracą naukową a twórczością artystyczną
istnieje w tym wypadku pewien związek. Mar-

jan Turwid, malarz i poeta, wydaje miesięcznik,
który obok poezyj umieszcza sporo rozpraw

naukowych z zakresu ludoznawstwa, historji Po­
znańskiego, historji literatury. Na łamach Wici

Wielkopolskich pisują więc obok siebie history­
cy i poeci, etnolodzy i krytycy literaccy. W ru­
chu regionalnym Wielkopolski trudno pociągnąć
wyraźną granicę między nauką a literaturą pięk­
ną. W każdym razie tak poezja jak praca ści­
śle naukowa płynie z jednego źródła, któremu

na imię ukochanie Krainy Wielkich Dolin. In a­
czej ujmuje zagadnienie uczony, inaczej poeta
lub beletrysta, lecz jeden i drugi dążą do tego
samego celu: do nadania Wielkopolsce jej swoi­
stego oblicza kulturalnego, do spotęgowania du­
chowej1kultury rodzimego społeczeństwa, do

stworzenia nowych wartości i pozycyj w nauce

i sztuce polskiej. Gdy już będzie stworzona

odpowiednia atmosfera, nastąpi zapewne wyraź­
ne zróżnicowanie; działalność naukowa z zakre­
su historji, ludoznawstwa, dialektologji itp.
popłynie jednem, twórczość poetycka i lite­
racka, zrodzona z ducha uczuć i potrzeb ro­
dzimych, drugiem korytem. W tej chwili może

jeszcze nie czas na wyraźny rozdział. Nastąpi
on, skoro istniejące już talenty literackie się
skrystalizują, nabiorą sily i rozmachu.

W myśl powyższych uwag zacytuję najważ­
niejsze ośrodki ruchu regjonałnego, nie rozgra­
niczając na ogół nauki i sztuki, bo — jak wi­

dzieliśmy — rozdział ten przy obecnym stanie

rzeczy jest trudny do przeprowadzenia.
Ośrodkami zainteresowań i twórczości regio­

nalnej 6ą: 1) czasopisma młodzieży gimnazjal­
nej, 2) dodatki do dzienników prowincjonalnych,
3) pisma specjalne.

Wśród czasopism młodzieży ważną rolę w

ruchu regjonalnym odgrywają: Pierwiosnek

śremski, mający stare tradycje jako pismo tajne
ongiś, w czasach niewoli; dalej organ m łodzie­
ży gimnazj. szamotulskiej ,,Z grodu Halszki".
Liczne przyczynki, szkice, wiersze, zarysy bio­
graficzne, materjały krajoznawcze itp. można

znaleźć w każdem prawie piśmie czy pisemku
gimnazjalnem, a ukazuje się ich sporo. Wśród

sztubackich pierwocin, znaleźć można zawsze

okruchy prawdziwego talentu i informacje, nie-

pozbawione pewnych wartości. Dużo uwagi
ruchowi regionalnemu poświęcają również nie­
które pisma prowincjonalne. Niektóre wydają
nawet specjalne dodatki, które poświęcone są
twórczości naukowej i potrzebom umysłowym
danych stron, danego powiatu. Wymienić tu

wypada Orędownik Wrzesiński, z którym zwią­
zane są początki twórczości i działalności Tur-

wida, Deresiewicza i Tatuny, Pałuczanina, w y­
chodzącego w Żninie i Piasta (dodatek do Dzien­
nika Kujawskiego). Podkreślamy, że także

Dziennik Bydgoski umieszcza sporo przyczyn­
ków o charakterze lokalno-regjonalnym. Na

jego łamach pojawiły się m. in. dziesiątki cie­
kawych artykułów Stanisława Nowakowskiego,
poświęconych kronice dawnej Bydgoszczy, jej
pamiątkom i jej historji. Zebrane w książkę,
dałyby zajmującą opowieść o naszem mieście

i jego okolicy.

Istnieją wreszcie pisma specjalne, miesięcz­
niki i kwartalniki, raz mające odcień raczej
naukowy, raz znowu raczej literacki, których
celem wyłącznym są sprawy regjonu. Kronika

Gostyńska (pod ob nie ja k Kronika miasta Pozna­
nia), powstała w r. 1926 i redagowana zrazu

przez znanego poetę Stanisława Czernika, jest
pismem naukowem. Podobnie Przegląd Bydgo­
ski, kwartalnik (wyszły dotychczas 2 numery)
przynosi sporo materjału naukowego z zakresu

prehistorji, folkloru, dziejów dawniejszych
i nowszych naszego miasta, mniej miejsca po­
święcając kwestjom aktualnym i oryginalnej
twórczości. Na czele piśmiennictwa regional­
nego kroczą Wica Wielkopolskie, wychodzące
już trzeci rok, pod redakcją Marjana Turwida,
we Wrześni. Miesięcznik ten, nie zamykający
się w obrębie formułek programowych, dąży
w ytrwale i systematycznie do podniesienia kul­
tury umysłowej i artystycznej w Wielkopolsce,
ma charakter pisma raczej literackiego. Wici

wciągają do współpracy talenty młode i pióra
wolne od rutyny. Zapał młodego pokolenia

i świeżość, z jakiemi ono przystępuje do pracy

literackiej, więcej znaczą od autorytetu jakiegoś
wiekowego fachowca, który napisawszy za gru­
be pieniądze nudny artykuł, nie ma wpływu na

kształtowanie się literackiego i kulturalnego
jutra naszego regjonu. W niyśl założeń redakto­

ra ,,W ici'1 tra ktuje się regionalizm jako jeden
z motywów twórczych, jako jedno z nastawień

artystycznych, a nie jako pole do uczonych
czy pseudouczonych grafomańskich popisów, nie

oddziałujących — choćby pośrednio — na pod­
niesienie kultury i artystycznych zaintereso­
wań środowiska.

Wspomnieć należy także o piśmie poetyc-
kiem pod tyt. Prom, wychodzącem w Poznaniu.

Umieszczają w niem swoje utwory (przeważa
poezja) kresowcy, którzy — jak n. p. Kosko —

przebywają od dzieciństwa w Wielkopolsce
i zżyli się z terenem. Prom nie posiada zabar­
wienia regjonałnego, nie ma również wyraźnego

Nowe pismo literackie ,,Antena" zamie­

ściło poniższe arcyciekawe uwagi:

,,S ławny na cały świat zespół ,,Folies

Bergeres" ze swąkrólową, nieśmiertelną

staruszką Mistinguette, opuścił niedawno

progi naszej stolicy. Ponieudanych sukce­

sach w Pradze, gdzie Czesi, nie poznawszy

się na dowcipach (Mistinguette podobno,

nazwała w swejpiosencerewjowejCzechów

kwadratowemigłowami) zbiorowo ijedno­
głośnie zbojkotowali francuską imprezę,

impregnowana prababcia wjechała w mury

naszej stolicy.

Dziesięciodniowe triumfalne występy po­
zwoliły podziwiać współzawodniczkę Matu-

zaala.

Cały program w swejtrzygodzinnej roz­

ciągłości nie dał tak wiele obiecującym so­

bie widzom silniejszych i estetycznych wra­

żeń.Przeciwnie, pod względem pomysłowo­
ściinscenizacjiiwykonania stal nawiele

niższym poziomie artystycznym, o il e p r z e ­

prowadzimy linję porównawczą z naszemi

tego rodzaju widowiskamize świetnąPogo­
rzelską,Mankiewiczówną, Dymszą i Kru­

kowskim.

Solowe i mieszane występy, których o-

środkiem były genjalna ,,diva" nasunęły

jaknajprzykrzejsze refleksje.

Prababcia,przerzucana przez swych par­
tnerów, wcale niedwuznacznie z niej kpią­
cych, z rąk dorąkiw karkołomnych ła­

mańcach zawisająca w powietrzu, robiła

chwilami wrażenie niesamowite. Nikt nie

jjaożę sobię jyyobrazić przykrego yyidoku

kośćca ideowego. Należy jednak podkreślić, że

wiersze w nim drukowane są ciekawe — mimo

kosmopolitycznego tonu — z punktu widzenia

techniki artystycznej.
Nie chcąc czytelników nużyć potokiem

nazwisk i tytułów, wspomnę jeszcze o organi­
zacji artystycznej albo tra fniej o organizacji
artystów, która zelektryzowała Poznań. Klub

poetów Pod Kaktusem, obecnie Różowa Kukułka

stworzył, dzięki udziałowi artystów tej miary
co Sztaudynger i A. M . Swinarski, kabaret arty­
styczno-literacki, którego występy budzą zain­
teresowanie Poznania i wywołują oddźwięk w

Krakowie i Warszawie. I tu rej wodzą młodzi,
pełni werwy, pomysłowi, weseli, obdarzeni tem,
o co dziś tak trudno, humorem. Niefrasobliwość,
pog od a i radość życia świadczą o młodzieńcze)
tężyźnie, pewności siebie i wierze w siebie naj­
młodszej wielkopolskiej generacji artystycznej.

Dr. Jan Piechocki.

pozszywanej w różnych kierunkach twarzy,

wymateracowanego biustu, chudej, żylastej

szyi, której defektów nie udało ukryć się

nawet najzdolniejszym mistrzom kosmetyki

Paryża, i tych ud i łydek nibyto klasycz­
nych, a w rzeczywistości obciśniętych w

przylegająceszczelniedo ciała gumowe try­
koty.Iotofrancuskababcia, zwiędłaikrzy­
kliwa, wywiozła zkraju, dotkniętego ciężkąi

klęską bezrobocia i trudnych warunkówI

bytowania, 88tysięcyzłotych, to jesttrzy-1

W dniach 23—25 czerwca odbył się w

Tallinie wielki festiwal wokalno-muzycz­
ny, który pod względem rozmiarów prze­
kroczył tego rodzaju widowiska urządzane

nietylko w państwach bałtyckich, ale także

w innych krajach. W święcie estońskiem

wzięło udziałokoło20.000śpiewaków imu­

zyków, w tem 472 chóry mieszane z 16.000,

110orkiestrdętych, z 2000muzyków oraz 65

chórów bądź męskich,bądź kobiecych. Je­

żeli sięzważy,żeEstonja liczy niewiele po­
nad jeden miljon ludności — zgromadzenie

tak wielkiej liczby śpiewaków i muzyków

świadczy zjednej strony owielkim wysiłku

organizacyjnym kierownictwa festiwalu, a

z drugiej opopularności,którą cieszą się w

Estonjiorganizacje śpiewackie. ,

..BUNT" MŁODYCH LITERATÓW
POZNAŃSKICH.

Rozłam w Związku Zawód. Literatów.
Prasa warszawska donosi o ,,buncie"

młodych literatów poznańskich. Otóż ,,m ło­
dzi" z inicjatywy J. E . Skiwskłego, Z. Kosi-

dowskiego, W . Brzeskiej i prof. Papee'go
postanowili założyć własny Związek Zawo­
dowy Literatów z prezesem Stefanem Ba­
lickim na czele i w memorjale do Zarządu
głównego Z.Z.L. zakwestionować prawo
,,starego" poznańskiego Związku z prezesem

Koreywą na czele, do reprezentowania lite­
rackiego Poznania.

Nie znając bliżej kulis tej sprawy, tru­
dno orzec, kto ma rację. Kwestja jest draż­
liwa i należy odczekać, jakie stanowisko

zajmie Warszawa.

,,W ici Wielkopolskie" konkludują: ,,Sta­
ry Związek Zawodowy-Literatów w Pozna­
niu się przeżył, młodzi dochodzą do głosu,
nadają ton i domagają się ich oficjalnego
uznania."

TOW. KRZEWIENIA KULTURY
TEATRALNEJ W POLSCE.

W mieszkaniu premjera Jędrzejewicza
odbyło się pierwsze walne zgromadzenie
Tow. Krzewienia Kultury Teatralnej w Pol­
sce, na którem dokonano wyboru władz To­
warzystwa.

Celem organizacji jest krzewienie kultu­
ry teatralnej przez organizowanie przedsię­
wzięć i przedsiębiorstw teatralnych, popie­
ranie ich oraz udostępnianie szerokim ma­
som widowisk teatralnych.

KONCERT MUZYKÓW POLSKICH
W BOLONJL

W Bołonji odbył się wielki koncert sym­
foniczny pod dyrekcją Grzegorza Fitelber­
ga z udziałem Karola Szymanowskiego(przy
fortepianie).

Program zawierał m. in. Symfonfę Nr. 1

Szymanowskiego. Publiczności było dużo.

Po koncercie odbył się uroczysty ban­
kiet, wydany przez Societa bolognese del

Quarteto, w czasie którego nadano obu m u­
zykom polskim członkostwo honorowe To­
warzystwa.

Zaznaczyć należy, że wspomniane Towa­
rzystwo, istniejące zgórą pół wieku, nadało

dotychczas ogółem tylko 20 tego rodzaju
dyplomów.

ZOFJA BATYCKA ŻEGNA SIĘ
Z KARJERĄ FILMOWĄ.

Lwowianka Zofja Batycka, która występowa­
ła w kilku filmach polskich w czołowych rolach,

wyrzekła się snów o karjerze filmowej — dla

,,niego". Pan Aldo Geraldi, syn bogatego prze­
mysłowca włoskiego, posiadającego fabryki w

Rzymie i Nowym Jorku, smukły brunet, wielce

przystojny, poznał pannę Zofję aa pokładzie
okrętu, jadącego do Nowego Jorku i zaręczył
się z nią w Paryżu. Obecnie z ambony ko­
ścioła Bernardynów we Lwowie ,,spadły" już
dwie zapowiedzi związku małżeńskiego p. Aida

Geraldiego z p. Zofją Batycką. Ślub odbędzie
się w Medjolanie.

Z ŻYCIA TEATRALNEGO STOLICY.

Prasa warszawska donosi, że w najbliższych
dniach podpisaną będzie umowa, mocą której
zarząd Teatru Polskiego obejmie nowe konsor­
cjum pod egidą rządu. W skład tego konsor­
cjum wejdzie m. in. oczywiście także dyr. Szyf­
man. Teatr Polski uwzględniać będzie w pierw­
szej linji repertuar klasyczny i poświęci bacz­
ną uwagę potrzebom szkół. Teatr Mały pozo­
stawać będzie nadal pod kierownictwem p.

Szyfmana.

kroć stotysięcy franków. Sumka niezła...

Ledwie odjechała Mistinguette, a już

mamy ciekawą obietnicę, że posłyszymy

,,coś"nowego, o czem sięjeszcze nie mówi.

Nowa impreza,now'a rewja,nowa sensa­

cja. Po bialem czarne.

Józefina Baker, fascynujące zjawisko

dwudziestego wieku we własnej osobie. Ma­

jące przybyć do nas pachnące czarne bó­

stwo pozazdrościwszy triumfów, platynowa­
nej rywalce, czynijuż podobno odpow'iednie

kroki, by zjechać do kraju ,,profanów ar­

tyzmu" i stać się przez dni dziesięć ośrod­

kiem owacji.

Fordanserzy-murzyni obieliw'szy już swe

czarne członki o otynkowane biusty żon

wielkich ,,puriców" stolicy, przestali być

aktualną atrakcją nad basenem Ciechociń­

skim i na posadzce Adrji.

Czy rzeczywiście otrzyma pozw'olenie

na przyjazd?"

Chóry śpiewackie w Estonjimająza so­

bą długą tradycję historyczną. Za czasów

caratu chóry były jedną z nielicznych do­

zw'olonych przez władze rosyjskie form kul­

tywowania języka oj-czystego, łączności na­

rodowejiodegrały niemałą rolę w zespole­
niu społeczeństwa estońskiego w walce o

obronę swej nacjonalnej odrębności prze­
ciwko rusyfikacji.

Na uroczystość święta śpiewu przybył

PrezydentŁotwy AlbertKwiesis, wielu dy­
plomatów zRygiiMoskwy,liczne wyciecz­
kizFinlandji,NorwegjiiSzwecjioraz'60

dziennikarzy zagranicznych.7,Polskiprzy­
jechała grupa młodzieży akademickiej oraz

kilku dziennikarzy.

Obraz Matki Boskiej łaskiej

znajdujący się w kolegjacie w Łasku, darpapieża Klemensa VIII. Drugiego lipca br.

obchodzono jubileusz 400-lecia sprowadzenia tego obrazu do Polski.

Po bfialem czarne...
Paryska gwiazda rewjowa Mistinsuetłe zarobiła na sno­
bizm ie Warszawian 8 8 tys. złotych. - A teraz przyjeżdża

Józefina Baker...

Wielkie święto śpiewu w Estonji.
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Kwestia żydowska
i e stanowiska chrześciiartsko-społecziiego.

(Dokończenie).

Drogirozwidlania.
Realizacją, polityczną tej ideologji

jest ustrój korporacyjny. Da ón uregu­
lowane dokładnie zasady produkcji i wy­
miany dóbr. W ustroju tym nie będzie
miejsca na elementy pasożytnicze.

Cóż ma się jednak stać z żydami?
Nie łudzimy się, by można było zupeł­
nie ich się pozbyć. ,,Nie przeminie tó

plemię, aż się czasy wypełnią1'. Nie

zdołamy ich też wszystkich nawrócić,
choć nawrócenie szczere (o innych nie

mówimy), zawsze były i będą — a tacy,
którzy przezwyciężyli w sobie żydóstwo,
mogą się stać najlepszemi chrześcijańi-
nami. Krew ma swą moc, ale duch jest
silniejszy. Przecenianie rasy, to m a­
terializm , sp-rzeczny z zasadami chrze­
ścijaństwa. Lecz ci konwertyci, to będą
jednostki. Ogół żydów pozostanie masą
nam obcą i wrogą, a pozorna jej asymi­
lacja, jakiej świadkami byliśmy w kra­
jach romańskich i anglosaskich, możli­
wa zresztą jedynie przy niemieckiej licz­
bie żydów, jest'najbardziej niebezpiecz­
na. To-ć owe 250.000 żydów francuskich

posiada jedną trzecią majątku Francji,
a z pewnością nie mniej stosunkowo

wpływa na jej kulturę i życie społeczno­
polityczne. Nie inaczej jest w Anglji,
gdzie lordowie wyznania mojżeszowego
mogli zdobyć nie mniej niż po-zycję wi­
cekróla Indyj. Dla Polski i jej kultury
jest lepiej, że tu masa żydowska zam-

knie się w sobie, stworzy świat dla sie­
bie — jako przeciwieństwa naszego, niż,
żeby miała przerosnąć i przeniknąć nasz

organizm narodowy. ,,Państwo w pań­
stwie" jest mimo wszystko mniejszem
złem.

Nie wierzymy jednak w to, by żydzi
stać się mogli o-rganizmem samowystar­
czalnym. I dlatego, im mniej będzie
warunków dla ich pasożytniczego byto­
wania. tem::;idrdziej skurczy si'ę ich licz­
b'a. Każ'dy' naród ma tyle żydów, i ta­
kich, .na*'ile:- i na jakich - sobie

zasłuży.
Izolacja ta nie może'oczywiście pole­

gać na wskrzeszeniu gheta lub żółtej
łaty. Winna ona być mniej widziąlna,
ale bardziej skuteczna. Jej podstawą
powinno stać się samodzielne, ściśle

asemiekie organizowanie się społeczeń­
stwa, oparte na zasadach bezwzględnej
solidarności chrześcijańskiej, popartej
możliwie dotkliwemi sankcjami, Pod

tym względem od żydów wiele się nau­
czyć możemy. Na Kresach wchodnish,

gdzie zażydzenie m iast jest beznadziej­
ne, należy tworzyć poprostu — w pew­
nej odległości, nowe osady, na zasadach

spółdzielczych oparte i wykluczające
wciśnięcie się choć jednego żyda. O ile
chodzi o wieś, to przedewszystkiem mu­
si zniknąć karczma żydowska, ten po­
tworny polip, ssący od wieków krew
1 siły duchowe ludu naszego.

' W dziedzinie politycznej i kultural­
nej nieodzowna jest zdecydowana de­
zynfekcja, przez programowe stopniowe
wykrywanie I likwidowanie wpływów
żydowskich. Przedewszystkiem jednak
^— jak już zaznaczyliśmy — zadecyduje
rozbudowa ustroju ehrześeijańsko-spo-
łecznego, jedynej ideolo-gji z ducha

ewangelji wysuniętej i zupełnie wolnej
od wpływów jadu semickiego, i nie da­
jącej miejsce dla pasożytnictwa.

Oto są linje, po których postępować
winna polityka społeczeństwa wobec

żydów.

Państwo a kwestia żydowska
. O drębnym te-matem . jest stosunek

państwa do kwestji żydowskiej. Są tu

trzy możliwości: 1) Neutralność pań­
stwa, jako czynnika objektywne-go, dla

którego istnieje jedynie przynależność
państwowa, a nie narodowość. 2) Zaan­
gażowanie się zdecydowane 1na rzecz

narodu panującego!, przez wprowadzenie
ustaw wyjątkowych i rugowanie żydów,
jak to czyni hitleryzm. 3) rola czynnika
nadrzędnego w walce narodów, dbające­
go o fair play (uczciwą grę) i równe

szanse.

Neutralność - to wejście na drogę
państwa naro-dowościowego, której eta­
pem końcowym jest zawsze zwycięstwo
jednego narodu. W części pierwszej na-

sżycli rozważań wykazaliśmy błędność
tej koncepcji, podobnie, jak i sprzecz­
ność tej drugiej, hitlerowskiej, z zasa­
dami chrześcijańskiemu Pozostaje moż­
liwość trzecia. Ideologja chrześcijań­
sko - społeczna, postulując ingerencje
regulującą państwa w stosunki społecz­
ne, z natury rzeczy win'na ten sam po­
stulat rozszerzyć na stosunki narodowo­
ściowe. Żydom należy się - jako oby­
watelom — prawo do swobodnego roz­
woju. Lecz swobodny rozwój — a swo­
bodne wyzyskiwanie innych i podkopy­
wanie cudzej kultury, to rzeczy bardzo
rćżne. Uznając, że gospodarzem pań­
stwa polskiego jest naród polski, mo­
żemy mniejszościom, zwłaszcza napły­
wowym, przyznać jedynie prawo do ucz­
ciwego bytowania, a uprawnienia ich

uzależnić od spełnienia zasadniczych
obowiązków. Tam zaś, gdzie mniejszość
przez wykorzystanie warunków specjal­
nych, jakie np. dawała wojna i inflacja,
stworzyła sobie przywileje, a przytem
okazała się nielojalną, państwo ma nie

tylko prawo ale i obowiązek interwenio­
wania celem wyrównania szans współ­
zawodnictwa.

Dlatego np. numerus clausus (liczba
zamknięta) nie jest krzywdą, lecz postu­
latem sprawiedliwości wyrównawczej, a

zapewnienie pierwszeństwa przy dosta­
wach uczciwym firmom chrześcijań­
skim jest rzeczą równie sprawiedliwą.
Bezwzględna i zdecydowana interwencja
państwa w stosunku do liehwiarstwa,
oszustw, nieuczciwej konkurencji, a

zwłaszcza już demoralizowania społe­
czeństwa jest poprostu elementarnym
obowiązkiem państwa, którego wypeł­
nię jedynie wpływy pokątne hamować

mogą. I o tyle stosunek do żydów jest
największą próbą i probierzem poziomu
moralnego aparatu państwowego.

Stojąc na stanowisku państwa naro­
dowego mamy też prawo domagać się,
by narodowe nasze zwyczaje ton, nada­
wały, a więc, by święcenie naszych
świąt było obowiązujące. Nie mniej,

przy zachowaniu koniecznej obiektyw­
ności, mamy prawo spodziewać się od

państwa życzliwego poparcia organiza-
eyj społeczno - narodowych, walczących
o spolszczenie Polski.

Polska, której przypadło największe
skupienie żydów i najważniejszy odci­
nek frontu chrześcijańskiego, winna dać
światu wzorowy program w tej tak tru­
dnej kwestji i zdążać do wytworzenia
z czasem międzynarodowego porozumie­
nia, na tych zasadach opartego.

Zadanie to jest olbrzymie, lecz chodzi
tu o całą naszą przyszłość.

Dr.N.

Bohaterski Polak uratował
kilkanaście osób od śmierci.

Paryż, 7. 7. (PAT). Donoszą z Besan'

eon, iż nocy wczorajszej w jednym z

domów wybuchł nagły i groźny pożar,
spowodawany upadkiem aerolitu. Zbu­
dzeni mieszkańcy domu ledwie uszli
z płonącego domu, zawdzięczając po­
mocy Polaka Łucjana Zaniewskiego,
który z narażeniem życia ratował swa'

ich współlokatoraw. Zaniewski przy

akcji ratunkowej ciężko ranił się w

nogę.

Młodzież austriacka w Gratzu
manifestuje przeciwko Dolłfussowi.

Berlin, 7. 7. Z Wiednia donoszą, że w

Gratzu odbyły się manifestacje studenc­
kie przeciwko Dollfussowi. Z tej okazji
prasa niemiecka podznacza, że 80%

mł-odzieży w A ustrji hołduje prądom na-

rodowo-spcjalistycznym i nic. dzjwne-go
że Dollfuss został wygwizdany. St. Ro.

Romantyczna Hiszpania.

W rezydencji prezydenta Hiszpanji Zamory zjawiła się delegacja Hiszpanek w stro­
jach narodowych z Walencji i Murcji, aby zaprosić prezydenta do swych miast. Tak

urodnej delegacji prezydent oczywiście nie mógł odmówić posłuchania.

Sentymentalny prezydent repyoliks Honduras

podarowałswoiet ukochanej posrebrzane łóżko
Irnim'imtetelim .

Prezydent małej republiki Honduras jest
' '

1
" *

człowiekiem sentymentalnym. Świadczy o tem

następująca historja.
Przed wielu laty Tiburcio Carias Andino nie

marzył nawet, że kiedyś zasiądzie na ,,stolcu"

prezydenckim. Był zwykłym farmerem, praco­
w ał na plantacji pospołu z własnymi parobka­
mi, wstawał do dnia i mieszkał w skromnej
hacjendzie. Kochał się wówczas w sąsiadce,
zamożnej dziedziczce, która nawet patrzeć nie

chciała na prostaka. Tiburcio marzył o niej
jak o zaklętej księżniczce, zazdrościł błędnym
rycerzom, którzy w bajkach zdobywają bogdan­
ki kosztem niezwykłych ofiar. Byłby skłonny
jeździć na smoku, uśmiercać hydry i wdzierać

się na szklane góry, gdyby wiedział, że cudna

senorita zechce w nagrodę oddać mu swą

rączkę.
Mijały lata. Tiburico pracował w pocie czo­

ła, ale już czas na odpoczynek, uciułał trochę

pieniędzy, a w wolnych chwilach zajmował się
polityką. Miał wielu przyjaciół, którzy cenili

jego zdrowy, chłopski sąd i prawy charakter.

A że w Hondurasie politycy są z konieczności

rewolucjonistami, więc niebawem Tiburcio An-

dino zaplątał się w jakąś rebeljancką awanthrę
i stanął na czele powstańców. Został w rekor-

dowem tempie generałem, przeskoczywszy sto­
pień pułkownika i majora. Wreszcie — podczas
wyborów wybrano go na prezydenta.

Dotychczas piękna senorita, zgoła nie zwra­
cała uwagi ńa aspiranta. Nawet blask szlif

generalskich nie zaimponował jej — (w Hundu-

rasie co drugi obywatel jest generałem). Do­
piero gdy się dowiedziała, że Tiburcio —- ,,teń

zabawny sentymentalny farmer" — został pre­
zydentem, raczyła spojrzeć nań łaskawszym
wzrokiem.

Tym razem nie dostał odkosza.

Niedawno przed hacjendę senority zajechał
samochód z szoferem w liberji i kilku, szamero­
wanymi złotem, adjutantami. Adjutanci zaanon­
sowali wizytę prezydenta. Senorita poprawiła
czarne włosy, wpięła ponsową różę i stanęła
na baczność. Prezydent przybył drugiem autem.

Zwyczajem honduraskim klęknął przed ukocha­
ną i ucałował skraj jej kwiecistego szala. Są
to jednak domysły, gdyż adjutanci zostali w

przedpokoju, to znaczy na krytej werandzie.

Wiadomo tylko, że prezydent republiki Hondu­
ras oświadczył się tego dnia o rękę senority.
Wiadomo także że kosza nie dostał.

W tych dniach odbył się ślub osobliwej pary.

Siwowąsy Tiburcio, niepodobny do zadzierży­
stego młodzika z przed trzydziestu laty, w pro­
wadził ,,na pokoje" zamkowe pannę młodą,
również już podstarzałą i przygasłą. Ale oboje
promienili szczęściem.

Narazie prezydent nie posiada się z radości.

Spełnia wszystkie kaprysy ukochanej, a że nie

wyzbył się dorobkiewiczowskich nawyków,
więc od razu z miejsca podarował jej szczero­
złoty telefon, posrebrzane łóżko czterometrowej
szerokości i dwa tuziny... trzcinowych, foteli,
oraz... grampfon.

Błyskawiczna karjera
boksera.

Max Baer - chłopak od krów - robotnik- mistrzem świata
Nowoczesny Dawid, zwycięzca niemie­

ckiego Goljata, bokserMax Baer, stał się

n a g l e bohaterem uciśnionego żydostwa nie­
mieckiego.Jego siła pięścibudzi zrozumia­

łe zainteresowanie, zważywszy, że rasa se­

micka słynie z silniejszejgłowy, niż pięści.

Ale Max Baerpodkreśla słuszność zasa­

dy,że ,,niema reguły bez wyjątków". Uro­

dził się

SILNY JAK HERKULES.

Pasąc krowy u swego ojta, ubogiego far­

mera, znudził się prędko mońotonją wsi

iwyemigrowałdo miasta.-

Został robotnikiem. W czasieprzerwy o-

biadowej wyciągał na asfalt podwórzowy

podobnych sobie ,,byczków" i wyrabiał na

nieb pięści. Pewnego dnia syn właściciela

fabryki,Hamilton Pomeroy zobaczyłprzez

okno, jak Baer znokautował większego o

głowę wyrostka. Postanowił być mu opie­
kunem i mecenasem,

UŁATWIAJĄC EARJERĘ BOKSERSKĄ.
Nauka nie poszła w las:obiecujący mło­

dzieniec otrzymuję wkrótce pierwsze wyz­
wanie na ringu i zdobywa 25.dolarów. Me-

cenas rozpływa sięzzachwytu i organizuje

nową serjęwalk - dwanaście spotkań
i dwanaście zwycięstw. Tu już wygrana

przedstawia się znacznie poważniej: suma

9.100 dolarów jest nie byle czem nawetdla

poważnego boksera.

AlemłodyMax

NIE SPOCZYWA NA LAURACH,

tylko trenuje dalej przy pomocy coraz to

znakomitszych menażerów. Wkrótce ciska

o ziemię jednegopo drugim, nie zważając

na prawidła. Profesorowie zgorszeniwybry­
kami knąbrnego pupila, pozostawiają go

własnemu losowiinawetznakomitytrener

Mc. Allister daje za wygraną.

Pełen temperamentu Baeridziś nie ma

pojęcia o regularnym boksie, ale gdy trze­

ba nieść na ring

WYTRZYMAŁOŚĆ, ZACIĘTOŚĆ,
SZYBKĄ ORJENTACJĘ -

niktmu niedorówna.

— Chcęzarobić miljon — powiedziałMai

Baer, dawnychłopakodkrów,do dyrekto­
ra, który go anga-żował na Madison Sąuare

Garden. Wszystko przemawia za tem, ;*e

marzenie to się spełni.
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grożąc ziemi całkowitem zniszczeniem.
CoorzuoiiszczcBfciastronom owie.

Tajemnicza planeftoida.
W kwietniu br. w Johannesbu-rgu od­

kryto na drodze fotograficznej przypad­
kiem no-wą płanetkę, którą oznaczono

prowizorycznie 1933 HH.

Planetka była niezwykle jasna, mimo,
że świeciła poza słońcem, a więc daleko
od ziemi i poruszała się nader szybko.
Z obliczeń orbity, dokonanych w Berli­
nie, wynika, że nowa placówka obiega
słońce mniejwięcej w odległości Marsa,
i że jest jedną z najpierwszych co do

jasności wśród tysiąca paruset swych
znanych towarzyszek. W tej okolicz­
ności tkwi jednak niewyjaśniona do­
tychczas zagadka nowoodkrytego ciała

niebieskiego, trudno bowiem zrozumieć,
w jaki sposób mogła ona ujść dotych­
czas uwagi astronomów, tembardziej,
że porusza się w śledzonym przez astro­
nomów ze szczególną bacznością pasie
nieba.

Dotychczas brakło u nas potwierdze­
nia tego niedawno zgłoszonego odkry­
cia, gdyż obecne położenie planetki na

niebie, w pobliżu i na południe od słoń­
ca, prawie uniemożliwia jej spostrzeże­
nie na północnej kuli.

Dopiero dnia 3 czerwca planetka zo­
stała odnaleziona przez ob'serwatorjum
krakowskie.

Po wzejściu ukazała się ona na nie­
bie o godz. 2, jako gwiazdka 9-tej wiel­
kości, poczem już po pięciu minutach
znikła z powodu jaśniejącego o świcie
tła nieba. Planetka miała wygląd
gwiaździsty, a więc nie jest to kometa,
jakby można przypuścić dla wyjaśnie­
nia sobie jej wystąpienia.

Zaobserwowana pozycja różniła się
dosyć od przewidzianej, tak, że wnio­
skować należy, iż orbita nowego ciała

niebieskiego jest znana z małą jeszcze
dokładnością.

Obserwacyj krakowskich dokonano

zapomocą 8-calowego refraktora Pol­
skiej Akadem ji Umiejętności.

Niewyjaśniona jednak została dotych­
czas sprawa pochodzenia tej planetki.

Zamarłe światy grożą ziemi.

Niejednokrotnie rozważana już była
przez astronomów możliwość zniszcze­
nia ziemi wskutek katastrofy lub zde-

rżenia z Innem ciałem niebieskiem.

Zderzenie się ciał niebieskich, w sferze

ich wpływów na ziemię, albo wtargnię­
cie jakiegokolwiek ciała słonecznego
w obręb naszego systemu słonecznego,
miałoby w każdym razie dla ziemi skut­
ki fatalne, gdyż albo zniszczyłoby ją
zupełnie, albo tak dalece zmieniłoby
panujące na niej warunki atmosferycz­
ne, że nie mogłaby ona już potem słu­
żyć ludziom jako miejsce zam'ieszkania.

Prawdopodobieństwo takiej katastrofy
jest jednak bardzo odległe. Większe
natomiast niebezpieczeństwo grozi zie­
mi naszej ze strony t. zw. ,,gwiazd
ciemnych", gwiazd dawno zamarłych,
które już straciły swe ciepło wewnętrz­
ne i światło, i jak upiory błądzą po

przestworzu, niewidzialne nawet dla

najsilniejszych teleskopów. Skutkiem

spotkania się takiego upiora planeta-r­
nego ze słońcem byłaby tak wysoka-
temperatura, że wszystkie planety,
a więc i zienjiia uległyby spopieleniu.

W przewidywaniu takiego wypadku
robiono nawet interesujące obliczenia.

Gdyby np. ciemna gwiazda o masie

słońca, gęstości ziemi i zdolności odbi­
jania światła Urana dostała się nagle
w sferę przyciągania słońca, zaczęłaby
odbijać światło słoneczne, jako gwiazda
9-tej wielkości, w odległości 15 m iljar-
dów m il.

Z początku oba ciała niebieskie zbli­
żałyby się do siebie stosunkowo powoli,
tak, iż po upływie trzech lat od chwili

pojawienia się ,,ciemnej gwiazdy" na

niebie, odległość między nią a słońcem

zmniejszyłaby się nieznacznie. Po dal­
szych 7 latach gwiazda owa byłaby wi­
doczna golem okiem, a w następnych
czterech latach znalazły się już w. ob­
rębie systemu słonecznego i byłaby
jedną z najjaśniejszych gwiazd na

niebie.

Tel Avio, nowa stolica Palestyny, zwana także ,.Małym Paryżem", weszła w okres

nowego rozkwitu. Sjońiści przekazali na mzbudowę miasta kolosalne sumy.

W piętnastym roku nastąpiłoby zde­
rzenie gwiazdy-upiora ze słońcem przy
szybkości 400 mil na sekundę, przyczem
wywiązałoby się takie gorąco, że oba
ciała niebieskie zamieniłyby się w gaz,
a ziemia uległaby całkowitemu znisz­
czeniu.

Tajemnicze groty w Złotym Bilczu.
Wielka wyprawa do podziemnych czeluści.

Na terenie Polski znajdują, się jedne
z największych grot w Europie. Dłu­
gość ich liczyć można na kilometry. Są
to groty, znajdujące się na Podolu, a

mianowicie w Krzywcu nad Cyganką
i w Złotym Bilczu nad Seretem. 0

obszarze tych podziemnych labiryntów
może świadczyć fakt, że dotychczas n i­
komu nie udało się dotrzeć do końca ta­
jemniczej, w głębi ziemi ukrytej krainy.
Pieczary w Złotym Bilczu zaludnione

były już w końcowym okresie epoki ka­
miennej, a więc pomiędzy rokiem 3.000
i 2.000 przed Narodzeniem Chrystusa.
Przedhistoryczni mieszkańcy tych pie­
czar posiadali względnie wysoką kul­

turę, o czem świadczą wykopaliska, znaj­
dujące się tam w ogromnych ilościach.
Jaskinie w Złotym Bilczu znane są już
od dawna. W początkach ubiegłego stu­
lecia badał je archeolog Jan Chmielecki,
później Kirkor, Ossowski i Demetrykie-
wicz a wreszcie prof. Leon Kozłowski,
który wydobył z namułu jaskiń tyle o-

kazów, że do przewiezienia ich musiano

użyć 40 skrzyń. Obecnie sprawa dalsze­
go wydobywania wykopalisk stała się
znów aktualną. Organizuje się już wiel­
ka wyprawa archeologiczna, która za­
mierza wydrzeć podziemnym czeluściom

Złotego Bilczu niejedną zadrośnie ukry­
waną tajemnicę.

Sensacgfne falciBg

W Anglji zamówili 60 aparatów bojowych.
Nowy Jork, 8. 7. (PAT.) ,,New York

Times" ogłasza depeszę swego londyń­
skiego korespondenta, który donosi, że

decyzja niemiecka osiągnięcia równości

zbrojeń z sąsiadami wyraża się już fak­
tami. Według informacyj, uzyskanych
z wiarogodnego źródła w Londynie, o-

stafnie wysiłki niemieckie w dziedzinie

wojskowej zmierzają do rozbudowy floty
powietrznej.

Dążenia przywódców hitlerowskich w

tym względzie ujaw niły się ostatnio,
gdy ogłoszono śmieszną bajkę o raidzie

lotniczym na Berlin, w czasie którego
miano rozrzucać złośliwe odezwy, któ­
rych nikt nie widział. Minister lot­
nictwa Rzeszy Goering domagał się
wówczas niezwłocznego utworzenia po­
licyjnych sił lotniczych. Istnieją wszel­
kie dane, aby mniemać, że siły te zo­
stały już stworzone.

Z drugiej strony, według wiadomości

niepotwierdzonych urzędowo i które

prawdopodobnie potwierdzone nie zosta­
ną, chociaż są bezwzględnie pr'awdziwe,
gabinet angielski polecił ministrowi lot­
nictwa nie dopuścić do wykonania umo­
wy, zawartej między ministerstwem

Reichswehry a angielsłrfem towarzy­
stwem budowy aeroplanów, a przewidu­
jącej budowę 60 aparatów bojowych, po­
dobnych do tych, jakie w roku ubiegłym
dostarczone zostały Belgji. Minister lot­
nictwa wykonał otrzymane polecenie i

dzięki jego naciskowi umowa została

zerwana.

Żydzi zalewają Niszpanją.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 7. VII . Donoszą z Madrytu, że izba
lekarska zwróciła się do rządu z prośbą o

wstrzymanie napływu żydów lekarzy z

Berlina, którzy zalewają Hiszpanję. Taką
samą petycję wniosła izba adwokacka,
która czuje się równeiż zagrożoną przez ad-

wokatów-żydów.

Niezwykły skok.

Nietylko koń potrafi skakać. Równie dob'rze przesadzi samochód specjalnie wytre­
sowany bawół tęksaski,

Nocna procesja w cyrku Nerona.
Citta del Vaticano, 7. 7. (PAT). Na

jednym z placów miasta watykańskie­
go, na którym niegdyś znajdował się
cyrk Nerona, odbyła się uroczysta pro­
cesja nocna ku czci pierwszych męczen­
ników rzymskich. Kazanie poświęcone
pamiątkom historycznym, dotyczącym
męczeństwa chrześcijan podczas poża­
ru Wiecznego Miasta za Nerona, wy­
głosił ks.JNo Cenci, dyrektor tajnego
archiwum watykańskiego. Prefekt

Kongregacji Propagandy, kardynał Du­
masom Biondi udzielił uczestnikom u-

roczystości błogosławieństwa przed pa­
łacem gubernatora miasta watykańskie­
go i na Piazza Protomartiri Romani.

4 wyroki śmierci.
Berlin, 7. 7. (PAT). W procesie prze­

ciwko sprawcom napadu rabunkowego
na transport pieniędzy berlińskiego to­
warzystwa komunikacyjnego, sąd przy­
sięgłych po ośmiodniowych obradach
skazał dziś 4 oskarżonych na śmierć,
zaś dwóch pozostałych na długoletnie
więzienie. Jak wiadomo, bandyci doko­
nali napadu w biały dzień we wrze­
śniu ub. r . na jednej z głównych arteryj
miasta, przyczem jeden z konwojentów
transportu został zabity na miejscu,
dwaj inni odnieśli ciężkie, rany.

Samobójstwo prezydenta
Tow . ,5Siudefoakera*f.

NowyJork,7.VII . Prezydenta znanego

amerykańskiego towarzystwa samochodo­

wego ,,Studebaker" Erskine'a, znaleziono w

pałacu w Southbend (w stanie Indiana) za­

strzelonego, wyst-rzałem ź pistoletu.

Policja stwierdziła, żeErskine popełnił

samobójstwo.

Żywcem zakopany przy dźwiękach
orkiestry.

We wsi Białostorsk w gminie Rataje,-

zdarzył się wstrząsający niebywały wypa­
dek w czasie popisu sztukmistrza Bolesła­

wa Świderka z Łodzi. Świderek objeżdżał

różne wsie, popisując się sztukami cyrko-

wemii w ten sposób zarabiałna życie.

Punktem kulminacyjnym programu cyr­
kowca było zakopanie Świderka w dole na

półgodziny,poczem odkopywano go żywe­
go i zdroweg'o.

W Białostorsku przy dźwiękach orkie­

stry pod koniec popisów Świderka zasypa­
no w dole półtora metra. — Na widzach

zrobiło to tak wstrząsające wrażenie, że nie

chcieli doczekać się 3Ó-tu minut,po upły­
wie których Świderek miałwstać zdrów i

cały. Już po 10-ciu minutach widzowie od­

kopali już tylko zwłoki sztukmistrza.

Wszelki ratunek był spóźniony.

— Jeżeli w gnieździć u kursądwa ja j­
ka ija dołożędwa, ile jest w gnieździe?

— Czy pan profesor wogóle może znieść

jajka.
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Z Kujaw Zachodnich.
3faeogygocłqrać*

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 8 na 9 bm.

p. dr. Woyciechowski (Solankowa 60), z dnia

9 na 10 bm. p . dr. Ganowicz (Solankowa 68).

Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni
apteka ,,Pod Krzyżem".

Pogotowie ratunkowe (dniem) te!. 417,
(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze teł. 618.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

wgodz.od17do18,awsobotyod17do19.
REPERTUAR KIN:

Pałac: ,,Frankenstein".
Żołnierskie: I I serja ,,Jeździec bez głowy'* —

,,Tajemnica cyrku Darfura".

Zwycięstwo szachistów inowrocławskich.
Ruchliwy Inowrocławski Klub Szachistów za­
prosił do siebie szachistów gnieźnieńskich ce­
lem rozegrania meczu drużynowego (na 15 sza­
chownicach). Gospodarze odnieśli zdecydowa­
ne zwycięstwo w stosunku 9:6. Z szachistów

kujawskich wygrali pp.: Cerkaski, Drogowski,
Gutorski, Hajek, Kozłowski, Ziółkowski, Ej-
chler, zremisowali zaś pp.: Lewandowski i Nic-

kowski. Jest to trzeci mecz w bieżącym sezo­
nie, We wszystkich spotkaniach Kujawiacy
mieli dobry wynik, mianowicie: z Toruniem

5:5, z Grudziądzem 6:2 i ostatnio z Gnieznem

9:6. Z powyższych wyników międzymiastowych
meczów daje się zauważyć ciągły postęp ino­
wrocławskich szachistów.

Kujawscy harcerze wyruszyli do Karpat.
I. drużyna harcerska im. ks. J . Poniatowskiego
w Inowrocławiu wyruszyła na 4-tygodniowy o-

bóz do Czarnego Dunajca w Karpatach. Komen­
dantem obozu jest dh. Bernard Niezborała.

Na cele oświatowe! Staraniem Komitetu

Miejskiego T. C . L . w Inowrocławiu odbędzie
się w niedzielę 9 bm. w parku zdrojowym kon­
cert orkiestry zdrojowej pod batutą dyr. Waler­
iana Stysia z łaskawym współudziałem p. Kle­
mensa Sas-Borszewskiego, tenora operowego.

Początek o godz. 8 wieczorem.

Komunikat Chrz. Zw. Młodzieży Pracującej
,,O drodzen:e". Na posiedzeniu pod przewodni­
ctwem patrona red. Kobierskiego uzupełniono
skład zarządu o tyle, że prezesura będzie na­
dal spoczywała w rękach red. Kobierskiego.
Uchwalono dalej, że zebrania plenarne odbywać
się będą w każdy wtorek po pierwszym, a dy­
skusyjne w każdy wtorek po 15-tym. Następnie
członkowie zarządu podjęli się wykonać poleco­
ne zadania, w celu przygotowania programu do

urządzenia publicznego posiedzenia uroczysto­
ściowego, Lokalem posiedzeń wybrano siedzi­
bę ,,Dziennika Bydgoskiego" przy Rynku 20.

Rowerzysta podkołami dorożki. Dnia 5 bm,
na jadącego ulicą Solankową w Inowrocławiu

60-letniego Jana Piechocińskiego z Mokrego
koło Mogilna wpadła na zakręcie dorożka kon­
na, w skutek czego odniósł on złamanie biodra

i ogólnych potłuczeń.

Strzela! do wróbli, a zabił człowieka,
Inowrocław. Dnia 6 bm. został zabity kułą

karabinową 18-letni syn kolejarza Edmund

Smański w Mątwach, który kąpał się w kanale

Noteci. Przebieg tego tragicznego wypadku
był następ ujący: Żołnierz 4 kompanji 59 pp.

Mikołaj Gremczyk, bawiący na ćwiczeniach

strzelania w Mątwach, w czasie przerwy zaczął
sobie sr.karabinu strzelać do wróbli. Jeden ze

strzałów właśnie trafił Imańskiego w pierś, kła­
dąc go trupem na miejscu. Lekkomyślny żoł­
nierz za swój czyn odpowiadać będzie przed
sądem wojskowym.

Inowrocławska Fabryka Maszyn RolniczychT . l w L

Inowrocław, ulica Św. Ducha 27, tel. 111

poleea do natychmiastowej dostawy wyroby firmy

II.EeplstiUj Poili
najnowszej, udoskonalonej konstrukcji, a mianowicie:

lokomobile, młoearnle parowo i motorowe,
stertnlki, młoearnle szefokomłot., sztyftowe,
I cepowe, maoele, grabiekonne f kartoflarki

udzielając 2 O % skonta kasowego za gotówką!!
Dostawa wszelkich części zapasowych.

Części żniwne do wszelkich typów żniwiarek i ko­
siarek, lemiesze, odkladnie. (9341

Pożary. W sobotę o godz. 11 powstał pożar
w zagrodzie rolnika A. Kulczewskiego w Broni-

fiławiu, pow. Mogilno. Pastwą płomieni padł
dom mieszkalny wraz z całem urządzeniem. Po­
żar powstał od islcry z komina. W poniedzia­
łek wybuchł pożar w zagrodzie rolnika- Alfonsa

Zwierzykowskiego. Pastwą pożaru padła sto­
doła i chlew oraz częściowo martwy i żywy in­
wentarz. Straty wynoszą 2.500 zł. Dochodzenia

w toku.

Ucieczka więźniów, W czasie, kiedy zast,

dozorcy Lewandowski miał wolną godzinę, z

więźniami na dziedzińcu więziennym, dwai

więźniowie: Karol Drzewiecki i Jan Oczkowski,

zasądzeni za kradzież, zbiegli z więzienia. Prze­
dostali się oni do łazienki i tam wyłamującże­
lazne kraty w oknie, wdarli się do ogrodu, z

którego zapomocą wyrwania skobla w bramie

znaleźli się na wolności. Drzewiecki po krót­
kim czasie powrócił dobrowolnie do więzienia,
Oczkowski zaś zbiegiw niewiadomym kierunku.

falcrofioigo.
10-lecie Wojaków. Z okazji 10-lecia Tow.

Powstańców i Wojaków w Gniewkowie odbył

się zjazd placówek powstańczych z całego okr.

kujawskiego. Miasto przybrało szatę odświęt­
ną. Do apelu Stanęło około 500 b. powstańców
i wojaków z Kujaw zachodnich. Uroczystość
rozpoczęła się wysłuchaniem mszy św. i oko­
licznościowego kazania, wygłoszonego przez ka­
pelana okręgowego ks. prof. Niemira z Inowro­
cławia. Następnie na rynku odbyła się defilada

przed władzami organizacyjnemi. Uroczysto­
ściowe posiedzenie w parku miejskim zagaił
prezes miejscowej placówki p. Kuska, oddając
przewodnictwo w ręce prezesa okr. p . Kapeliń-
skiego. Sprawozdanie z 10-letniej działalności

Tow. Powstańców i Wojaków w Gniewkowie

zdał sekretarz Kędzierski, Po złożeniu życzeń
przez delegatów i odczytaniu telegramów, ude­

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku do

środy włącznie apteka Radziecka.

Bibljotęka T. C . L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11-11 ,30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Gdy kończy się miłość".

Światowid: ,,Syn Indyj" .

Pałace: ,,Boska kobieta" .

Corso: ,,Chłopiec z Flandrji i Meksykanka".
TEATR POLSKI.

W sobotę, o godz. 30 tania sobota ,,Fr3ia!efet
Doktor'*. Faktomontaż w 6 obrazach z epilo­
giem Jerzy Tepa.

W niedzielę o godz, 16 ,,Fraulein Doktor",
faktomontaż prawdziwy w 6 obrazach Jerzego
Tepy.

O godz. 20 ,,Pani Prezesowa", farsa w 3 akt.

M. Henequin i Vebera, Ceny żniżone (pop.).
W poniedziałek teatr nieczynny.

Obowiązkiem każdego Polaka fest w tym
roku odwiedzić Toruń!

Wycieczka czechosłowacka. W czwartek po

południu odwiedziła Toruń wycieczka czecho­
słowacka. Gości powitał wiceprezydent miasta

Bała. Po zwiedzeniu miasta wyruszyła wyciecz-
wa w piątek w dalszą podróż.

Serce u braci. Z okazji, odbywającej się o-

becnie wystawy ,,700 lat Torunia" wyszedł na

jaw ciekawy, nieznany zupełnie, średniowiecz­
ny zwyczaj cechowy. Na wystawie tej znajduje
się mianowicie wywieszka cechu ciesielskiego
z godłem, obwieszona srebrnemi sercami. Otóż

serca te są wspominkami osobliwego zwyczaju:
Kiedy czeladnik szedł dawnym obyczajem na

trzyletnią wędrówkę, pozostawiał bractwu

swemu srebrne serduszko na znak, że serce je­
go pozostało u braci czeladniczej w mieście ro-

dzinnem.

Już znowu topielec. Dnia 6 bm. o godz, 11

wyłowiono ze stawu od strony starego koryta
Wisły w parku miejskim topielca płci żeńskiej
lat około 30, nieustalonego nazwiska.

Toruń w obrazach. Zabytki i architektura

Torunia starego i nowego zilustruje książka dr.

Guidona Chmarzyńskiego, kustosza muzeum

miejskiego w Toruniu, książka p. t . ,,Toruń

dawny i dzisiejszy". Poza przedmową i obja­
śnieniami pióra dr. Chmarzyńskiego w albumie

tym znajduje się 120 plansz. Plansze te stano­
wić będą zarazem ilustracje dla prac ks. dr.

Łęgi, dyr. Z . Mocarskiego i dr. Chmarzyńskie­
go, zawartych w zbiorowej monografji Torunia.

Najciekawsze osobliwości Torunia. Ukazało

się ciekawe i starannie opracowane dziełko w

opracowaniu Marjana Sydowa (tekst) i Józefa

Landowskiego (ilustracja): ,,Najciekawsze oso­
bliwości Torunia z dawnych i nowszych cza­
sów". W szeregu osobnych, feljetonowo uję­
tych rozdziałach, daje ono ciekawe opisy róż­
nych osobliwości Torunia, jak Wiesiołki (śre­
dniowieczne miejsce straceń), Krzywa wieża,

gospoda ,,Pod modrym fartuszkiem", Dansker,

Kępa Bazarowa, Gruba Maryna w gospodzie
flisackiej i t, p. Nie zapomniano oczywiście o

piernikach toruńskich. Książkę zdobią na osob­
nych wkładkach na kredowym papierze liczne

ilustracje według doskonałych fotografij Lan-

korowano krzyżem powstańca broni por. rez.

Spychalskiego i p. Goliwąsa oraz nadano od­
znaki pp.: Borczakowi z Paprowa, Zielińskiemu

z Pierania i śp. Michałowi Klichowi z Pakości.

Po południu na strzelnicy odbyły się zawody
sportowe o cenne nagrody. Pierwsze miejsce
w pięcioboju zajął Wł. Kowalski, II Roman Zie­
liński, II Jakób Malicki, IV Marjan Wiśniewski

itd. W strzelaniu z flobertu zdobyli nagrody
pp.: St. Kapeliński, Trepper, Runowicz, Sobie-

rajski i Banasiak. W czasie zawodów urządzo­
no dla gości szereg miłych niespodzianek. Po

wręczeniu nagród zwycięzcom udano się na sa­
lę p. Grześkowiaka, gdzie bawiono się z wer­
w ą do białego rana.

Cftehmno.

Przykrości rodzinne przyczyną samobójstw*.
W ub. sobotę w godzinach rannych zażyła
większą dawkę łizolu Elżbieta Siekierkowska,
Zamieszkała przy ul. 22 Stycznia 34. Denatkę
przewieziono do lecznicy powiatowej, gdzie po­
woli powraca do zdrowia. Niedoszła samobój­
czyni usiłowała popełnić czyn ten z powodu
orzykrości rodzinnych.

giicHola.
Wypadek przy pracy. Przy kopaniu torfu na

łąkach w Klonowie uciął sobie przez nieostroż­
ność St. Gumiński palce od prawej nogi. Nie­
szczęśliwy udać się musiał do szpitala w Tu­
choli.

Zjazd Powstańców i Wojaków O. K . VIII .

powiatu tucholskiego zagaił prezes Urbański,

który po sprawozdaniu członków zarządu ude­
korował złotym krzyżem zasługi pp.: Wawrzy­
niaka, Patynę i Rydwelskiego z Tucholi. Srebr­
ny krzyż zasługi uzyskali: Stogowski - Tuchola,
C. Chylewski - W . Mędromierz, Szwaracki -

Trzebciny, Theil - Żalno, Lorbiecfci - Żalno,
Ankowski - Piastoszyn, Rosemiński - Raciąż,
Buława - W . Mędromierz. Do zarządu weszli

pp,: Urbański - prezes, Patyna - zastępca, Ryd-
welski - sekretarz, Sommer - skarbnik, Pater-

nowski - referent oświatowy i prasowy, Maron

referent organizacyjny i ubezpieczeniowy.
dowskiego. W obecnym roku jubileuszowym j Wkońcu uchwalono projekt rezolucji, prote-
Torunia dziełko to jest-bardzo na czasie. |stając przeciw za'kusom niemieckim,

-
...

- i -

Clekirgfikacia Mcpeii?
(n) Jak nas informują, Elektrownia Okręgo­

wa w Nieżychowie zrobiła magistratowi miasta

Kcyni propozycję elektryfikacji tego miasta na

warunkach tak dogodnych, że mogłyby one słu­
żyć za wzór dla wszystkich tego rodzaju imprez
i wyjaśniają się tylko tern- że nawet tak nieza­
wodne przedsiębiorstwa jak elektrownie zmu­
szone są obecnie kosztem ofiar szukać nowych
odbiorców.

Miasto Kcynia zostałoby zelektryfikowane
bez żadnych wkładów i wydatków z jego stro­

ny, konta zaś robót byłyby zamortyzowane z

zarobków miasta na sprzedaży prądu i z bonifi­
kat, które gotowa jest udzielić na ten cel elek­
trownia. Spłata trwałaby 2—3 lata.

Zdawałoby się, że każde miasto powinno
skwapliwie skorzystać z propozycji, która daje
mu możność rozwoju i powiększenia majątku
bez żadnych ciężarów. Ojcowie miasta Kcyni
debatują nad tem jednak bezowocnie już kilka

miesięcy, pozbawiając mieszkańców dobro­
dziejstw elektryczności.

Zdrajcy kula w leb...
Wspomnienia z wolny światowe! i walki w Flandrii.

Rozkaz brzmiał następująco: ,,Patrol łeut-

nanta L. zrekognoskuje miejscowość Ch.” .

Noc była ciemna i ponura. Niebo zachmu­
rzone rozjaśniały częste błyskawice armat.

Zresztą u nas względna cisza. Słychać było
jedynie posuwiste kroki ostrożnie po łączce
idącej czujki.

Nieprzyjaciela ani śladu, podobno wycofał
się do miejscowości Ch., taki przynajmniej mie­
liśmy meldunek.

Idziemy prosto w kierunku wioski Br. Zba­
dawszy poprzednio szczegółowo kartę, sądzi­
liśmy, że nawet nocą tam trafimy. Punkciki

radjowe na busoli mego kompasu świeciły jak
robaczki świętojańskie. Kompas zdawał się
być żywym, igiełka magnetowa bowiem tań­
czyła to w lewo — to w prawo, stanąwszy
wreszcie w kierunku północno-południowym.
W myśl kompasu nie odbiegliśmy od wyznaczo­
nej drogi ani odrobinę. Będziemy zatem wnet

w wiosce Br., a tam będą może jeszcze cywile,
którzy nam wskażą właściwą drogę do Ch,, któ­
re to zbadać mamy.

'Nawet prędzej jak żeśmy się spodziewali
ujrzeliśmy tymczasowy cel naszego nocnego

marszu. Nagle bowiem zabłysło w pobliżu
światełko, które wydobywało się przez szpary

okiennic. Idziemy jak najostrożniej w tym kie­
runku. Cały masyw ciemnych domów rysował
się na jaśniejszym tle nieba. Jedynie jeden
z większych domów tej wioski był oświetlony,
lecz djabeł go wie, kto tam siedzi... Musimy
działać jak najspokojniej. Możliwe bowiem, że

wioska zajęta jeszcze przez nieprzyjaciela?!

W tym, gdy czołgamy się pochyleni jak indjanie
wpada nam w ręce chłopak może z 15-letni,

Zabrany na spytki wyznaje wystraszony i na pół
z płaczem, że w wiosce żadnego wojska niema.

Uwierzyliśmy chłopcu i wpadamy w trójkę do

oświetlonego budynku, zostawiając resztę lu­
dzi na dworze na straży. Na nasze powitanie
wychodzi dziewczyna. Zapytana, kto tu mieszka,

odpowiada: ,,monsieur, le maire", otwierając
przytem drzwi z prawej. Za ciężkim stołem

dębowym siedział pochylony pan burmistrz.

Podniósł się zwolna na nasze powitanie, spo­
glądając na nas wystraszonym wzrokiem. Za­
pytany o drogę do miejscowości Ch., ofiarował

się natychmiast chętnie osobiście drogę nam

wskazać. Z dziwnym pośpiechem wybiega z

nami na dwór, zaświeciwszy mającą już gdzieś
w pogłowiu pochodnię, podnosząc ją zarazem

ciekawie w górę, chcąc to niby oświetlić nam

drogę. Zorientowaliśmy się momentalnie, co

lo znaczy, Wyrwanie pochodni i zgaszenie jej
było działalno'ścią jednej sekundy.

Wziąwszy p. niaira ńa muszkę, zażądał nasz

leutnant stanowczego, zaprowadzenia nas do

Ch. po ciemku i na najkrótszej drodze, w prze­
ciwnym razie.... Zupełnie nieprzestraszony tą

wyraźną groźbą, pochylił biedny Francuz swą

posiwiałą głowę i z cichem westchnieniem pro­
wadził nas w ciemną noc naprzód, ochroniony
dobrze z lewa i z prawa, aby nie przyszła mu

chętka do draphięcia.
Cicho szeleszczały liście drzew. Z oddala

słychać było szczękanie karabinów maszyno­
wych i głuchy grzmot armat, Na około nas

głucho i ponuro.

Z zachowaniem największej ostrożności szli­
śmy powoli naprzód. Po mniejwięcej godzin­
nym marszu ujrzeliśmy nagle mdłe światełka.

Pan maire informuje, że to wioska Ch. Po

stwierdzeniu prawdy, zwalnia się go i z cichym
,,bon soir, messieurs" żegna nas pan burmistrz,

znikając momentalnie w mrokach nocy,

Dziwny niepokój ogarnął mą duszę jakby
w przeczuciu jakiegoś nieszczęścia.

Stwierdziwszy, że wioska Ch. jest faktycznie
wolna od Francuzów, wysłano natychmiast goń­
ca z tym meldunkiem do sztabu, my zaś wra­
caliśmy tą samą drogą do pułku.

Gdy stanęliśmy znów w wiosce Br., którą
przed godziną opuściliśmy, wschodziło już słon­
ko krwawo na wschodzie a mgły pełzając, po­
krywały pola i ogrody.

W wiosce było dziwnie cicho teraz i głucho.
Jedynie dom p. burmistrza był słabo oświetlo­
ny - zapewne jeszcze pracuje,..

Otrzymawszy polecenie zbadania sytuacji,
wchodzę do pokoju, zapukawszy poprzednio.
Na: biurku dopalała się świeca a migotliwe jej
światło rzucało upiorne cienia po ścianach i su­
ficie. W mieszkaniu całem grobowa cisza.

Szukam p. maira, nagle cichy okrzyk grozy

wyrwał się z mych ust... Na dywanie leżał wy­
ciągnięty jak struna bohater marszu nocnego,

p. maire z przestrzeloną skronią, z której krew

sączyła się jeszcze cieniutką strugą. Rysy twa­
rzy biednego starca były już zupełnie stężałe,
jedynie szeroko rozwarte oczy zdawały się
oskarżać i wołać o pomstę...

Jak owe straszne Mane Tekel wypisała czy­
jaś ręka na biurku zastrzelonego kredą dużemi

literami: ,,la punition du traitre!" — kara

zdrajcy!
Silnie tym przejęty zdjąłem hełm z głowy,

zmówiwszy kornie ,,Wieczny odpoczynek". A

za oknem świergot ptasząt witał nowo powsta­
jący dzień.

Hipolit Kończak.
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Grudziądz.
Apteka dyżurna; ,,Pod Lwem", ul. Pańska 19,

telefon 40.

REPERTUAR KIN:

Apollo; ,,Ścigana przez noc” .

Gryf: ,,Złoty moloch".

Orzeł: ,,Nenita kwiat Hawanny" i ,,Parada
miłości".

TEATR MIEJSKI. W sobotę 8. bm. w ystąpi
jedyny raz Teatr Zdrojowy z Ciechocinka ze

słynną operetką Straussa ,,Kobieta która wie

czego chce'1 z Heleną Makowską, Witoldem

Rychterem, Janiną Leonowicz i Krugłowskim w

rolach głównych. Koncertować będzie słynny
zespół Kataszka i Karasińskiego. Początek

punktualnie o godz. 20,30.

Nowa placówka handlowa. Znakom ity facho­
wiec p, Konrad Dłuszczakowski, znany i cenio­
ny kupiec na terenie Grudziądza, otworzył w

dniu 1 lipca br. przy ul. Mickiewicza 15 skład

kolonjalno-delikatesowy. Zwracając Szan. Czy­
telnikom uwagę na ogłoszenie, gorąco polecamy
tę nową placówkę. Z okazji otwarcia życzymy

nowej polskiej placówce jak najlepszego roz­
woju.

Bezpośrednia komunikacja drogą wodną
Warszawa—Gdynia. Znane ze swej ruchliwości

Towarzystwo Polskiej Żeglugi Rzecznej ,,Vistu-
la" zaprowadziło z dniem 1 lipca br. bezpo­
średnią komunikację na łinji Warszawa-Gdynia,
Podróż w luksusowym statku, zwłaszcza w le-

cie, należydo najprzyjemniejszych i najtańszych.
Taką to okazję daje nam ,,Vistula". Szczegóły
w ogłoszeniach.

Przechadzka po plaży grudziądzkiej. C z y ­

telnicy nasi po przeczytaniu nagłówka pomyślą
sobie ,,baj... baju., ." Jeszcze trochę cierpliwo­
ści, jeszcze kilka dni, a będziemy wygrzewać
się na własnej plaży nad brzegami uroczej W i­
sły. Otóż jak już przed kilku tygodniami dono­
siliśmy, ma powstać z inicjatywy Tow. Upięk­
szenia Miasta po drugiej stronie Wisły nowo­
czesna plaża. Projekt ten, aczkolwiek cudo­
wny, był jednak trudny do zrealizowania. Gdy­
by tak wszystko poszło po myśli inicjatorów,
bylibyśmy z pewnością już dziś szczycili się
piękną plażą. Niestety jednak wszędzie jest ja­
kieś ,,ale": miejsce, które obrało sobie towa­
rzystwo, nie zaakceptowała inspekcja dróg
wodnych, lecz wskazała inne, które wymaga

więcej nakładu i pracy. Niestety nie będzie
więc naturalnego basenu, będzie jednak piękna
plaża z kabinami i szatnią. Opłatę wyznaczono

niewielką, aby najszerszym warstwom umożli­
wić korzystanie z niej. Inspektor Wodwud,
członek Zarządu T. U . M ., projektuje upiększe­
nie plaży odpowiedniemi roślinami i palmami
tak. że nietylko nie będziemy musieli jeździć

Poszukuję
młodszego foto-dro-

gerzystę. Tylko do­
brego fachowca wła­
dającego również ję­
zykiem niemieckim.

Oferty wraz z foto­
grafją do : Drogerja
Centralna H.Kraszy-
cki, Nowe, Pomorze.

(12558)

Łódź G2559

motorową, sportową
w dobrym stanie ko­
rzystnie sprzedam.
Otlewski, Grudziądz,
Plac Stycznia 8/10.

Okazyjnie
sprzedam motocykl
Triumph 550 kb. do­
brze utrzymany za­
raz do jazdy. W ett

Tryl, poczta Nowe,
pow. Świecie. (12560

Wydzierżawią
restaurację, 4 pokoje
kompletne urządze­
nie, bilard, 2 bufety.
Oferty: Jankowski,

Grudziądz, Kościu­
szki 32. (12555

Gospodarstwo
16 hekt., na 3 hekt.

warzywnictwo inspe­
ktowe, gruntowe, ze

zbytem do Gdańska,
Gdyni. Budynki no­
we, dom sześciopo­
kojowy,elektryczność
telefon. Położenie ko­
rzystne, 2 kim. od

Grudziądza, k o l ej,
autobus na miejscu,
sprzedam lub zamie­
nię na większe, dom,
wiilę. Oferty Dzień.

Bydg. Grudziądz pod
t Dobre położenie11.

(12556)

Lubiewo, pow. Tuchola.

Święto pieśni odbędzie się tu staraniem

,,Lutni" w niedzielę 9 bm. po południu. O go­
dzinie 16 rozpocznie się w ogrodzie p. Kioski

konkurs chórów i koncert.

Fałszywy meldunek. Pewien gospodarz o-

trzymał za sprzedane świnie na dworcu kolej,
około 120 zł, z czego bardzo się cieszył. To

też udał się do restauracji na ,,jednego". Zna­
lazło się zaraz około niego kilku przyjaciół,
którzy poprosili o kolejkę, potem drugą i t. d.

Dobroduszny gospodarz płacił i płacił, lecz w

ostatniej chwili, widząc, że pieniądze się koń­
czą, przypomniała mu się sroga żpna, która je­
go i pieniędzy oczekiwała w domu. To też z

obawy przed nią udał się na posterunek policji
i zgłosił kradzież pieniędzy. Za fałszywy mel­
dunek będzie kara!

Nowa placówka P. C. K. W naszej wiosce

założono oddział Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. Po wysłuchaniu przemówień ks. wik. Gór­
nego i kier. szkoły Kowalskiego wybrano za­
rząd i to: ks. w ik. Górny przewodniczący,
Leszczyński zastępca, P. M rozik sekretarz, Fr.

Iwicka skarbniczka.

Śmierć dziecka w torfowisku. Wskutek nie­
ostrożności wpadł do wody w Kołdrabiu 5-letni

Bolesław Braun. Z braku natychmiastowej po­
mocy utonął.

po słońce do Rudnika, lecz w cieniu palm ma­
rzyć będziemy mogli o słonecznej Nicei. Dzieło

ma być ukończone najdalej w połowie lipca.
Tow. Upiększenia Miasta należą się serdeczne

słowa uznania.

Usiłowane samobójstwo. Gospodyni Marja
Hajdebach, lat 38, usiłow ała popełnić samobój­

stwo. Niewiasta wypiła niewielką ilość jodyny.
Odwieziono ją do szpitala. Przyczyną tragicz­
nego kroku była prawdopodobnie sprzeczka z

chlebodawcą.
W niedzielę wszyscy parostatkiem do Chełm­

na! Sokoli urządzają w niedzielę 9 bm. wielką
wycieczkę parostatkiem luksusowym ,,Vistuli"
do Chełmna. W drodze powrotnej dancing,
Przejazd w obie strony wynosi 2 zł od osoby,
dzieci płacą połowę, tj. 1 zł. Odjazd bez wzglę­
du na pogodę o godz. 6 rano z przystani ,,Vi-
stula" .

Szanownej Publiczności miasta Grudziądza i okolicy podaję do łaskawej
wiadomości,żewdniu l lipca1933r. 'otworzyłem przy ul.Mickiewicza

nr. 15, dawniej firma Matuszewski
* B 1 1*

Speclalnoći: Jak najlepsza i codziennie świeżo palona kawa
z własnej nowoczesnej palarni, -

.
---^---

Dewiząmoją,jako uczciwegokupcapolskiegojest: fachow a obsługa,

jak najniższe ceny, jak najlepszy towar,

O łaskawe poparcie uprzejmie upraszam

^ k. Dłuszczakowski.

Bezpośrednia Homunikacja Warszawa-Gdynia
parostatkiem PolskiejŻeglugi Rzecznej ,,V I S T U LA*1.

K S o z l c l* a a S ScazćSeyg z teerssaS^isgącIszsa d c
* Cicl%wBni.

Odjazd z Grudziądza do Gdyni w środy o godz. 2 w nocy Odjazd z Grudziądza do Gdyni w niedzielę o g.2 w noei”
Odjazd z Gdyni we wtorki o godz. 16-tej Odjazd z Gdyni w soboty o godz. 16-tej
Odjazd zGrudziądza do Gdyni w piątki o godz. 2 w nocy Cena biletów Grudziądz - Gdynia zł. 6,70.
Odjazd z Gdyni w czwartki o godz. 16-tej Dla wycieczek zbiorowych znaczne ulgi.
Przewóztowarów władunkachwagon.idrobnicowycho30-50%tańszyodstawekkolejowych

Obrażony slot
W jednym z cyrków

amerykańskich młody
słoń, czemś podraż­
niony, rzucił się na

swego pana i trząsł
nim jak pies flakiem.
Na szczęście groźny
uścisk nie miał powa­
żniejszych następstw.

Przestroga.
W ostatnim czasie zdarzył się wypadek, że

pewien funkcjonarjusz majątku, po włamaniu

się do stacji transformatorowej za pomocą wy­
trycha, manipulował przy urządzeniach we­
wnętrznych stacji, przyczem został śmiertelnie

porażony przez prąd wysokiego napięcia.
W związku ze zbliżającym się sezonem młóc­

ki przypominamy jeszcze raz, że wszelaki wstęp
do stacji transformatora osób niepowołanych
zagraża życiu ludzkiemu i jest policyjnie suro­
wo wzbroniony. Dostęp do wnętrza stacji mają
jedynie specjalnie w tym celu wyszkoleni funk­
cjonariusze Centrali Elektrycznej w Nieżycho-
wie.

Wszelakie przerwy w dostawie prądu łub

wypadki niedziałania transformatora należy nie­
zwłocznie zgłaszać ze strony odbiorców prądu
do Centrali Elektrycznej w Nieżychowie (tele­
fon Wyrzysk nr. 51 i Białośliwie nr. 7) lub do

najbliższego kontrolera sieci danego rejonu. Po

odebraniu wiadomości Centrala Elektryczna u-

sunie niezwłocznie wszelkie braki lub uszkodze­
nia przez swych funkcjonarjuszów.

Przy tej okazji przypominamy również, że

mostkowanie czyli naprawianie bezpieczników
niskiego napięcia jest zabronione. Wypadki czę­
stego przepalania się przepisowych bezpieczni­
ków wskazują na to, że instalacja elektryczna
danego odbiorcy prądu nie jest w porządku
i winna być przez koncesjonowanego instalato­
ra naprawiona. Przestrzegamy przed pokątnem
i niefachowem instaiatorstwem, które odbiorcę
prądu naraża na koszty ponownego i przymu­
sowego remontu instalacji, wykonanego przez

fachową i koncesjonowaną firmę. Za wszelkie

skutki wypadków porażenia prądem i wypad­
ków pożaru spowodowanych wskutek zaniedba­
nego lub uszkodzonego stanu instalacyj elek­
trycznych ponosi odpowiedzialność karną i cy­
wilno-prawną dany właściciel instalacji, czyli
odbiorca prądu.

Wszelkie uszkodzenia transformatora i u-

zbrojenia stacji, spowodowane przez mostkowa­
nie czyli naprawianie bezpieczników, Centrala

w przyszłości usuwać będzie na koszt danego
odbiorcy prądu. (12461

Elektrownia Okręgowa.

Nieżychowo, dnia 5 lipca 1933 r.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWEw NIEŻYCHOWIE

Sp. z ogr. odp.

O----------

Juizśisusz twórcy ruchu polskiego
na G. ŚSąsHti, ^

Warszawa, 7. 77 (Tel..,w|.*)..W bież-

niedzielę 'w Siemiańowicapłi, rodźinnem
mieście prezesa Clirz. Dem. odbędzie się
uroczysta akademja ku uczczeniu 30-le-
cia wyboru Korfantego na posła do. sej­
mu pruskiego.

Wybór ten był zaczątkiem wielkiego
rucliu odrodzenia narodowego Górnego
śląska, który doprowadził do zjedno­
czenia tej ziemi z macierzą. Z racji u-

roczystości jubileuszowej w Siemiano­
wicach odbędzie się wielki zjazd osobi­
stości świata politycznego.

ADONIS.

Pan X, aktor jest zarozumiały. Wycią­
ga fotografję ipokazujejąp.B . ,,Czyż nie

wyglądam tu okropnie?"
- - Ocli — odburknąłpan B spoglądając

na podobiznę pana X - na obrazku wcale

tak źle nie wygląda...

X Rłojfoiówsf pawi domu.

Nowy system racjonalnego odżywiania.
Fachowcy orzekli,że osoba dorosła, wy­

sokości 1,50 m., ważyć powinna 50kg. Ża

każdydalszyoantimetrwzrostu, wolno wa­

żyć o1kg.więcej,tak,że osoba na 1,63 m.

wysoka, powinna ważyć 126 ft., czyli 63 kg.

Amerykanie stwierdzająpodobno co 10dni,

czy ich waga zgadza sięztąnormą — je­
żeli nie, ujmuję,lub dodająsobie pokarmu.

Jeżeli waga osobowa, której pono nie

brakuje w żadnym domu amerykańskim,

wykazuje wagę za wysoką, wiedzą,że naj­
częściej nadmiarpokarmu, niepotrzebny,

już organizmowi osiadłwnim jako tłuszcz.

Otyłość zaś powoduje ociężałość, niechęć do

pracy i brak samopoczucia.

Światłe gospodynie domu dążą do tego,

by rodzinom swoim dostarczyć takich po­
karmów.iw takiej ilości, żeby pożywienie

pokryłopotrzebyorganizm u, to znaczy, by

członkowie rodziny moglipracować wydaj­
niei mieli to samopoczucie i tę radośćży­
cia,którą daje zdrowy i silny organizm.

Nie jestto rzecząłatwą.Pierwsza lepsza

kobieta nie potrafi tego dokonać, żeby ra­

cjonalnie odżywiać swoich.Brakujejej ele­

mentarnych wiadomości o tem, czegowła­
ściwie organizmowi trzeba, jakiej ilości

białka, tłuszczu, węglowodanów, soli i wi­

tamin, w którychpokarmach znajdują się

dane składniki odżywcze. To też.w niewie­

lu rodzinach odżywiają się tak,jak trzeba.

Wszak najczęściej rano dopiero postanawia

panidomu,,,comabyćdziśna obiad"i z

wielkiem udręczeniom mozoli się códzień

nad tym samym kłopotem-.

Przecież żyjemy dziś,że tak powiem, w

epoce naukowejorganizacji gospodarstwa

domowego. Każdy wysiłek w gospodarstwie

ma byćjaknajbąrdziej celowy.

Nauka djetetyki coraz więcej świateł

rzuca na pole odżywiania i jego skutków

dla organizmu.

Obecnie zaczynająsię pojawiać próby u-

k ła d a n ia jadłopisów ,,z ołówkiem w ręku"
na tydzień,lub nawetna 10dninaprzód,w
których planuje się posiłki w sposób nau­

kowy,^z. dokładnem uwzględnieniem ilości

kalorij(jednostek ciepła),jakie dana potra­
wa organizmowi dostarcza. Jadłopisy te u-

kładai się pod nakazem i hasłem: niczego
zawiele,anizamało.I także pod drugim

żeby zdrowo było dla naszego budżetukry­
zysowego.

Podobny,plan tygodniowy posiłków dla

śniadań, obiadów^podwieczorków ikolacyj

opracowali pp. inż. Wojnarowie w w a r ­

szawskim instytucie nauk. organ. dom.
Polega ona na ciekawym systemie kartote­
kowym,można go w ramce powiesić w k u ­

chniijuż codziennietylko spojrzeć,na plan,

żeby wiedzieć, co ma być dziś na śniadanie,

obiad itd.Końcowe obliczeniekażdego obia­

du, śniadania itd. wykazuje ilość kalorij

ogólną. Trzeba, żeby codzienny posiłek w

rezultacie wynosił przepisaną ilość kolorij

oraz tłuszczu, białka, witamin itd. Jeżeli

w'ięcjestna obiaddanegodnia n. p .mało

białka, trzeba dodać więcej na śniadanie

lub kolację itd., tosamo z tłuszczem, wita­

minamiitd.

Ten sam planposiłków możnapowtórzyć
w danym miesiącu kilka razy.Potem trze­

ba go zmienićna inny, ponieważ każdy

miesiąc dostarcza nam innych warzyw i o -

owoców. Jadłospisjestjednak tak starannie

opracowany iracjonalny,że należygoprze­
chow'ać, by powtórzyć w przyszłym roku i
zaoszczędzić sobie nowego wysiłku układa­

nia jadłopisów.

Coraz więcejgospodyń interesuje się tą

spraw'ą.Słyszałam niedawno omłodziutkiej

panidomu, której doświadczona i znająca

się na zasadach nauki o odżywianiu —

matka ułożyła jadłopis racjonalny na 10

diii.Córka jest zachwycona, nie potrzebuje

niepokoić się codzień na nowo, czy nie wy­
daje za dużo, a i zakupy może zgóry załat­

wić, wiedząc dokładnie, czego trzeba na

całytydzień.Naturalnie, jakjuż wspomnia­
łyśmy,. wymaga ułożenie takiego jadłopisu

pewnych znajomości fachowych, to też na

razie nie każda z nas będzie umiała go o-

prącować, ale opracują może osoby facho­

we, rozmaite, dla rozmaitych środowisk,
bądź robotniczych i rzemieślniczych, bądź

pracujących umysłowo itd., a wielkie sze­

regi najrozmaitszych gospodyń z radością

te jadłopisy powitają iw swoich gospoda-r­
stwach zużytkują.

Óbyśmy się takiej ,,naukowości" w pro­
wadzeniu naszyęfe domów jaknajprędzej

doczekały. M.N.
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ZlotSokołów
Popiły sokolic, sokołów i dziatwy. Żywe obrały Igrzyska sportowe- Koncert

W ębśscI^ hSsosaHae-BecBid ssuaiairaoBcSasmaacKwą*
Wstępne 49 gr., trybuna 75 gr., loża 99 gr., dla rałodz. i szereg. 20 gr.
=== POCZątek popiSÓW O godzinie 16*iej. .1-tttt-,

Jfcw onifia

Bydgoszcz, dnia 8 lipca 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Elżbiety króL

Jutro: Weroniki b.

Wschód słońca: godz. 3,44.
Zachód słońca: godz. 20,25.

Stan pogody
Poprawiło się znowu, ale chmury grożą

w dalszym ciągu. P . I . M . zapowiada na

dzień dzisiejszy: W całym kraju chmurno
z większemi rozpogodzeniami w ciągu dnia.

Miejscami możliwo opady. Ciepło. Słabe

lub umiarkowane wiatry z kierunków pół­
no-cnych.

Uchylenie konfiskaty.

dzisiejszy
godz, 10

DYŻURY NOCNE APTEK:

od3.VII.do9.VII.:

1) Apteka pod Aniołem.

2) Apteka przy placu Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie

od 9—16. w niedziele i święta od 11—14.

DYŻURNY LEKARZ KOLEJOWY
w niedzielę, dnia 9. lipca br.:

Dr. Neugebauer, Petersona 2, tel. 898.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś premjera niezmiernie interesującej
i malowniczej operetki węgierskiej J. Kola

,,Niebieski motyl" z udziałem całego ze­
społu działu muzycznego pod wodzą reży­
serską dyr. Stomy i kierunkiem muzycz­
nym kapelmistrza Hładyłowicza. Liczny
udziął baletu układu J. Ciesielskiego re­
prezentuje urocza Martówna w otoczeniu

corp-s de balletu. Przepych wystawy jest
dziełem F ..Krassowskiego.

Niedzielny wieczór przyniesie najwesel­
szy utwór Henneąuina ,,20 dni kozy", w

którym doskonale zgrany zespół, złożony z

pp. Barwińskiej, Czechowskiej, Gosław-

skiej, Koreckiej, Bogusławskiego (reżys'er
farsy), Dzwonkowskiego, Kwaskowskiego,
Lochmana, Tatarkiewicza i Wilamowskie-

go — rozsiewa blaski szalonej wesołości
i niepospolitego humoru.

W poniedziałek drugie przedstawienie
tryumfalnie wystawionej operetki węgier­
s k ie j ,,Niebieski motyl".

- -- -- ---- --- O--------- -

— Osobiste. Dr. Bronisław Łepkowski o-

puścił zajmowane przez kilka lat stanowi­
sko śekundarjusza sanatorium w Smukale.

Po jego ustąpieniu objął stanowisko asy­
stenta p. dr. W ładysław Cichosz.

Prokurator Sądu Okręgowego
w Bydgoszczy

I. Ds. 136/33.

POSTANOWIENIE.

Prokurator Sądu Okręgowego w Bydgosz­
czy dnia 28 czerwca 1933 roku na zasadzie
art. 248 K. P . K . w sprawie karnej przeciw­
ko Stanisławowi Nowakowskiemu, zamie­
szkałemu w Bydgoszczy, ul. Podgórna 15,
podejrzanemu o to, że będąc redaktorem

odpowiedzialnym ,,Dziennika Bydgoskiego",
dopuścił do umieszczenia w N-rze 54 na

dzień 7 marca 1933 roku, artykułu p. tyt.
,,Wrzenie na uniwersytetach", zawierające­
go publiczne rozpowszechnianie fałszywy-ch
wiadomości, mogących wywołać niepokój
publiczny czyli o występek z art. 170 K. K .

ZWAŻYWSZY, ŻE

1) autorem tego artykułu jest redaktor

Henryk Ryszewski,
2) że z pisma Urzędu Śledczego m. st.

Warszawy z dnia 20 czerwca 1933 ro­

ku wynika, iż wskutek przepełnienia
w kościele św. Krzyża w Warszawie
w dniu 5 marca 1933 roku ze względu
na bezpieczeństwo publiczne, policja
zmuszona była w pewnym momencie

wstrzymać napływ publiczności do

kościoła, wobec czego zamieszczone

przez niego wiadomości w artykule p.
tyt. ,,Wrzenie na uniwersytetach" nie

są fałszywe,

POSTANOWIŁ:

1) dochodzenie umorzyć z powodu braku
znamion przestępstwa,

2).środek zapobiegawczy, tymczasowe
zajęcie N-ru 54 ,,Dziennika Bydgoskie­
go" na dzień 7 marca 1933 r., uchylić
i wezwać Starostwo Grodzkie w Byd­
goszczy do zwrócenia redakcji ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" zajętego numeru.

(—) Przybylski.
Prokurator.

(pieczęć)
M.B.

Szanownej Publiczności i Odbiorcom podaję niniejszem do łaskawej
wiadomości, iż z dniem dzisiejszym przeniosłem

reioią księgarnię i Skład papieru ,,SWIT"
iiimmmimimiiiitimiimimimiimmmiimiiiiimiii(iłtiiiiimiimimiiiuiiiumiiuimmiimimiiimiiiiiiiii

z ulicy Śniadeckich 18 (narożnik Pomorskiej)

aa ul.Odarfaskainr.34
Dziękując Szanownym Odbiorcom i Interesentom za dotychczasowe

poparcie, zapewniam na nowej placówce skorą i rzetelną obsługę i proszę
nadal o łaskawe obdarzenie mnie zaufaniem. ~

. .

Z poważaniem

Xdszisiawv ki.

Partactwo. - Wyzysk pracowników. - Dziwne stosunki w urzędach.
Anonimowe przedsiębiorstwa. ~ Dzika konkurencja.

Centralny Związek Pracodawców w po­
rozumieniu z organizacjami zwołał do Izby
Przem. - Handl. konferencję w celu omówie­
nia stosunków, takie panują w dziedzinie

budownictwa.

Zebraniu przewodniczył inż. Gayczak,
prezesC.Z.P.

P. pos. Matuszewski wygłosił referat o

,,partactwie budowlanem", które stało się
zjawiskiem niemal powszechnem i powo­
duje ujemne skutki tak dla pracobiorców
jak i dla pracodawców, a pozatem jest wy­
bitnie szkodliwem tak gospodarczo jak
i społecznie. Anonimowi przedsiębiorcy an­
gażują 'częstokroć niewykwalifikowanych
robotników, których w yzyskują, płacąc
głodowe wynagrodzenia. Często zalegają
z zapłatą i narażają robotników na długie
i kosztowne procesy.

Zwykle w sezonie budowlanym miały
miejsce zatargi między robotnikami a pra­
codawcami. Obecnie pracodawcy i praco­
biorcy zgodnie pragną współdziałać celem
unormowania stosunków.

Zabawa ludowa
w Anglji.

Obrazek z licznych
zabaw ludowych, od­
bywających się obecnie
w miejscach kąpielo­
wych wybrzeża angiel­
skiego. Małe dziew-

czątka bawią się wi­
dokiem dziwacznego
jeźdźca.,

Architekt p. Pitak w uzupełniającym
referacie wykazał, że w naszych urzędach
państwowych i komunalnych zakradły się
trochę dziwne stosunki. Osoby pozostające
w stosunku służbowym zajmują śię wyko­
nywaniem planów i robót i jest rzeczą
oczywistą, że dzieje się to ze stratą, dla ich

właściwego, głównego zajęcia. Dotyczy to

w pierwszym rzędzie rozmaitych urzędni­
ków komunalnych i funkcjonarjuszówpod­
ległych Dyrekcji Kolei Państw.

Drugą bolączką jest faworyzowanie firm

budowlanych pozamiejscowych.

Wreszcie już formalną plagą są firmy
anonimowe, które nie wywiązując się na­
leżycie z zobowiązań wobec instytucyj spo­
łecznych i kas skarbowych, uprawiają dzi­
ką konkurencję.

Tendencją wład-z centralnych jest popie­
ranie i wzmożenie ruchu budowlanego, ale

jest oczywistem, że musi się to odbyć przy
zachowaniu ustaw i przepisów.

W dyskusji pi inspektor BojaIlkowski
wskazał zebranym 'na celowość powołania
specjalnego ciaia, któreby podawało wła­
dzom do wiadomości wszelkie uchybienia
przeciwko obowiązującym ustawom.

Przedstawiciel pracowników nadmienił,
że już w r. 1931 zwracano się do Dyrekcji
P.K.P., by kolejarze, którzy przecież po­
bierają stałe miesięczne gaże, nie robili

konkurencji robotnikom budowlanym.

Z'ebrani uchwalili rezolucję, w której
domagają się ścisłego nadzoru budowlane­
go, by na każdej budowli umieszczano ta­
blice zwymienieniem projektodawcy,przed­
siębiorcy budowlanego i właściciela. U -

chwałono apel do odnośnych władz, aby
kontrolowały, czy każdy przedsiębiorca po­
siada kartę rejestracyjną i czy należycie
opłaca świadczenia społeczne i państwowe.
Przy robotach budowlanych wszelkiego ro­
dzaju winny być uwzględnione w pierw­
szym rzędzie firmy miejscowe i tutejsi ro­
botnicy. Urzędy i ich pracownicy nie po­
winni robić konkurencji prywatnym przed­
siębiorcom i pracownikom.

Podczas dyskusji podniesiono bardzo cie­
kawy fakt. Otóż od granicy niemie-ckiej do

Tczewa robi się nasyp ńaszosie. Robotęwy­
konuje firm a holenderska, która pobiera
120.000 zł. za 1kim. Z pewnością firma kra­
jowa wykonałaby tę pracę za połowę a mo­
że nawet zu Y* tej ceny. Jeżeli są to ro­
boty kredytowane, to kredyt ten jest bar­
dzo drogi.

— Zł 15,— złożył sędzia polub. p . Gier­
szewski na budowę- nowego kościoła na

CzyAkńwku.

— Srebrne gody. W niedzielę, dn. 9 bm.
obchodzi p. Walenty Goliński wraz z czci­
godną swą małżonką Stanisławą z domu

Kozłowską jubileusz 25 lat współżycia mał­
żeńskiego. Msza św. na intencję Jubilatów

odbędzie się jutro o godzinie 7,30 w ko­
ściele Św. Trójcy. Jubilat jest gorliw'ym
członkiem Katolickiego Tow. Robotników
Polskich przy kościele Św'. Trójcy i dłu­
goletnim abonentem naszego pisma.

Jubilatom Sz-część Boże na dalszej dro­
dze życia!

— Podziękowanie. Wszystkim doty-ch-
czasowyln ofiarodawcom, składaj-ącym ofia­
rę na ubogiego kandydata na misjonarza,
składam najserdeczniejsze staropolskie

,,Bóg zapłać", zapew'niając pamięć w mod­
litwie, a prosząc równocześnie o dalsze ofia­
ry, gdyż do ukończenia -studiów płatnych
potrzeba mi tylko kilka miesięcy.

(—) X., kandydat na misjonarza.

REGATY
11910) W Bydgoszczy

(Tor regatowy w Brdyujściu)

niedziela O IIe^cos

Koncert - Kryte trybuny

Ceny miejsc ad 0,50 -2 zl. Zniżki kolejowe. Potz. o godz. 14 -tej

— Do litościwych serc. Biedna wdowa

obarczona czworgiem drobnych dzieci nie

posiada mebli — cały swój dobytek straci­
ła przez pożar. Ktoby miał zbędne łóżko,
stół lub krzesła, zechce łaskaw-ie podać
swój adres w naszej redakcji. Biedną, nie­
wiastę, która doprawdy cierpi skrajną nę­
dzę, polecamy gorąco.

— Liceum handlowe koedukacyjne Izby
Przemysłowo - Handlowej w Bydgoszczy

przyjmuje, zapisy na nowy rok. szkolny do

20 lipca. Sekretariat'.' otwa'rty codżieńińe.,od
10—12 przed połud. . (z wyjątkiem niedziel

i św'iąt). ............ ....

Przy braku apetytu, kwaśnem odbi­
janiu się, zepsutym żołądku, wadliweni

trawieniu, obstrukcji, wzdęciu kiszek,
zaburzeniach przemiany materji, po­
krzywce i swędzeniu, skóry naturalna
woda gorzka Franciszka - Józefa usuwa

z organizmu substancje gnilne, zatruwa­
jące organizm. Zalecana przez lekarzy.

Zjazd absolwentów szkół handlo­
wych we Lwowie.

Dnia 4 'bm. pod przewodnictwem prezesa p,
St. Kalki odbyło się miesięczne zebranie miej­
scowego Koła Absolwentów Szkół Handlowych.

Przewodniczący zdał s-prawę ze zjazdu dele­
gatów Stow. A . S. H . we Lwowie, na który
przybyli delegaci prawie z całej Polski, gdyż
reprezentowane było Pomorze, Wielkopolska,
województwa centralne, południowe i wschod­
nie. Ostatni rok wykazał poważny rozwój Centr.

Związku Stow. A . S. H ., bowiem ogólna liczba

członków wzrosła do prawie 5000, zrzeszonych
w 50 stowarzyszeniach. Związek nawiązał w

ostatnim roku kontakt z podobnego rodzaju
związkami w Czechosłowacji i Jugosławji, czem

zainteresował sobą Ministerstwo Przemysłu
i Handlu, Jttóre w celu bliższego przypatrzenia,
się pracy absolwentów delegowało na zjazd
swego przed-stawiciela w osobie p. inż, Sławiń­
skiego.

W tegorocznym zjeździe brali również u-

dział delegaci Svasu z Czechosłowacji i Jugo­
sławji oraz przedstawiciele instytucyj samorzą­
dowych i społecznych.

Po zjeździe delegaci zwiedzili Targi wschod­
nie i miasto Lwów, podziwiając prześliczną pa­
noramę racławicką na terenach targów.

Zebranie, niezwykle ożywione, omówiło

wkoócu sprawę sekcji, bezrobocia i ogródków
działkowych,

Kradzież strychowa z włamaniem
(wk) Wielką nieostrożnością jest przecho­

wywać ćeńne przedmioty ńa strychach domów.

Dla złodziei niema dość silnych zamków, a cóż

dopiero mówić, o wątłej kłótce strychowej.
Na darmo też nigdzie nie pójdą, ale dobrze

się wpierw wywiedzą, gdzie można co zdobyć.
Zwęszyli też dla siebie połów na strychu do­
mu przy ul, Krasińskiego 13 i w nocy z 5 na 6

bm. zapomocą oderwania kłótki włamali się na

strych, zabierając na szkodę p. Hieronima Ewal­
da futro oraz bieliznę, ogólnej wartości 1340 zł.

Poszkodowany doniósł o wypadku policji,
),która czyni za złodziejami poszukiwania.
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Skorom skończyła, wracam do Anto­
niego i powiadam:

— Gęś oskubana. Cóż dalej?
— Idźże — powiada do mnie Anto­

ni — pani Gadulińska, jeszcze raz ,w po­
le i pozbieraj pierze!

-— Pozbieraj pierze? Adyć je wiatr

poroznosił za dziesiąta górę, rzekę. Ani

za rok pozbierać wszystkich nie dam

rady.
Antoni zaś rzecze:

— A widzicie, pani Gadulińska!?
Tak ci to i z onemi plotkami. Wylecą

z ust niby te pióra na wiatr, rozsypują
się po mieście, a nazad je zebrać i do
ust wsadzić zpowrotem już bardzo trud'

no, prawie niemożliwe.
Jakem to posłyszała, zaraz sobie po­

myślałam, że inne kobiety rzeczywiści*
niestworzone rzeczy na bliźnych wyga­
dują, a plotki lecą w świat akurat jak %.

pierze z w'iatrem. Ale ja nie taka.
Wiadoma rzecz, że milczę jak grób, a co

posłyszę — to jakbyś kamień rzucił do

studni. Taka już moja natura.
Kr. StasickŁ

Katarzyna Gadu - Gadulińska
Hsatsglos*

'Dziada 'Eolikarpaśpiewanie.

pójdzie, potem on znów mnie wyzywa
głośno, aż się po wsi rozlega, potem ja
swoje, on sw'oje, ja tak, on siak, ja to,
on owo — i tak ząb za ząb, kilka godzin,
aż nas sąsiedzi rozdzielą i zaś jest na

chwilę spokój.
Widzicie państwo, że mam krzyż

Pański z moim Augustynem — ale —

powiadam - nikomu się nie użalę, bo
nie lubię — z przeproszeniem państwa —

domow'ych brudów na światło wy­
wlekać.

Moją zasadą — milczenie, a to co

mówią, że mam - z przeproszeniem
państwa — kołowrotek w gębie — to

jeno złość ludzka i paskudna obmow'a,
której ja brzydzę się jak — z przeprosze­
niem państwa — zarazy.

Rzeknę zaś państwu, jak się nauczy­
łam cnoty milczenia, a szczególnie kie-'

dy chodzi o plotki. Już mnie wszyscy
znają z powściągliwości języka, tylko
niekażdy umie to uznać.

Otóż było tak:
Krótko opowiem — jak to mój zwy­

czaj—bodużogadać—toniewmoim
guście.

Znacie mnie, państwo, żem nie sw-ar-

Hwa kobieta, ale i takiej przytrafi się.
ze dwa razy na dzień popaść w kłótnię
z rodzonym mężem.

Tak też i ze mną. Raz mój Augu­
styn na mnie się rozsierdził, ja mu się
— z przeproszeniem państwa — ostro

odcięłam i od słowa do słowa, aż boli

głowa. Skończyło się na tem, że roz­
złoszczony Augustyn porwał za czapkę
i wyniósł się z domu.

0 to mu niby poszło, że rozsiewam

baje po chałupach i że każdego języ­
kiem zmielę na pytlow'aną mąkę.

Skoro sobie już Augustyn poszedł,
idę ja do jednego starego jegomościa, o

którym powiadają, że mądry, stateczny
i w'ielce rozumny. Antoni mu na imię.

Idę ja tedy do niego po poradę niby
w'zględem tego, co to mój Augustyn mi

wytyka, że - z przeproszeniem państw'a
— baj czara.

Aon—t.j.nibyAntonipowiada:-
— Moja pani Gadulińsko! Zabijcie

gęś i oskubujcie z pierza, idąc drogą
przez pola aż hen ku lasowi.

Dziw'ne mi było to rozkazanie mą­
drego Antoniego, alem zrobiła, co przy­
kazał. Gąskę tuczoną, zarżnęłam i ma­
szerując w pole, skub, skub, po kilka

piórek białych łekuchnych; wiaterek

igra i niesie piórka na wsze strony da­
leko, daleko...

Z wszelkich stron świata do mniepisywali|

Nibyjakiego znawcy i mądrali

Abym publicznie wyłuszczył czemprędzyj

Rację pieniędzy.

Tedym napisał, Ze pieniądz szanuję,
A głupi, co go skrzętnie nie szparuje;

Zaś najcenniejszy grosz, co w czoła pocie

Przychodzido cię.

Ten. co naleziesz, to już krzywdą cuchnie,

Najgorszy, jeśli bliźniemu się dmuchnie....

ZAGADKA OBRAZKOWA.

Gdzie jest kochanka śpiewaka?

Wygrany niezły, lecz ten spada z nieba,

Komu nie trzeba.

Dziwno mi wielce, że te waluciarze,

Co konferują wiecznie odolarze,

Tak prostyj rzeczy wszelako nie znają

I mnie pytają.

Ażem dycht pojął, o co im tak chodzi:

Ano — człekowi człek jakoby złodzij,

Kiedy wykrętów sprytnie chce wyszukać:
— Jak tu oszukać?!...

Zaczeni tedy złoto chwalić jedni,

Roosevelt w dolarze chce mieć pieniąd

(przedni..
Przeróżne robią wciąż konferencyje,

Śpekulacyje.

Chytrość to ino, zawzięta'chuć zysku;

Przeto sięswarzą(ahardzi są wpysku!)

Iśtuderują,jak okpić sumienie,

A pchać w kieszenie....

Nibyto chodzi o wartość pieniądza,

Aw rzeczy samej tkwi mamony żądza;

Dyć wartość grosza, kto jest przy rozumie,

Ocenić umie.

Wieotem nawet nieuczona główka,

Że szczery pieniądz — to ino gotówka;

Mydło zaś:kwitki, akcje i wekselki

I papier wszelki.

Za kardynalną mądrość to sięliczy,

Jeśli bliźniemu nic się nie pożyczy;

Bo dasz z pod serca uciułane złote,

A masz zgryzotę:

Najprzód zapomni dłużnik o terminie,

Zaś cięnie widziichyłkiem ominie;

Zamiast ty jemu - on robi wyrzuty

Skroś tyj waluty.

Zamiast podziękiprzykre słowo przyda;

Powie, żeś gorszy od lichwiarza-żyda,

Poskładawszy należycie,
Widzisz bujne morskie życie. —

W końcu do sąduzostała cidroga —

No i masz wroga....

Wtedy już jawnie psy na tobie wiesza,

Honor'i dobre imię zbiotem zmiesza....

Otóż za szczere chęci i walutę

Naż-ci pokutę!

Jana tyjkonferencjiwalutowyj

Ten ponkt uznaję,jako podstawowy:
- Ten pieniądz, który komuś się pożyczy,

Już się nie liczyU... -

ROZWIĄZANIE PIRAMIDY- Nr. 162. K

Nic gorszego — proszę państwa —

jak długi język. Ja n. p. mam wrodzo­
ny wstręt do plotkowania, a już naj­
obrzydliwsza rzecz dla mnie — wymie­
niać po imieniu i nazwisku osoby, z któ-

rem i się zna, żyje, sąsiaduje.... Ho! Ho!

Odemnie nikt. się nie dowie, że Agata
Śłepowicka — ta co tak zezuje, iż się
człekowi zdaje, że zerka lewem okiem
do prawej kieszeni — że ta Śłepowicka
— to żadna gospodyni; grosza nie usza­
nuje rozrzutnica, wysypia się do połu­
dnia, a w chałupie galimatjas, ni ładu
ni składu jak — z przeproszeniem pań­
stwa — w stajni.

Nic więcej nie powiem, bo już taka

moja natura, że — z przeproszeniem
państwa — pary z gęby nie puszczę, a

nie tak, jak ta Cięcielewiczowa, co jej
jeżyk lata, jak — nie przymierzając —

paprzyce we młynie.
Cota nie naopowiada! Taki z niej —

z przeproszeniem państwa — klituś baj-
tuś, coby niejednego adwokata przega­
dała. A ile tam obmowy?!

Bo ja marnego słowa nie pisnę; do­
bre imię biźniego — to u mnie święta
rzecz,.

Albo co to za nierozum niektórych —

z przeproszeniem państwa — bajczar-
skich kobiet, które swego gniazda nie

szanują, jeno wypaplają wszyściutko, co

się w domu dzieje.
Czy ja się kiedy skarżę na mojego

Augustyna? A przecie wiadomo, że to

mąż — z przeproszeniem państwa — ny-
gus skończony, i ordynus. Tylko, że
ode mnie nikt o tem nie posłyszy, bo
taka już moja natura, że prawie nic
nie gadam.

Państwo może myślicie, że u nas w

domu wieczne kłótnie i ąwantury!?
Wcale nie. Mąż jest od rozkazywa­

nia, a ja, jak mi się co nie podoba, po­
wiem kilkadziesiąt słów, aż mu w pięty

KRZYŻÓWKA ZGŁOSKOWA (SYLABOWA). Nr. 165.

Podane zgłoski ułożyć w znane przysłowie:
ka to nie. nóż

niemataby
kóz zla ska ła

każebyki.

Zamiejscowi: H. Łysakówna - Osowagóra,

G. Lysak - Osowagóra.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA

OTRZYMALI:

Nesłor Janiszewski - Bydgoszcz

Henryk Stelmachowski - Bydgoszcz

Grzegorz Lysak - Osowagóra.

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKIOBRAZKOWEJ Nr. 163,

Poziomo: 1. centralne ogrzewanie, 4.

owady pięknoskrzydłe, 5. mówca rzymski, 7.

przyrząd do wbijania pali w ziemię, 9. zwierzę
(z łasicowatych) polujące na drób, 10. aroma­
tyczny napój, 12. kraina w Palestynie (dawnej),
14. dokuczliwy owad skrzydlaty, 15. pospolity
narkotyk (palony), 16. ptak domowy, 17, silny
wicher, 18. duże utwory literackie epiczne, 20.

część pociągu (kolejowego), 22. okres dziejów ,

23. siedm zasadniczych tonów, 25.,,od początku'*
(termin muzyczny), 26. zaimek osob. (l. mn .),
27. miasto w okolicy Bydgoszczy, 28. ośmie'

szaja,cy rysunek (ilustracja).

Pionowo: 1. ułomny, 2. współzawodnik,
3. rysunek, 4. narzędzie służące do kopania
(ziemniaków), 6. gatunek żaby, 8. lekka komę-
dja, 9. (z łac.) ratusz, dwór (biskupi, papieski..),
11. rezydencja papieża, 13. kapłani wschodni,

wieszczkowie, 14. miejsce zarosłę trawą, 17. na­
pój (chłodzący) z migdałów, cukru i wodyj
(z franc.), 18. inaczej czas (dnia, roku), 19. for­
ma od ,,ścigać", 21. łódź wenecka, 22. okres

historyczny, 24. egzamin dojrzałości, 26. pnąca
roślina polna. -r

(Uwaga: do pionowego 17: druga zgłoska* Y

,,sza").

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejscowi: N. Janiszewski, L. Kluczyńska,
H. Kłucińska, T. Jaworski, M . Jaworska, H .

Stelmachowski, W . Staniszewska, Z. Żurawski,
J. Meger.

ROZSYPANKA 166.
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Nr. 155. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI") niedziela, dnia 9 lipca 1933r. Str. 13.

W Łęgnowie płyną dni wartko i radośnie. Na nudy nikt nie narzeka, bo towarzystwa jest wbród, a jeśli potrzeba, to i jednostka znajdzie
sobie miłe zajęcie. Oto scena z przyjacielskiej pogawędki przed szałasem oraz zdjęcie sympatycznej wioślarki, karmiącej młode kaczuszki.

sioita,1iio iy i ieilra!
Wielki spływ przez Polsko do morza.

piersi, na pryczach i siennikach rozgościli się
m ili przybysze z dalekich stron, w hangarach
strzeże się zazdrośnie swojego taboru, a kry-
tycznem okiem ocenia sprzęt bratniego stowa­
rzyszenia. Wszędzie tworzą się grupy i roz­
ważają skład konkurencyjnych osad, porządko­
wi uwijają się pomiędzy tem dziwacznie ubra-

nem czy też rozebranCm bractwem, jak gazele
spieszą się płoche wioślareczki — słowem:

ruch, życie, tempo!
Atmosfera jest przyjacielska, jak zawsze

między prawdziwemi sportowcami, ale nieco mą­
ci ją niepewność: czy się aby nam jutro po­
wiedzie?

Niezawsze jednak jest tak bardzo rojno na

półwyspie koło starej Brdy: tylko na krótko

przed regatami. Bo naogół panują tutaj popro-
stu rajskie stosunki. Przyjeżdża się w dni świą­
teczne rano zaraz po nabożeństwie, nie za­
brawszy oczywiście zegarka. Bo poco? Słońce

samo powie, kiedy będzie pora wracać i kiedy
trzeba będzie przez te 10 km łódź swoją
taszczyć pod prąd do domu, do miasta — do

tego

zadymionego, szarego, ciasnego miasta.

Ach, tu jest jednak inaczej. Niebo ma kolor

niebieski, woda pachnie, powietrze orzeźwia.

Tu się jest człowiekiem, tu nim można być. To

też nie dziw, że w Łęgnowie żyją wioślarze

w nastroju dla nas prostych mieszczuchów zgoła
niezrozumiałym. Niby są to ci'sami ludzie, z któ­
rym i'w bankach i biurach i magazynach załat­
wiamy w dzień powszedni swoje interesy, a jed­
nak... Zaznacza się tu wyraźnie powrót do na­
tury, swobodny rozwój szlachetnych porywów
praczłowieka, poczucie wspólnoty, życzliwość
wzajemna,

radość życia — raj!

I ten stosunek sportowców do wioślarek:

pełen koleżeńskości i kurtuazji ale na podstą-

Poziom wody w Brdzie reguluje jaz, znajdujący
się w najbliższem sąsiedztwie trybun regato­
wych. Oto fragment gigantycznego urządzenia,

przedmiotu powszechnego podziwu.

Na początku sierpnia odbędzie się orga-
nizowany przez Ligę Morską i Kołonjalną
powszechny spływ wioślarzy, kajakowców
i żeglarzy pod nazwą ,,przez Polskę do
morza", pomyślany jako potężna manife-

stacja zbiorowa.
Organizację spływu przeprowadza Mię­

dzyzwiązkowa Porozumiewawcza Komisja

Sportu Wodnego, złożona z przedstawicieli

Związków Wioślarskiego, Żeglarskiego, Ka­

jakowego, Pływackiego. Strzeleckiego, Har­

cerskiego oraz Polskiego Towarzystwa

Krajoznawczego, pod egidą Związku Pol­

ski-ch Związków Sportowych.

Godność komandora honorowego spły­
wu piastuje p. gen. Stanisław Kwaśniew­

ski,kierownik wydziału żeglugi^śródlądo­
wejprzy zarządzie głównym Ligi Morskiej

i Kolonialnej, przewodniczącym komisji

technicznej kpt. Wł. Słoka z P.U . W.F .

iP.W .

Ogólny program spływn przewiduje ^po­
dział na trzy główne odcinki: wschodni do
Modlina, środkowy od Modlina do Toru­
nia, przymorski od Torunia do Gdyni.

Do Modlina wzgl. do Torunia poszcze­
gólne grup-y udawać się będą osobno, pod

kierownictwem ,,komendantówtras". Spływ
zorganizowany będzie tak, by wszyscy ze­
brali się pod Toruniem 4 sierpnia. Po uro­
czystym wjeździe do tego m iasta, które
obchodzi właśnie 700-lecie swego istnienia,
uczestnicy spływu udadzą się do ^Brdyuj­
ścia, gdzie będą obecni na wioślarskich
mistrzostwach Polski, a następnie przez
Grudziądz, Tczew - Gdańsk udadzą się do

Gdyni, gdzie 13 sierpnia spływ zostanie
rozwiązany, a łodzie odtransportowane
z powrotem na koszt Ligi Morskiej i Ko­
lonjalnej.

Spodziewać się należy, że wszystkie

stowarzyszenia, kluby i sekcje wodniackie,

że wszyscy niesto'warzyszeni, a czujący po

polsku kajakowcy, żeglarze i wioślarze do­

łożą wszelkich starań, aby spływ wypad!

W ostatniej chwiliprzypominamy o zlo­

cie Sokołów, który odbędzie się w jutrzej­
szą niedzielę dnia 9bm. na Stadjonie Miej­
skim. Zwracamy uwagę,że u Sokołów pa­
nuje wojskowa punktualność, dlatego za­

lecamy,by niktsięnic spóźniał, bo szkoda

nie widzieć całegoprogramu. Wstęp na bo­

isko tylko 49gr, dla młodzieży i szeregow­
ców 20 gr. Po ukończeniu zlotu odbędzie

się zabawa'towarzyska w Resursie Kupie­
ckiej.

— Wycieczki Polskiego Tow. Krajoznaw­
czego, Oddziału w Bydgoszczy. W najbliż-

okazale, aby manifestacja, mająca pod­
kreślić nasze przywiązanie do ziem nad­

bałtyckich nie spaliła na panewce.

Dokładny program iregulamin spływu,

oraz szczegółowe wskazówki organizacyjne

Jest miejscowość na południu Polski,

położona w kotlinie, otoczona góramiwe

wspaniałym świerkowym parku. Klimat

górski, łagodny iguchy odznacza się ideal­

ną czystością powietrza przesyconego ozo­

nem.

Miejscowość tą znają nawet najmłodsi

jej pa-cjenci,bywalcy z całejPolski. — ,,A -

meryki" nie odkryje, jeśli zdradzę tajemni­
cę,że się,,Rabką" zwie; możeprzez to przy­
będą tu i ci młodocianikuracjusze, którzy

owego ,,raju" — jeszcze nie znają.

Słońce grzeje tu jakoby silniej, inten-

zywniejipieszczotliwie kokietuje tysięczne

główki ogorzałych twarzyczek naszych mi-

lusieńskich pląsających wesoło, w zadowo­

leniu i zdrowiu.

Przyznać trzeba, że w bieżącym roku u-

rządziły dzie-ciaki istny ,,sejm", zjeżdżając

ze wszystkich dzielnic. Przybyli tu: Po-

znańczycy, Pomorzanie, Małopolanie, Kró-

lewiacy, a wszyscy żyjąw zgodzie ijedno­
ści bez żadnych nieporozumień ,,politycz­
nych" - czy dzielnicowych.

Znajdą tu zadowolenie młodzii starsi

pacjenci,bo Rabka, to prawdziwa iniewy­
czerpana skarbnica zdrowia, gdzie obok kli­

matu górskiego, wielkim atutem leczniczym

są solanki, otrzymywane z 12 źródeł. Za­

wierają one: chlorek sodu, jodek sodu, bro­

mek sodu, dwuwęglan sodu, nieco żelaza

it.p., oraz emanacjęradu. Solanki ze zdro­

ju/,,Rafaeli" służądopicia,a z innych zdro-

szym czasie są przewidziane następne wy­
cieczki: 16lipca jednodniowa wycieczka do

Ciechocinka, koszt w obie strony zł 4,— ;

dnia 21 do 23 lipca wycieczka dwudniowa

doGdyni,koszt zł9,— kl. III i zł13,— kl.II.

Dnia 2 sierpnia tradycyjny rajd autobusem

szlakiem 1932 r. — Bydgoszcz, Częstochowa,

Kra-ków. Ojców,Wieliczka,Czorsztyn, Zako­

pane, jednodniowypobytw Czechach,Mor­
skie Oko, Szczawnica. Koszt przejazdu wy­
godnym autobusem w obie strony zł 80,—

dla członków i.85,— dla nieczłonków. Obia­

dy, zwiedzania, dojazdy, noclegi, autobusy

w Czechach i łodzie w Czorsztynie ryczałt

zł 65,— , ilość uczestników tylko 18. — Pro­

gramy w opracowaniu.

wydane zostaną niebawem i będą rozesła­

ne zainteresowanym. Już dzisiaj jednak

wszyscy ci, którzy chcą się do powodzenia

tej napewno największej w roku bieżą­
cym imprezy przyczynić, powinni zabierać

się do prac przygotowawczych na swoim

odcinku, organizując komitety, werbując

uczestników it.d. A przedewszystkiem

powinnidać znać o sobie komisjitechnicz­
nej spływu pod adresem P. U . W.F . iP.

W., Warszawa — ul. Myśliwiecka 3, po­
kój 18.

jów do celów leczniczych w formie kąpieli,

zmywań,inhala-cji,parówkiit.p .

W Rabce ordynuje 24lekarzy, a według

ich opinji leczy się tu choroby konstytucjo­
nalne dziecii młodzieży;jak krzywica, ska­

za wysiękowa, skaza limfatyczna, niedoroz­

wój, niedokrewność.Schorzenia błon śluzo­

wych spojówek, nosa, gardła, tchowicy, o-

skrzeliit.p . U dorosłych wskazania analo­

giczne, pozatem choroby przemiany mate-

rji, artretyzm, otyłości, wreszcie choroby

kobiece.

Urządzenia lecznicze zakładu stoją na

wysokim poziomie i obejmująróżne działy,
a mianowicie: kąpieli mineralnych (solan­
kowych),gazowych,piankowych,borowino­
wych, ze specjalnemi urządzeniamidla o-

kładów:borowinowych iiłowych,leczących

z dobrym skutkiem choroby żołądka. Dział

ten jestPod kierownictwem wybitnej spe­
cjalistki dr. Wermińskiej. Wreszcie spe­
cjalny dział dla zabiegów hydropatycznych,

którym zawiaduje dr. Łuka, specjalista

neurolog.

Pozatem jesttu kilka większych prywat­
nych zakładów leczniczych jak np.: dr.

Tomczyk Stan., chirurg, po-siada specjalny

zakład gimnastyki rozwojowej dla dzieci

ułomnych fizycznie, a oprócz tegopierwszo­
rzędnie urządzone sanatórjuin lecznicze. Dr.

Cybulski, sławny pedjątra rabczański jest

właścicielem og-romnego zakładu (pałacu o

70 pokojach), luksusowo urządzonego dla

małych pacjentów.

W Rabcejestokoło200 will, oraz domów

prywatnych, w których sądo-wynajęcia po­
koje i cale mieszkania, bez utrzymania. Są

również 4 hotele, 2 cukiernię, kawiarnie

irestauracja.

Sprawa kąpieli zwykłych została bardzo

dobrze rozwiązana przez wybudowanie

dwóch dużych basenów kąpielowych do

pływania dla dzieci i osób starszych,jeden

obok Poniczanki, drugiw. Rabce Zaryłem

nad Rabą.

Rabka rozrasta się z każdym rokiem z

iś-cie amerykańskim rozmachem pod wy­
trawnym kierownictwem jej właściciela

dr. Kadena.

Kazim. Belina-Wojcikiewicz.

Na Zlot Sokołów!

Kazimierz Belina-Wojcikiewicz.

Raj dla dzieci na ziemi.

rowy bubek, ale na łodzi, z megafonem przed
ustami, potrafi ltlnąć i wymyślać niczem-' kapral
zawodowy. Zna swój fach należycie, to też

niejedną załogę przygotował do zaszczytnych
występów. Po ćwiczeniach zabiera się do ma­
sowania swoich wychowanków, nie żałuje tal*

kum, a rany potrafi opatrywać jak felczer. W

towarzystwie bardzo się go ceni, bo każde sło-i

wo, to jakiś kawał, jakiś koncept, jakaś zaczep­
ka. U niego nigdy się nie nudzimy...

Z dziewcząt najbardziej łubiana jest chyba'
panna Hanka, ta drobna istota, znana powszech­
nie jako ,,Roboszek". Niedawno zerwał się jej
sznurek pereł. Płaczliwym głosem żaliła się:
— Robakowi korale pękły i do spodni wpadły.

Nikt oczywiście nie pocieszał dziewczynki,
jeno wszystko się śmiało. Pomagać było wolno

przy zbieraniu zguby tylko jednemu: ,,Maryna*
rzowi", szlagowemu z czwórki olympi'skiej.
Temu, na którego przy próbnej jeździe zawsze

panna Hanka czeka u mety, dopingując go

swoim miłym .głosikiem.

Ale i pozostałe wioślarki są bardzo miłe.

Wyglądają pociesznie w swoich długich spod­
niach, a wprost uroczo, gdy siedzą przy wiośle.

Biorą swoje wysiłki serjo — mężczyźni niebar-

dzo w to wszystko wierzą — no, i znowu powód
do życzliwego dokuczania. W myśl zasady:

co się lubi, to się czubi.

Oto, jak żyja nasi wioślarze...
(yj Jak rok rocznie, odbędą się także jutrzej­

szej niedzieli w Brdyujściu międzyklubowe re­
gaty — przygrywka do regat wszechpolskich,
mistrzowskich, zapowiedzianych na początek
sierpnia (5 i 6). W Łęgnowie, gdzie stacjonowa­
ne są załogi, roi się jak w ulu. Schodki prowa­
dzące do wody uginają się pod ciężarem musku­
larnych sportowców, niosących wysoko nad

głową swoje łodzie rasowe względnie klepkowe,
przestronne baraki wypełnia głos ze zdrowych

Wioślarki przygotowują się gorliwie do regat.
Chodzi przecież o zdobycie palmy zwycięstwa

dła grodu nadbrdziańskiego!

wie zasady równouprawnienia i bez cienia brud­
nej poufałości. Świeże powietrze i otwarte

niebo, to nie atmosfera drugorzędnego dancingu
czy kabaretu. Owszem, żartuje się, owszem

zaczepia miłem błazeństwem — ale nie do po­
myślenia byłoby odłączenie się kilkorga wśród

tajemniczych szeptów. I jeśli sport ma być
czynnikiem, który nas uwolni od upodlenia
pierwszych lat powojennych — to właśnie tu

mamy dowód, że zadanie swoje spełnia nale­
życie.

Szczególnie przywiązane są do siebie dwa

kluby:B.T.W.iB.K.W .Pierwszynależy
do elity miejscowego wioślarstwa, drugi, to

grono

nadobnych amazonek wódy.

Jest tam kilka par małżonków i narzeczo­
nych, nawiązują, się też — tak jak w miesza­
nych chórach śpiewackich — delikatne nici

sympatji i głębszego uczucia (czy swoją żonę
koniecznie należy poznać na balu w karnawale?)
— wszyscy się 'tu znają, po przezwiskach wo­
łają, lubią.

Jeśli chodzi o przezwiska, to każdy wioślarz

ohzymuje ,,takowe" przy chrzcie na początku
swojego pierwszego sezonu ćwiczebnego. Nie­
których poprostu tylko po tym pseudonimie się
zna. Niema też obrazy, jeśli obcy powie np.

,,panie Cybuch" albo ,,pani Cybuchowa". Jest

i przystojny Apollo, ambitny Fakir i wygadany
Gandhi, Co się tyczy tego ostatniego, to pa­
trząc na niego niktby nie przypuszczał, do ja­
kich ciętych powiedzeń ten gość jest zdolny.
Niema też celu go zaczepiać, bo odpowiedź ma

zawsze gotową. Co się oczywiście niewiastom

bardzo podoba,.,

Specjalna wzmianka należy się naturalnie

wioślarzowi najbardziej popularnemu i najbar­
dziej, mimo swojego poważnego wieku, weso­
łemu. ,,Tate" trener B. T . W . po zdjęciu ubra*

nia miejskiego wcale nie wygląda na wpływo­
wego urzędnika bankowego. Osady trenujące
nie lubią gd, bo to jest człowiek uznający za­
sadę:

sznaps to sznaps, a służba to służba!

Na lądzie i w rozmowie prywatnej jest to mo­
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O a z lś premiera
Dziś dwa przeboje dźwiękowe
w Bydgoszczy niewidziane. Jak
zachowują się ludzie, do których
uśmiecha się fortuna, jak prze­
kleństwo pienądza zaciążyło
nad wszystkiemi, którzy się

z nim bezwiednie zetknęli.
Tajemnica Zamku Porlock

W roi. główn.
W. Mac Laglen

Eiissa Lani

AIex. Kirkland

Jednocz, dźwiękowiec prod. francuskiej
pełen głębokich momentów dramat, pt.

Pociąg samobójców

Dwóch cyganówprzed sądem.
Za usiłowana kradzież sieczki i groźbę dwa lata wiezienia.

(ak.) W ub. czwartek zasiadło na ławie

oskarżonych Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy dwóch cyganów 38-letni Fran­
ciszek Buriański i 24-letni W alter Ar-

waj, zamieszkali w Nakle. Sądził try­
bunał pod przewodnictwem wicepreze­
sa Sądu Okręgowego P - Szechowicza,

Oskarżeni cyganie usiłowali dokonać

kradzieży w nocy z 22 na 23 kwietnia
o godz. 3 rano u gospodarza Stanisła­
wa Rembelskiego w Grunwadkach pow.
Wyrzysk. Weszli oni do niezamkniętej
na klucz stodoły, gdy nagle zaszczekał

pies i zbudził gospodarza. Na zapyta­
nie rolnika, co szukają w nocy w sto­
dole, oświadczyli cyganie otwarcie:

,,Chcieliśmy troszkę sieczki zabrać dla
konia". Rolnik polecił synowi zawia­
domić sołtysa. Cyganie zamierzali zaraz

udać się w dalszą drogę, gdy zastąpił
im ją gospodarz. Wówczas cygan Bu­
riański miał się wyrazić do rolnika ze

słowami: ,,Jeżeli jeszcze nie byłeś nie­
szczęśliwym, to ja ci bebechy wypu­
szczę!", przyczem robił wrażenie, jako­
by zamierzał się nożem rzucić na rolni­
ka. Cyganie odsunęli na bok zastępu­
jącego im drogę rolnika i ulotnili się.
W dwa dni później zostali przez policję
ujęci.

Przed sądem cyganie przyznali, że
usiłowali skraść sieczkę dla konia, Bu­
riański zeznaje, że nie miał noża przy
sobie a odgrażał się rolnikowi, trzyma­
jąc w ręce fajkę. Rolnik przed sądem

przerwane na jeden dzień.
We wczorajszy piątek 'wielkie rozczarowa­

nie spotkało miłośników sportu zapaśniczego,
którzy tłumnie podążyli do ogrodu Resursy
Kupieckiej. Z polecenia ministerstwa spraw

wewnętrznych bowiem nadszedł w południe do

starostwa grodzkiego w Bydgoszczy zakaz dal­
szego kontynuowania turnieju zapaśniczego z

powodu... pewnych braków formalnych. Nie­
którzy zapaśnicy, przybywający do Bydgoszczy
z zagranicy, aczkolwiek byli w posiadaniu wi-

zum konsulatu solskiego, nie mieli koniecznego
przytem zezwolenia ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

W celu wyjaśnienia sprawy natury czysto
formalnej, wyruszyła wczoraj wieczorem do

Warszawy delegacja zapaśników do minister­
stwa, tak że napewno spodziewać się można,
iż władze administracyjne pierwszej instancji
wydadzą zezwolenie. Nie ulega zatem wątpli­
wości, że dalszy ciąg interesujących walk na­
stąpi dziś w sobotę według programu, ustalone­
go na piątek.

Dziwić się jednak należy, że władze admini­
stracyjne wysunęły braki formalne dopiero w

chwili, gdy turniej już się odbywał i tembar-

dziej, że w turnieju bierze udział poważny za­
stęp dobrych zapaśników polskich, wsławiących
imię Polski zagranicą, a wśród nich Sasorski,
ochotnik wojsk polskich. (ak.)

nie mógł też istotnie powiedzieć, jaki
przedmiot cygan trzymał w ręku. Po­
zatem przyznał rolnik, że nic mu nie
skradziono ze stodoły.

Prokurator p. Galuba wniósł dla o-

sk'arżonych cyganów po dwa lata wię­
zienia. Sąd wymierzył Buriańskiemu
dwa lata więzienia a Arwajowi jeden
rok więzienia.

Nietylko w mieście

kradną rowery.
(wk.) W nocy ubiegłego wtorkudo szo­

py leśniczego Marchlewskiego w Aleksan­

drowie, powiatu bydgoskiego, włamali się

złodzieje i skradli 3 rowery. Aby zaś nie

wracać próżno na rowerach dodomu,wstą­
p ili po drodze do leśniczówki Strzelce

(pow. bydgoski),gdzie zabrali18kur leśni­

czemu Koiańczykowi.

Nie cieszyli się jednak długo łupem,

policja bowiem powiatowa wpadła na ich

trop i ptaszków ujęła, oddając do dyspo­
zycji sądu w Bydgoszczy. Rowery, jako-
też skradzione kurczęta zostały im ode­

brane.

Co naleiw pić?
Kiedy dokucza nam skwar i męczy

nas pragnienie, napijmy się Ovomaltyny
na zimno. Pijąc Ovomaltynę, wprowa­
dzamy do organizmu skoncentrowane

pożywienie. Nieracjonalne odżywianie
się w czasie upałów często powoduje za­
burzenia żołądka i nagłe osłabienie or­
ganizmu.

Przyrządzenie Ovomaltyny jest bar­

dzo łatwe: rozpuszcza się 3 łyżeczki Ovo-

maltyny w ciepłem mleku, dodaje do
smaku cukru, a następnie studzi, lub
też rozpuszcza się Ovo z cukrem w ma­
łej ilości zimnego mleka, dolewając sta­
łe dalsze ilości mleka. Ovomaltynę na­
być można we wszystkich aptekach
i drogerjach już po 2 zł za puszkę.

X ps'gecfkndsflH p o śfsflgocfi.

Topił się, aby żyć.
(wk) Ktoby chciał zaprzeczyć, że nasze plan­

ty i ogrody 6ą piękne, gotówbym z nim wal­
czyć na kopję, jakkolwiek kopji nigdy w ręku
nie miałem; chyba tę papierową, w odpisie, z

urzędu podatkowego. Ale wszystko jedno —

walczyłbym na co bądź. Dla mnie osobiście

planty są bardzo miłem miejscem spaceru i wy­
tchnienia. Lubię usiąść na ławce i patrzeć na

kolosy drzew starych, które zdają się przema­
wiać do mnie:

— Czem wobec mnie jesteś człowieku; mo­
zolisz się, gnębisz, walczysż, kłamiesz, aby żyć
i niszczysz wszystkie inne twory dla swego ży­
cia, A patrz na mnie. Mnie wystarcza do życia
powietrze, słońce i woda, nic i nikogo nie nisz­
czę, a przeciwnie służę ku pożytkowi wszelkie­
mu żywemu stworzeniu i tobie, bowiem raduję
twe oczy swym widokiem, tchnę w twe płuca
ożywczy wiew, uspakajam ci nerwy, masz ze

mnie wiele pożytecznych rzeczy i t. d . Szczę­
śliwe drzewo...

Gdy tak pewnego razu siedziałem na ławce

w pobliżu piątej śluzy i rozmyślałem nad za­
gadką bytu, spostrzegłem w pobliżu gromadkę
ludzi, rozprawiających o czemś żywo. Widok

zebranych wyrwał mnie z kontemplacji i przy­
pomniał o mych obowiązkach reporterskich.

Coś się tam musiało stać — pomyślałem
i zbliżywszy się do gromadki, zauważyłem sie­
dzącego i jęczącego żałośnie pod drzewem

człowieka średnich lat w przemokłej, ocieka­
jącej wodą odzieży.

— O Boże — odpowiada na pytania zebra­
nych — po co on mnie uratował; chciałem

skończyć z marnem swem życiem i rzuciłem

się do rzeki, a ten niedobry pan wyciągnął
mnie i nie dał umrzeć. Co mam robić na świe­
cie, kiedy nie mam ani dachu nad głową, ani na

kawałek chleba.....

I tak wzruszająco dowodził, te i mnie, jak-

Polskiemu zorganizowanemu

kupiectwu w Gdańsku - Cześć!
Na marginesie konstytucyjnego zebrania Sekcji polskich

kupców i przedstawicieli handlowych-
Nowy układ sit polityczny-ch na, terenie

W.M . Gdańska spowoduje niewątpliwie w

najbliższych dniach różne posunięcia na

polu gospodarczem. Sternicy polityczni W.

M.Gdańska w czasie swej oficjalnej wizyty

w Warszawie zdeklarowalipublicznie, że z

Polską utrzymywać chcą przykładne sto­

sunki gospodarcze ipolityczne. Wykaże to

o-czywiście przyszłość i zapowiedziane per­
traktacje. Po skrystalizowaniu gdańskiej at­

mosfery politycznej w stósunku do Polski

Gdańsk — raczej jegokupiectwo — spodzie­
wać się może dalszych korzyści,płynących

z obrotów handlowych Polski. Kupiectwo

gdańskie m ogłoby podjąć rolę pośrednika,

propagatora Produktów i wyrobów polskich

inawiązywać stosunki handlowe z ekspor­
terami iimporterami krajów, zaprzyjaźnio­
nych z Polską, szczególnie na l-ynkach za-

ńorski-ch. Bola ta powinna przypaść w

. ierwśzym rzędzie osiadłemu tam polskie-

iu kupiectwu. Jestono wprawdzie nie tak

czne, lecz przy pewnej spoistości możnaby

czyć na pewne rezultaty i ujęcie w swoje

s-zranki wspomnianych zadań.

Odruchy i wydarzenia ostatnich dni,

spowodowały powołanie dożycia na terenie

W.M . Gdańska, organizacji zawodowej, w

której skupiają się wszyscy polscy kupcy

iprzedstawiciele handlowi.Powołano ją do

życia dnia 28 czerwca ito dziękiinicjatywie

i zabiegom p. Pilarczyka, właśc. księgarni

Czarlińskinast., przy wydatnejpomocypre­
zesa Polskiego Związku Gospodarczego p.

Kopczyńskiego. Sekcja, polskich kupców

iprzedstawicielihandlowy-ch stanowiczęść

składową Polskiego Związku Gospodarcze­
goE.V . w Gdańsku i stoipod jego auspi­
cjami.Na czele Sekcjistanęlipp.Jaworski,

Zaworski, Pilarczyk, Wesołowski i Góral­

czyk. Życzeniem naszem jest, by organiza­
cja nie była zepchnięta na szary koniec tak,

by jej praca istotnie była, z pożytkiem dla

dobra, kupiectwa. polskiego w Gdańsku. Za­

kresdziałaniaSekcji,jak to przedstawiłna

posiedzeniu konśtytu-cyjnem w swoim refe­

racie p.Pilarczyk,jest wszechstronny i ó-

bejmować będzie każdą dziedzinę życia go­
spodarczego.

kolwiek do wzruszeń nie jestem bardzo skłon­
ny, ckliwo się koło serca zrobiło. Naturalnie,
że kto i jak mógł, wspomógł biedaka jakimś
drobnym datkiem, aby tylko powstrzymać go
od podróży na tamten świat, bo przecież szko­
da człowieka.

Wtem, gdy gromadka rozprawiała nad nie­
sprawiedliwością losu biedaka, zjawił się pan,

który p-osłyszawszy o co chodzi, zw rócił się do

rzekomego topielca:
— To wy teraz tutaj przyszliście się topić;

przecież przed kilku dniami topiliście się za

mośhem Bernardyńskim, gdzie miał was wyło­
wić z rzeki jakiś szkuciarz. W y jesteście — jak
się zdaje — takim wiecznym topielcem dla zy­
sku... co?

— No, chciałem się topić, to co, pośle pan
zaraz może po policję?... I powstawszy, dość

szybkim krokiem począł się oddalać. Gromada,
nie zorientowawszy się narazie o co chodzi, po­
częła dopytywać się owego pana, ale ,topiel­
ca'' już nie było.

Ot — pomyślałem — topi się codziennie

gdzieindziej, aby żyć.

Czy nad morze, czy teżwgóry
Chcesz się udać ua letnisko,

Nie przeraża cię odległość

Samolotem — wszędzie bliskol

^ssytctmicy nasi

maś*Ę

S. 0. S. pod adresem Magistratu.
Pochwalić i podziwiać trzeba starania Ma­

gistratu w kierunku upiększania i uporządko­
wania naszego miasta — ściśle mówiąc śród­
mieścia i niektórych przedmieść. Natomiast

wprost po macoszemu traktowane jest przed­
mieście Małe Bartodzieje. Rzadko zawita tutaj
któryś z pp. decernentów miejskich. Widocznie

0 dzielnicy naszej zapomniano. A przecież sta­
nowimy także część miasta.

Pozwalamy so'bie więc tą drogą zwrócić Ma­
gistratowi uwagę szczególnie na ulicę Bełzką,
będącą - że tak powiemy — ,,główną ulicą"
tego przedmieścia. Przy ulicy tej znajduje się
szkolą powszechna oraz cmentarz katolicki

1 ewangelicki. Ulica ta już oddawna przedsta­
wia się w opłakanym stanie, lecz po ostatnich

ulewach wprost fatalnie. W yboji oraz dołów

tworzy się coraz więcej, tak że niebezpiecznie
jest przechodzić ulicą Bełzką w godzinach wie­
czornych, tembardziej, że ulica nasza nie po­
siada dotąd oświetlenia elektrycznego. Elek­
trownia założyła w ub. roku sieć napowietrzną,
z czego skorzystali obywatele, zakładając w

swych domach instalacje i konsumując prąd.
Wzamian winien Magistrat oświetlić nam ulicę.

Powracam jednak do stanu ulicy. Otóż o-

statnie ulewy przyprawiły nas o poważne stra­
ty; woda w połączeniu z piaskiem i kamienia­
mi zamuliła nam podwórza, czyniąc wielkie

spustoszenia. Pozatem ucierpiały w znacznej
mierze fundamenty niektórych budynków i par­
kany, nie mówiąc już o warzywach i t, p. w

ogrodach. N . p. pod nr. 29 dziś jeszcze zauwa-

DSa spokoju.
Molier twierdził, że człowiek potrafi wmówić

w siebie każdą chorobę i bez większego w ysił­
ku uzyska autorytatywne potwierdzenie od o-

ficjalnego medyka, bo otrzyma nawet radykalne
lekarstwo na tę wyimaginowaną chorobę.

Nie uchybiając powadze medycyny współ­
czesnej, trzeba twierdzić, że niewiele się pod
tym względem od czasów Moliera zmieniło. Pa­
miętamy jeszcze, z jakim zapałem rozpoczęto
przed ćwierć wiekiem propagować w klinikach

europejskich wycinanie u wszystkich dzieci wy­
rostka robaczkowego i migdałów w gardle. Pa­
miętamy, jak wkrótce potem ci sami lekarze

z takim samym zapałem poczęli odradzać doko­
nywanie tych operacyj, gdyż skutki ekspery­
mentu okazały się mocno ujemne. Również

zmiany poglądów lekarzy na pożyteczność czy
szkodliwość niektórych potraw są. wprost zdu­
miewające, Dbały o swe szlachetne zdrowie

artretyk dostaje łagodnego obłędu; co wczoraj
było owocem zakazanym, dziś jest mu gorąco

polecanym jako środek zbawczy.
Ha, cóż, trzeba się zgodzić, że medycyna

wciąż jeszcze eksperymentuje, my służymy jej
za formalne objekty.

Opiekunowie naszego zdrowia prawią znów

od pewnego czasu, że wrogiem naszym jest ni­
kotyna, zawarta w tytoniu. Nie wiem, co by na

to powiedział mój przyjaciel Ali-bej, który do­
żył pięknego wieku 113 lat, a od stu lat trzyma
fajkę w zębach, nie wiem czy jutro sztuka le­
karska nie zaleci nam wszystkim używanie ni­

kotyny dla jej znanych właściwości leczniczych,
lecz dla świętego spokoju trzeba znaleźć jav
kieś wyjście, nawet przy szmerku w sercu.

Przestać palić? — Hola, panowie — ten eks­
peryment kosztuje zbyt wiele wysiłku i odbiera

równowagę. Lecz możemy palić papierosy od-

nikotynowane; na tę próbę możemy się dla

świętego spokoju zgodzić.

m

— Mamusiu, czy to nie zaszkodzi, jeżeli

sięnachwilkę tylko jedną rączką pomodlę?

Mnie nosek tak świerzbi.

REKORD WYTRWAŁOŚCI

On: — Jestem przekonany, że gdybym

cię przez godzinę ściskał, zaczęłabyś wołać

o pomoc.

Ona: — Nie... mam wrażenie, że raczej

tobie byłaby pomoc potrzebna.

żyć można kałużę oraz kompletnie zniszczony
wjazd, mimo że jest tam pobudowany murowany

parkan, który po każdej ulewie stoi przez kilka

dni w wodzie. Szczególnie ucierpiały nierucho­
mości położone po lewej stronie ulicy.

Ulica nasza po każdym deszczu na całej swej
szerokości przedstawia wielkie bagno i jest nie

do przebycia bez narażenia obuwia i odzieży.
Dzieci nasze, uczęszczające do miejscowej szko­
ły, zmuszone są wówczas przez kilka dni cho­
dzić po kostki w biocie.

Łatanie ulicy naszej raz do roku zapomocą
śmieci (dosłownie: gruz z cegieł i wapna!) na

nic się zda — przeciwnie śmieci te zmywa wo­
da deszczowa, zanieczyszczając nam posesje
i ogrody. Doprawdy czas najwyższy, aby Ma­
gistrat nasz zdobył się rąg wreszcie na wybru­
kowanie ulicy Bełzkiej, chociażby tylko na od­
cinku od szkoły do narożnika ulicy Ruskiej.
Brak funduszów obecnie nie może być wy­
mówką, gdyż — jak wiadomo — Fundusz Pracy
przydzielił miastu naszemu większą subwencję
na uruchomienie prac.

Skoro obywatele innych dzielnic naszego

grodu posiadają oprócz uporządkowanych ulic

i oświetlenia tychże wspaniałe planty, w odo­
tryski, łazienki i t. p .

— czego im nie zazdro­
ścimy — niechże my posiadamy przynajmniej
bruk na ulicy naszej no i oświetlenie. Przyczy­
ni się to w znacznej mierze do jeszcze większe­
go ożywienia ruchu budowlanego przy naszej
ulicy.

Koszta brukowania ulicy byłyby minimalne,

gdyż posiadamy na miejscu potrzebny surowiec

(kamienie, żwir, piasek), który oddawna. domaga
się zużytkowania wzgl. zbytu. Sądzę, że przy

dobrej woli naszych władz miejskich — w któ­
rą nie wątpię — doczekamy się spełnienia na­

szych słusznych życzeń jeszcze w bieżącym se­
zonie. Jeden za wszystkich.



Nr. 155. vDZIENNIK BYDGOSKI'* niedziela, dnia 9 lipca 1933 r. Str. 15.

KINO ,,APOLLO**
nil ca Krasińskiego nr. 23.

Początek o godzinie 7i 9 wiecz.
w niedz. o 3.10,5.10pp., 7 i9w.

Dziś sobota nieodw.po raz ostatni wielki film pt.

Pod dachami Paryia
oraz szampańska farsa z udz. Lilian Harvey.

W niedzielę, 9 lipca premjera!
Najznakomitsze arcydzieło dźwię­
kowe, osnute na tle przepiękne­
go romansu rosyjskiego!

IR O iiiA
Pieśń miłości - Pieśń tęsknoty — Pieśń smutku

W rolach głównych
Olga Czechowa
H. A. Schlettow

Reż. W . Stry8zewski

Pozatem dodatki: (12572
wes. leomedllei
oraz Ż%gcftd SWaOt8BA

Orkiestra pod kier. M . Desalera.
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w świefle dzisiegszeS sraMsczwwlstfości.

Pół godziny rozmowy z zasłużonym Polakiem-Amerykaninem.
Do redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" za­

witałniezwykłygość, zasłużonyPolak-Ame-

rykanin p . Aleksander Żakiewiez z Bay-
onnew Stanie New Jersey, dyrektor głów­
nego^ zarządu Stowarzyszenia Weteranów
Arm ji Polskiej w Ameryc'e. Przez kilka

dnibawił w Bydgoszczy u swego dawnego

towarzysza broni p. prof.Albrychta, kie­

rownika naszego działu sportowego.

Nasz gość ma wyglądprawdziwegoYan-

kesa, jednak wystarczy kilka chwil roz­

mowy, ażeby przekonać się, jak wielkie

b ije w nim serce polskie. Przybył odwie­

dzić swoich; ażeby odświeżyć zacierające

mu się coraz bardziej w pamięci wspom­
nienia tnłodościi aby zaczerpnąćpowietrza

z ojczystych póliłąk.(Porwała go tęskno­
ta...) Tęsknota za drogim krajem ojczy­
stym. Przysłużył się ojczyźnie wstępu­
ją c j a k o i jeden z pierwszych ochotników
do armji Hallera, J uż pierwszym tran­

sportem odpłynąłdo Francji, biorąc czyn­
ny udział w pierwszych zwycięskich wal­

kach. arm jipolskiejpodSt.Hilairew roku

1917. Po zakończeniu wojny światowej

przybywa do Polski i uczestniczy w kam-

Panji bolszewickiej, dochodząc pod sam

Kijów. Wracając do Ameryki przez długi

szereg lat poświęca się pracy społecznej

w licznych polskich organizacjach.

Dużo narzuca się tematów, lecz w pół­
godzinnej rozmowie wywiad może być tyl­
ko krótki, migawkowy. Pytamy się o sto­

sunki panujące obecnie w tym ,,raju obie­

canym", jakim zawsze była dla Polaka

Ameryka.
- Ameryka nie jest tem, czem była da­

wniej - oświadcza lakonicznie nasz miły

gość, a potem snuje swe dawne marzenia

0 Polsce, które się ziściły, stały się rzeczy­
wistością.

- Jestem pełen entuzjazm u dla Pol­
ski! — ciągnie dalej. — Już trzynaście lat

nie widziałem ojczyzny. Gdy byłem ostatni

raz, to panowały fu chaos i nędza, a teraz

na zewnątrz wcale się nie uwydatniają.

W Ameryce n p . na każdym kroku zacze­
piają przechodnia ,,o n ik ła na kawę",tutaj

natomiast nie zostałemjeszczenagabywany.

Wygląd zewnętrzny miast jak Bydgoszczy

1Torunia jestistotnie imponujący. A Gdy­
nia czyni nadzwyczajne wrażenie.

- Jakie piękne Pan onasma wyobra­
żenie. My sami tego nie odczuwamy.

Pierwsze wrażenia przy kilkudniowym po­
bycie zatem bardzo dodatnie. Przypusz­
czam, żeprzyjechałPan do Polski naszym

statkiem.

- Oczywiście. Zajechałem do Gdyni

,,Polonią". Aczkolwiek niema tam takiego

komfortu jak na innych statkach linij za­

granicznych, to jednak stwierdzić muszę,

że obsługa jest bardzo dobra, no itopo­
czucie, żejedzie się na polskim statku, pan

redaktor rozumie...

- Najzupełniej. W każdym razie Pola­

cy amerykańscy popierają polską linję z

pobudek patrjotycznych?
- Jedzie się tylko polskimi okrętami,

głównie jednak dlatego, że polskie linje

konkurować mogą z zagranicznemi. Pa-

trjotyzm nasz streszcza się w^tem, ażeby

przedewszystkiem nie szkodzić kieszeni.

Popieram y więc wszystko co polskie, o Ile

jest tanie i nie droższe od innych.
- Czy Polacy amerykańscy solidary­

zują się'ijakijest stosunek rządu amery­
kańskiego do naszych emigrantów?

- Łączymy się w licznych organiza­
cjach i popieramy się. W takiem m ieście

Bayonne o liczbie 120.000 mieszkańcach, w

Z lewej strony dyr. Żakiewiez z Bayonne,
po prawej prof. Albrycht z Bydgoszczy.

którern jamieszkam, mamy 20.000Pola­
ków, w tem nawet poważny procent inte­

ligencji, lekarzy, adwokatów. Popieramy

Się wzajemnie. W mieście tem mamy —

nawiasem mówiąc - t a k ż e 20.000 bezrobot­
nych, którym dopomagają wydatnie komi­

tety obywatelskie. Tysiące osób łazikuje.

- Ale pytałpan redaktor o stanowisko

rządu amerykańskiego wobec Polaków.

Otóż stosunek ten jestjak najlepszy i bar­

dzo serdeczny. Amerykanie z większym

szacunkiem odnoszą się do Polaków z

chwilą odzyskania naszej niepodległości.

Polacy piastują dziś wysokiestanowiskaw
różnychurzędachidopuszcza się ich wszę­
dzie. Radjo nowojorskie codziennie nadaje

audycjęwjęzykupolskim,przeplataną pol­
ską muzyką i reklamą. Codzienniejedną
godzinę.Wybudowano ostatnio wielki most

nad rzekę Hackenssack, kosztem 24 miljo­
nów dolarów, przyczem drogę prowadzącą

przez most nazwano Skyway of generał

Pułaski(droga,im. generałaPułaskiego).Są

to objawy wielkiej sympatji do naszego

narodu.

- Co najciekawsze, żei żydzi od czasu,

gdy Hitler rządzi w Niemczech, zaniechali

swegodotychczasowego wrogiego wobec nas

stanowiska i odnoszą się teraz do nas

znacznie lepiej.
- Prawdopodobnie dlatego, że nas po­

trzebują.

Rozmawialiśmyjeszcze o rozpijającej się

piwem Ameryce— nie więcej jak-3%% al­

koholu! — o zdemoralizowaniu spoleczeń

stwa przez prohibicjęiw końcu o kryzysie.

Doszliśmy przytem do przekonania: ^że

jednak w Polsce jest najlepiej... Ali.

Zmasakrowane zwłoki bezrobotnego
na dachu pociaau.

Jazda na g api i jej tragiczne skutki.

(ak.) Straszne spostrzeżenie zrobił w

nocy z 6 na 7 bm. konduktor pociągu
osobowego, jadącego z Bydgoszczy w

kierunku Warszawy. W Łęgnowie na

drugim wagonie od końca zauważył
spływającą z dachu wagonu cienką
smugę krwi. Okazało się, że na dachu

wagonu znajdowało się strasznie zma­
sakrowane ciało mężczyzny z rozbitą
czaszką. Znaleziono go w pozycji leżą­
cej z głową rozbitą w kierunku jazdy.
Był to pasażer na sapę, który życiem
przepłacił swą lekkomyślność. Podczas

przejazdu pociągu pod wiaduktem ko­
lejowym nieszczęśliwy uderzył o wia­
dukt i poniósł śmierć na miejscu. Przy­
wołany lekarz stwierdził również zła­
manie kręgosłupa. Z pozostawionych
papierów okazuje się, że jest to 18-letni

bezrobotny Tadeusz Janczewski, uro­
dzony w Kijowie a zamieszkały w

Trzemieszyrach, pow. Będzin. Praw­
dopodobnie wybrał się on w drogę do

Gdyni, lecz nie znalazłszy tam pracy
zamierzał wrócić jazdą na gapę do

domu.

Zawiadomione o strasznym wypadku

PROGRAM RADJOFONICZNY.

NIEDZIELA, 9 LIPCA.
WARSZAWA -RASZYN. 10,30: Nabożeństwo

ze Lwowa. 12,10: Komunikat meteorol. 12,15:
Poranek muzyczny. Wyk .: orkiestra symf.
R. P . pod dyr. St. Nawrota. 14,00: Odczyt pt,

,,Pamiętaj rozchodzie żyć z przychodem w

zgodzie" - wygł. inż. W . Chmielecki. 14,15:
Komunikat roln. - meteor. 14,20: Muzyka lu­
dowa i lekka (płyty). 14,45: ,,Miodobranie"

odczyt z pszczelnictwa - wygł. p. K . Bajo­
rek. 15,05: Koncert z Krakowa. 16,00: Rad-

jotygodnik dla młodzieży pt. ,,Co się dzieje
na świecie" w oprać, Br. Winawera* 16,15:

Pogawędka dla dzieci pt, ',,Czego się Janek

i Franek dowiedzieli o policji" - wygł. J .

Misiewicz, 16,30: Recital śpiewaczy Z. Ka­
rin. 17,00: ,,W jaki sposób fundusz pracy

służy robotnikowi" - wygł. p . Z. Madeyski,
dyr. Funduszu Pracy. 17,15: Polska muzyka
ludowa w wyk. ork, symf. opery poznańskiej
(transm. z Ciechocinka). 18,00: Nieszpory z

klasztoru OO. Bernardynów z Dukli. 19,00:
Słuchowisko z Wilna. 19,40: Rozmaitości.

20,00: Koncert muzyki lekkiej pośw. utw,

Fr, Lehara. 20,50: Dziennik wiecz. 21,00:

Skrzynka pocztowa techniczna. 21,15: Mu­
zyka, 22,00: Muzyka z Ciechocinka. 22,25:
Wiadomości sportowe. 22,45—23,00: Muzyka
taneczna z Ciechocinka.

ZAGRANICA. Wiedeń. 11,25: Koncert symfo­
niczny. Hilversum. 19,55: Koncert z udzia­
łem pianisty 'Józefa Pembaura. Lipsk. 20,05:
HMiłość cygańska" operetka Lehara. Medjo-

lan. 20,30: ,,Sly" opera W olf-Ferrari'eg'.
Rzym. 20,45: ,,Bambu" operetka Ezio Cara-

belli. Londyn Regional. 21,05: Koncert ora­
toryjny.

PONIEDZIAŁEK, 10 LIPCA.

WARSZAWA-RASZYN. 7,00-7,55: Program
poranny. 12,05-12,25: Muzyka z płyt. 12,25:

Przegląd prasy. 12,33: Komunikat meteor.

12,55: Dziennik połudn. 14,55: Piosenki lu­
dowe w wyk. chóru Dana (płyty). 15,05:
Wiadomości bież 15,10: Komunikat Państw.

Inst. Eksport. 15,15: Stare walce w wyk. E .

Lorand (płyty). 15,25: Komunikat gospodar­
czy. 15,35: Muzyka z płyt, 15,50: Muzyka
z płyt. 16,00: Koncert popularny z Ciecho­
cinka. 17,00: Pogadanka w języku francu­
skim. 17,15; Koncert wokalny. 18,15: Od­
czyt (z cyklu ,,Zagadnienia gospodarcze") pt,
,,Formy oddziaływania na poziom cen rolni­
czych" wygł. p. T . Pilch. 13,35: Recital for­
tepianowy W, Burkatha, 19,20: Rozmaitości.

19,40: Feljeton literacki pt. ,,Szlakiem po­
wieści polskiej" - wygł. p . St. Adamczewski.

20,00: Opery Moniuszki ,,Flis" i ,,Verbum
Nobile". 22,15: M uzyka taneczna. 22,25:
Wiadomości sportowe. 22,40—23,00: Muzyka
taneczna.

ZAGRANICA. Monachium. 20,00: Koncert sym­
foniczny. Bari. 20,30: ,,Otello", opera Ver-

diego, Strasburg i Paryż (Radio - Paris).
20,45: Koncert symfoniczny z udz. pianisty
A. Radwana. Daventry. 21,35: Koncert ka­

meralny.

władze policyjne poleciły zabezpieczyć
zwłoki na miejscu. Po przybyciu ko­
m isji sądowo-lekarskiej złożono zwłoki

młodego człowieka w kostnicy w Łęgno
wie. .\Y dniu dzisiejszym zwłoki bie­

dnego bezrobotnego pochowane zostaną
w Łęgnowie. Tragedja młodego bezro­
botnego wywarła w całej okolicy
wstrząsające wrażenie.

— — O-—
— Uczcie się pływać! Z ramienia Pomorskie-*

go Związku Pływackiego odbywa się w pływał*
ni wojskowej nauka pływania pod kierownic­
twem p. Obremskiego codziennie od godz. 8

do 10 i od 16 do 20. Opłata oraz karta wstępu

wynosi dla młodzieży na sezon 3 zł, dla doro­
słych 5 zł. Mamy nadzieję, że społeczeństwo
skorzysta z tak dogodnych warunków i nauczy

się pływać.
— Nowy skład fajansm szkła i porcelany.

Jak się dowiadujemy, z dniem 1 lipca br. otwo­
rzył p. Bernard Kaczmarek, syn znanego urzęd­
nika kolejowego i czynnego działacza społecz­
nego Franciszka Kaczmarka, przy ul. Podwale

nr. 12 (blisko bali targowej) skład fajansów,
szkła i sprzętów kuchennych. Skład, pięknie
urządzony, zaopatrzony jest w wielki wybór ar­
tykułów dziennych, Na sezon bardzo korzystnie
szkła i garnki do marynatów, miseczki do zsiad­
łego mleka. Zakup towarów wprost z fabryk
daje rzeczywiście możność nabycia po bardzo

niskich cenach. Jak p. Kaczmarek nas zapew­
nia, klientela będzie jak najsumienniej i rzetel­
niej obsłużona. Wierzymy w to, gdyż p. K. jako
uczeń i pionier kupiectwa polskiego, a jako pra­
cownik i dekorator tutejszych wielkich firm,

wykazał zdolności dobrego i uczciwego kupca.
Podziwiać należy, iż w dzisiejszych ciężkich
czasach zdobył się p. Kaczmarek na taki krok,

jak otwarcie interesu. Tak sprężystemu i od­
ważnemu kupcowi życząc wszelkiej pomyślno­
ści, polecamy młode to przedsiębiorstwo pol­
skie w całej pełni.

- Smaczneciastkaitorty zwłasnej cu­

kiernidostarcza także w dom sympatyczny

gospodar'z ,,Italji" p. Kocięski, ul. Gdań­

ska 22; znany jest jako rzutki kupiec, to

też zjednał dziś już dość poważną ilość

klientów. Polecamy specjalnej uwadze bra­

ciom wioślarzom, którzy będą mogli swo­

bodnie i przyjemnie spędzić wieczory przy

dobrejkawie lub herbatce.

Okradziona przy wysiadaniu z pociągu,
(ak.) Podczas wysiadania zpociągu po­

spiesznego okradziona została na dworcu

bydgoskim żona lekarza pani Gertruda

Dietz, zamieszkała przy ul. Gdańskiej 90.

Nieznany złodziej skradł pani Dietzowej

bronzową torebkę damską, w której znaj­
dował się paszport polski, dwie pormonet-

kizzawartością kilku guldenów gdańskich

i złotych, broszka z czarnym brylantowym

,kamieniem i inne drobniejsze przedmioty.

Dwa Fordy.

Amerykańskikról samochodów Henry Ford obchodzi 30 lipca 70 ro'cznicę urodzin.

Dla upamiętnienia tej chwili kazał się fotografować w pierwszym swoim samocho­

dzie, obok którego stoi ,,Ford'* najnowszego typu. Za starym Fordem stoi jego syn

Edsel.

Ważne informacje w sprawie regat
mlędzyklubowych w Bydgoszczy.

1. Regaty rozpoczynają się w niedzie­
lę, dnia 9 lipca rb., o godz. 2 po-pot.

2. W 20 biegach startuje 14 klubów,
56 osad, 252 zawodników.

3. Odjazd pociągu do Łęgnowa o godz.
13,15. — Cena biletu podmiejskiego
zł 1,20 (w obie strony). Odjazd pocią­
gu z Łęgnowa do Bydgoszczy o go­
dzinie 19,06.

4. Parostatki Llcydu Bydgoskiego
kursują według osobnego rozkładu

jazdy. Cena za przejazd wynosi w obie

strony 1 zł.
5. Zniżki kolejowe uprawniające do

ulgowego przejazdu wydawać się bę­

dzie wyłącznie na terenie regatowym w

Brdyujściu.
6. Wspaniały zbiór nagród m. in. na­

groda M agistratu Bydgoskiego na bieg
o mistrzostwo miasta Bydgoszczy, w y­
stawiony jest w oknie wystawowym
Be-De-Te.

7. Rozdanie nagród zwycięzcom regat
odbędzie się wieczorem o godz. 21 w

Hotelu pod Orłem, paczem nastąpi
wielka zabawa wioślarska z udziałem
wioślarek i wioślarzy całej Polski.

8. Wszechpolskie regaty o mistrzo­
stwa Polski odbędą się w Bydgoszczy w

dniach 5 i 6 sierpnia rb.



Str. 16. ,,DZIEN NIK BYDGOSKI'** niedziela, dnia 9 lipca 1933r. Nr. 155.

MISTRZEM ŚWIATA W TENISIE

CRAWFORD.

Wimbledon. W finale gry pojedyn­
czej panów Australijczyk Crawford od­
niósł zwycięstwo nad mistrzem świata
i mistrzem Wimbledonu Amerykani­
nem Vinesem 4:6, 11:9, 6:2, 2:6, 6:4,
zdobywając w ten sposób poraź pierw­
szy mistrzostwo Wimbledonu.

ECHA NIEPOWODZEŃ NASZYCH KOLARZY
NA WĘGRZECH.

Niepowodzenia kolarzy polskich w tegorocz­
nym 1out de Hongrie należy przypisać w

pierwszym rzędzie niezwykle ciężkiej trasie.

Maszyny polskich kolarzy niedopisywały i opo­
ny wciąż pękały. Nadomiar złego Oleckiemu,

który pozostał do końca biegu, wpadł drobny
kamyczek do oka, tak że musiano mu zrobić

opatrunek. Węgierskie koła sportowe i prasa

podnoszą dobrą jazdę i zapał Polaków, nad­
mieniając wyraźnie, że tylko pech przyczynił
się do pogorszenia ich wyników. Na ostatnim

etapie np. Olecki był ,,murowanym" kandyda­
tem na 1 miejsce, czas osiągnięty przez niego
był rekordowy, ale na ostatnich kilometrach

pęknięcie opony spowodowało dłuższą przerwę
i w rezultacie Oleckiego minęło 9 kolarzy.

SPORT POLSKI W RUMUNJI.

Klub sportowy ,,Polonia'" w Bukareszcie dla

zamanifestowania swego udziału w Święcie
Morza zorganizował na stadjonie Instytutu Wy­
chowania Fizycznego w Bukareszcie pięciobój
lekkoatletyczny, w którym pierwsze miejsce za­
jął Fryzę przed Bigosem Józefem, Kazimiercza-

kiem, Bigosem Franciszkiem i Szaiterem.

Nagrody wręczył zwycięzcom poseł Arci­
szewski, który w swojem przemówieniu zachę­
cał zawodników do dalszych wysiłków nad

rozwojem sportu polskiego na obczyźnie.

Pamiątkowe 10-złotówki.
Warszawa, 8. 7. (Tel. wł.) Mennica

państwowa przystąpiła już do wybija­
nia pamiątkowych 10-złotówek ku czci

Traugutta i króla Jana Sobieskiego.
Przewidziane jest wypuszczenie pamiąt­
kowych monet na sumę 2 miljonów zł.

O -----------

Straszny wypadek
w czasie ćwiczeń wojskowych.

Tczew. W czwartek rano w czasie ćwi­
czeń potowych kompanji 2 bataljomi strzel­
ców, zaszedł na placu ćwiczeń za koszara­
mi straszny wypadek. Otóż ręczny granat,
trzymany przez zawodowego kaprala Jen-

drzejewskiego, nagle eksplodował. Żołnierz
utracił całą prawą dłoń, gdyż została ona

oderwana od przedramienia, oraz doznał

ciężkich okaleczeń i poparzeń. Ofiarę
strasznego wypadku odwieziono do szpita­
la św. Wincentego. Przyczyna eksplozji
granatu narazie nieznana.

Samobójstwo dygnitarza sowieckiego.
Moskwa, 8. 7. (PAT). Wczoraj popeł­

nił samobójstwo Mikołaj Skrypnik wi­
ceprezes rady komisarzy ludowych,
przewodniczący kom isji dla ustalenia

planu gospodarczego Republiki Ukraiń­
skiej, członek komitetu centralnego
partji komunistycznej Z. S. R . R .

POLSKI SPORT BOKSERSKI W CYFRACH,
W Polskim Związku Bokserskim zrzeszonych

jest obecnie 11 związków okręgowych, a mia­
nowicie: Białostocki, Krakowski, Lwowski, Lu­
belski, Łódzki, Pomorski, Poznański, Stani­
sławowski, Śląski, Warszawski i Wileński. W

stadjum organizacji znajduje się okr. Wołyński
z siedzibą w Równem oraz okręg Morski, któ­
ry według projektu PZB miałby być wyłączony
z Pomorskiego OZB i zostać samodzielną jedno­
stką administracyjną.

Obecnie zrzeszonych jest we wszystkich
Okr. Związkach — 108 klubów, co wykazuje
przyrost za rok ostatni 21 klubów. Liczba

zgłoszonych do PZB zawodników wynosi 4.229,
co w stosunku do roku ub. stanowi przyrost
933.

- Program schadzek Korporacji Ekster-

nia, odbywających się w Resursie Kupiec­
kiej. Dziś w sobotą 8 bm. o godz. 18,45ze­
branie plenarne. Ze względu na ważne

sprawy, obecność wszystkich członków ko­
nieczna. Godz. 20 — schadzka towarzyska
wielce urozmaicona. Uprasza się członków

0 zaproszenie i zawiadomienie płci pięknej
1 znajomych. Poniedziałek 10 bm. o godz.
18.30 - skorupa ziemska i jej budowa,
19.30 — dyskusja zadań z trygonometrją i

stereometrją, 20,30 — I lekcja propedenityki
psychologji. Środa 12 bm. — godz. 18,30 —

Grecy w okresie bohaterskim, 19,30 — za­
dania z geometrji z dyskusją, 20,30 - II

lekcja prop. psych. Piątek 14 bm. — godz.
18.30 — woda na powierzchni ziemi, 19,30 —

kinematyka i dynamika, 20,30 - III lekcja
propedeutyki psychologji. — Uprasza się
o regularne i punktualne przybywanie na

schadzki. Informacji co do jesiennych eg­
zaminów dla eksternów udziela się na

schadzkach. Zgłoszenia nieczłonków na

lekcji predentyki psychologji przyjmuje się
do poniedziałku włącznie.

Finlandia - Norwegia.

W rozgrywkach lekkoatletycznych obu tych państw skandynawskich w Oslo zwy­
ciężyli walnie Finnowie. Rycina nasza wyobraża scenę biegu na 5000 metrów: pro­
wadzą Yirtauen i Lehtinen — drugi z nich przeszedł potem przez metę pierwszy. Nor-

wegczycy pozostali grubo w tyle.

fleipieezalniclM prywatne
i państwowe.

Walka konkurencyjna pomiędzy inicjatywą
prywatną a państwową wywołuje na łamach

szeregu pism fachowych ciekawą dyskusję. Dla

każdego z nas jest bezpośrednio interesujące,
czy ta forma oszczędności czy inna bardziej
nas zabezpieczy na starość lub bardziej zabez­
pieczy dzieci nasze przy dojściu do pełnolet-
ności. Na Wystawie ,,Przyroda, Zdrowie i Opie­
k a Społeczna" w Poznan'iu (od 12 września do
1 października 1933 r.) danem nam będzie ujrzeć
wszystko, co pozwoli nam uprzytomnić sobie

korzyści, poszczególnych lorm ubezpieczal-
nictwa.

Ciekawą jest walka, jaką w rozmaitych
państwach nietylko Europy, lecz i innych czę­
ści świata stacza ubezpieczalnictwo państwo­
we z prywatnem. Kasy Chorych, Ubezpieczal-

KOGRAM W KINACH:
APOLLO (ul. Krasińskiego 23). Dziś nieod-

ołalnie po raz ostatni potężny dramat p. t.

Pod dachami Paryża'1 oraz farsa z udziałem

iłjan Harvey. W niedzielę premjera wielkiego
rCydzieła p. t . ,,Trójka", przepiękny dramat z

ycia rosyjskiego, w którym główne role od-

varzają Olga Czechowa i'H . A . Schlettow. W

adprogramie wesoła groteskowa komedja oraz

lm p. t . ,,Życie małp".
BAŁTYK. Dziś w dalszym ciągu wspaniały

ramat z życia wielkomiejskiego p. t. ,,Karuzela
ycia" oraz arcysensacyjny film z Carło Aldi-

imp.t. , , Karkołomny pościg". Oprócz tego

adzwyczaj wesoły nadprogram z królem humo-

l Harold Lloyd'em.
KRISTAL. Prawdziwą ucztę duchową zgo-

rwało nam kino ,,Kristal" przez wyświetlanie
ajwspanialszego polskiego filmu dźwiękowego
Halka'" . Przecudne arje, wykonane przez uta-

mtowanego śpiewaka Ladis'a Kiepurę oraz ze-

pół chóru opery warszawskiej są wprost cza-

jwne. Przecudne zdjęcia, dokonane do tej ope-

y z naszych ślicznych Tatr, dopełniają reszty.
*o tego jeszcze ciekawy nadprogram. Należy
ię spodziewać, iż każdy pospieszy do ,,Krista-
i" podziwiać to arcydzieło polskie. W nie-

zielę początek o godz. 3,20.
MARYSIEŃKA. Dziś premjera niezwykle

iekawego filmu dźwiękowego, w Bydgoszczy
sszczc niewidzianego, p. t. , , Tajemnica zamku

'orlock". W idzimy tu charakterystyczne zacho­

wanie się lucłzi, którzy odrazu stali się bogacza­
mi, a dla których pieniądz stał się przekleń­
stwem. Akcja toczy się żywo i przynosi wiele

momnetów, jakby z życia wyjętych. W rolach

głównych Mac Laglen, Elissa Lani. Drugi film

produkcji francuskiej, p. t . , , Pociąg samobój­
ców" przynosi bardzo dużo momentów drama­
tycznych.' Początek o 6,45 i 9, w niedzielę o

2,30, 4, 6,30 i 9.

REWJA wyświetla wielki wspaniały pro­
gram, dotychczas w Bydgoszczy niewidziany.
Na ekranie piękny dramat 'z życia szpiegow­
skiego, trzymający widza w kolosalnem napię­
ciu, p. t . ,,Grzech Moniki". W rolach gł. Milo-

wanoff i Rudolf Klein-Rogge. Na scenie fascy­
nująca rewja w 10 obrazach, bardzo udatna

i starannie wystawiona przez doskonały zespół
artystów i to: Bolesława Kamińskiego, Lu W il­
czyńską, Janinę Wolską, Eugenjusza Rawskie­
go, Janusza W ol(ana, Olesia Olesławskie'go.

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy), Dziś i' nadal

przepiękny podwójny program: p. t. ,,Cza­
rująca kobieta" czyli ,,Ubóstwiana". W roli gł.
Liii Damita, w ramach reżyserji dr. Robert Wie-

ne. Film przedstawia życie tancerki, która po­
nad miłość ukochanego człowieka sławiła ta­
niec w roli tancerki oraz ,,Hololerness", arcy-

wesoła komedja i tygodnik. Początek o 7 i 9.

— Polski Zbór Ewangelicki. Jutro dbędzie
się nabożeństwo czytane w sali zborowej, ulica

Libelta 4 o godz, 9 rano.

nie Pracowników Umysłowych, Ubezpieczenie
na starość, renty inwalidzkie itp. oto szereg

form ubezpieczeń, w których państwo współ­
zawodniczy z instytucjami prywatnemi. Cza­
sami wspózawodniczy z korzyścią dla ubezpie­
czonego, czasami nie. W ynika stąd, że demena

ubezpieczeń prywatnych zwęża się coraz bar­
dziej. Ubezpieczenie na życie, od kradzieży,
od wypadków, ubezpieczenie ogniowe, transpor­
towe oraz tak bardzo popularne ubezpieczenia
w krajach anglosaskich, które mają charakter

oszczędnościowy, a mianowicie ubezpieczenia
dające po pewnym przeciągu lat rentę, do koń­
ca życia, oraz ubezpieczenia dzieci i posagowe,

oto formy nowoczesne prywatnych ubezpieczeń,
w których państwo względnie mało konkuruje
z inicjatywą poszczególnych ubezpieczalni pry­
watnych.

-o-

~ Przerwa w pracy w fabryce obuwia
,,Leo" . Celem umożliwienia pracownikom
wykorzystania urlopów, jak również prze­
prowadzenia remontu maszyn, fabryka bę­
dzie od 10 do 30 lipca nieczynna.

'-O­

stań wody na Wiśle dnia 8 lipca: Za­
wichost 1,77; Warszawa 1,36; Płock 72;
Toruń 71; Fordon 58; Chełmno 62; Gru­
dziądz 83; Korzeniewo 90; Piekło 23;
Tczew 10; Einlage 2,26; Schievenhorst
2,50.

ZMARLI:

S. p. Władysław Jaskólski, b. adm inistra­
tor majątków ziemskich, w Kościanie.

Ś. p . Konstanty Czub, lat 71, w Gnieźnie.
Ś. p . Antonina Waraczyńska w Gnieź-

nie%

Ś. p . Agnieszka z Boguckich I voto Jóź-
wiakewa-Wiśniewska, lat 89, w Gnieźnie.

Ś. p . Marja z Grajkowskich Falerowska,
lat 54, w Gnieźnie.

ś. p . Marja z Broników Wnukowa, lat

51, w Inowrocławiu.
Ś5. p, Antoni Pizybyłowski, lat 76, w Pa­

kości.

W ostatniej chwili.
Proces brzeski w poniedziałek.

Warszawa, 8. 7. (Tel. wł.) W nadcho­
dzący poniedziałek dnia 10 hm. rozpocz­
nie się proces brzeski, który po raz dru­
gi będzie rozpatrywany przez apelację,
po uchyleniu wyroku, skazującego przez
sąd najwyższy, który nakazał powtórne
rozpatrzenie sprawy w innym komplecie
sędziowskim.

Wczoraj w związku z procesem' brze­
skim przybył do Warszawy prokurator
Rauze, który ostatnio urzęduje w Siedl­
cach. Prok. Rauze wystąpi jako oskar­
życiel w procesie, łącznie z prokurato­
rem Grabowskim.

Znów proces szpiegowski-
Warszawa, 8. 7. (Tel. wł.) Długo­

trwałe śledztwo w sensacyjnej sprawie
szpiegowskiej bankiera Sobola i jego
córki zamężnej Filarowej zostało za­
kończone. W ramach aktu oskarżenia
znalazło się 9 osób, jako współoskarżO-
nych z art. 7 rozporządzenia Pana Pre­
zydenta o walce ze szpiegostwem.

Reforma szkolnictwa
handlowego.

Warszawa, 8. 7. (Tel. wł.) Minister­
stwo Oświaty przystąpiło do zreformo­
wania szkolnictwa handlowego. Prze­
widziany jest typ szkół handlowych 2,
3 i 4-leinich oraz liceów. Dla kończą­
cych szkoły powszechne przed 15rokiem

życia, wobec wymaganego cenzusu wie­
ku w pracy handlowej, utworzone będą
jednoroczne szkoły przysposobienia
handlowego. Ma być również unormo­
wane zakładanie specjalnych szkół, jak
np. stenografji, pisania na maszynach,
korespondencji, akwizycji, spółdzielczo­
ści itd.

Trocki powróci do Moskwy.
Szajman pośredniczy między Stalinem

a Trockim.

Paryż, 8. 7. (PAT.) ,,L a Concorde**

donosi z Moskwy, nie podając źródła

informacji, iż prezes Gosbanku Szajman
w ciągu kilkakrotnych odwiedzin Kon­
stantynopola dążył do pogodzenia Troc­
kiego ze Stalinem. Wysiłki jego — zdaje
się — doprowadziły do porozumienia i
Trocki ma powrócić do Sowjetów przed
końcem roku bieżącego. Obecnie poszu­
kuje się formuły komunikatu, zawiada­
miającego o powrocie Trockiego, która-

by nie wprowadziła nowych zadrażnień

między Stalinem a Trockim.

Francuski lot przez Atlantyk.
Nowy Jork, 8. 7. Dwaj piloci francu­

scy Rossi i Codos mają wystartować ju­
tro z brzaskiem dnia do lotu przez A-

tlantyk. Francuscy piloci postanowili
wyprzedzić Amerykanina Posta i usta­
nowić nowy, trudny do pobicia rekord

światowy długości lotu w lin ji prostej.

Międzynarodowy kongres prasy
katolickiej w Rzymie

Citta deł Vaticano, 8. 7. W związku
z 75-rocznicą istnienia ,,Osservatore Ro­
mano" w mieście watykańskiem odbę­
dzie się w r. 1935 kongres przedstawi­
cieli prasy katolickiej z wszystkich kra­
jów świata.

Małe dziewczę, które pierwszy raz bawi
nad morzem.

- Mamusiu, czy to lokomotywa, która

, się kąpie.
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Zniszczona komunikacja.
Stanisławów, 8. 7. (PAT). Powo'dzie

w Malopolsce Wschodniej przybrały
największe rozmiary w powiatach: ko­
sowski(m, nadworniańskim, stanisła­
wowskim 1 kolomyjskim.

W ylały oba Czeremosze, obie By­
strzyce, P rut i cały szereg mniejsżych
rzek i potoków. Komunikacja między
Kołomyją a Kosowem jest przerwana.
W- całym powiecie kołomyjśkim po­
wódź poczyniła znaczne szkody. Staro­
stwo zażądało pomocy Wojska. W po­
wiecie nadwórniańskim komunikacja
między Talarowym a Worochtą została
zerwana. Powódź zniszczyła Cały sze­
reg mostów. M . in. uległ zniszczeniu
most na Bystrzycy nadworniańskiej

między Pniowem a Bitkowefn, przyczem
według pogłosek utonęły dwie osoby.
W powiecie kosowskim poziom wody
w Czeremoszu wynosił 3,90 m. ponad
stan normalny.

Komunikacja z źabiem została wstrzy­
mana. Komunikacja między Kosowem
a Śni'ątynem jest poważnie zagrożona.
W powiecie śni'ątyńskim wody Prutu,
Czeremoszu i Rybniku przybierają cię­
gle. W powiecie stanisławowskim sy­
tuacja jest groźna.

W pobliżu Halicza szosa zalana jest
Wodę do wysokości 60 cm. W bardzo

wielu miejscowościach ludność musih-
no ewakuować. Akcja ratunkowa pro­
wadzona jest przez plutony saperów.

i,Koło Szybowców" w Bydgoszczy.

(wk) W Bydgoszczy założone zosta­
ło ,,koło szybowców", którego prezesem
jest p. inż. Stabrowski. Koło - jak się
dowiadujemy :— buduje dwa własne

szybowce, będące już na ukończeniu i

rozpoczęło kurs teoretyczny dla swych
członków. Z początkiem sierpnia roz­
pocznie koło loty szybowcowe na wła­
snym szybowisku pod Bydgoszczą. Ini­
cjatywę założenia jak i finansowe po­
parcie, zawdzięcza koło zarządowi Ligi
Obrony Powietrznej Państwa i wicepre­
zesom Dyrekcji Gdańskiej pp. Grycma-
cherowi i Pospieszylowi.

W dzisiejszą sobotę o 5 po poł. odbę­
dzie się w ,,Ognisku kolejowem" wy­
kład p. Siedleckiego, pilota, o szybow­

nictwie, ilustrowany najnowszym fil­
mem. W ykład będzie publiczny, na któ­
ry się zaprasza wszystkich miłośników

sportu szybowcowego.

Wyłowienie swtek M -letnieJ kobiety.
Chełmno. Z W isły koło Wielkiej Kępy pod

Chełmnem wyłowiono zwłoki 20-Ietniej kobie­
ty, których identyczności nie zdołano ustalić

z powodu braku dowodów osobistych. Zwłoki

znajdowały się w stanie zupełnego rozkładu,
tak, że brak był lewej nogi do kolana, u prawej
brak stopy, prawej ręki brak do łokcia, a lewa

odpądnięta z ciała. Stan ten wskazuje, że zwło­
ki pozostały w wodzie już od dłuższego czasu.

Nie wiadomo również, czy denatka popełniła
samobójstwo czy też zachodzi nieszczęśliwy wy­
padek. Denatka była wzrostu 156 cm. W gór­
nej szczęce brak 4 zębów przednich, w dolnej
zaś 6 zębów.

X śĘgzim Swwpmw%ągstm.

Dnia 8 lipca 1933 r.

Godz. 19,00: Sokół VI. Żebranie półroczne wal­
ne w lokalu zebrań. Zarządu o g. 18.

— Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców. Ze­
branie plenarne w lokalu p. Mellera, Plac

Piastowski 17.

— B, K . S. ,,Poionja" - sekcja bokserska. Trel-

ńingi i przygotowanie do meczu Polonja—
Astorja (walka rewanżowa). Po meczu ze­
branie. Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

Godz. 20,00: O, P. N . Sokół I. Schadzka infor­
macyjna w ,,Bagateli". Kierownictwo o 19,30
tamże.

— Klub szachistów ,,Goniec" Szwederowo. Ze­
branie plenarne w lokalu p. Kołodzieja, ul.

Ugory 48. Sympatycy szacha mile widziani.
— K.S.Brda. SchadzkaIiII dr. w lokalu Do­

mu Czaladzi, 'W niedzielę zawody.

Dnia 9 lipca 1933 r.

Godz, 5,00: Bydgoski Chór Męski. Wycieczka
do Fordonu. Zbiórka przy ul. Gdańskiej, róg
Al. Mickiewicza. W razie deszczu zbiórka

o godz. 7 w lokalu p. Bielawskiego (Szcze­
cińska 1) i wspólny wyjazd pociągiem o 8.

Godz. 6,00: Sokół V - oddział żeński. Zbiórka

druhen ćwiczących przed p. Starzyńskim.
Komplet konieczny. Następnie wymarsz na

stadjon.
Godz. 6,45: Sokół V. Zbiórka ćwiczących na

stadjonie miejskim . Zbiórka bezwzględnie
całego gniazda o godz. 9,30 na stadjonie.
Przybycie wszystkich bez wyjątku.

Godz. 10,30: Sokół III - sekcja pływacka. Bieg
długodystansowy. Zbiórka pływaków w pły­
w alni wojskowej. Treningi codziennie od go­
dziny' 16.

Godz. 13,00: Tow. Uczenie Handlowych, Wy­
cieczka do Ostromecka. Zbiórka przy głów­
nym dworcu.

Godz. 13,30: Cech stolarski. Wycieczka do

Opławca — lokal p. Szmelca. Zbiórka przy

małym dworcu kolejowym.

Godz. 14,00: Tow, Kułt. - O św. im. Król. Jadwigi
filja I. Wycieczka do piątej śluzy. Zbiórka

koło p. Małeckiego. Wrazie niepogody wy­
cieczka w następną niedzielę.

— Tow. Rzemieślników Polsko-Kat. Zebranie

w sali Domu Kat. przy farze.

Godz. 15,00: Tow. Obywateli i Miłośników Ja­
chcie. Zebranie plenarne w lokalu p. Or­
czykowskiego, ul. Saperów 75. Goście mile

widziani.

Godz. 15,30: Bractwo M atki Boskiej Szkaplerz­
nej. Walne zebranie w Domu Kat. przy fa­
rze.

Godz. 16,00: Kółko Rolnicze Czyżkówko. Ple­
narne zebranie w sali p. Glapy ul. Grun­
waldzka.

Bnak Polski płaoil w dniu 8 bm. za:

dolai'y amerykańskie 6,00
funty szterlingów 29,55
franki szwajcarskie 171,82
firanki francuskie 34,93
marki niemieckie 208,—
guldeny gdańskie 173.17

liry włoskie 47,06
floreny holenderskie 359,10

Notowania Giełdy Ztioiowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia7. 7 . 1933roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ... .. .... ..... .... ..... .... .. .... ..... .... ..... 20,50 - 20,75

P s z e n i c a ................................................................... 37,50 - 38,50

Owies 14,50 - 15,00

Mąkażytnia65(Vowł.worki--.34,5o— 35,50

Mąkapszenna 65% wł.worki . 58,50 - 60,50

Otręby żytnie .................................. 1 2 ,00 — 12 ,75

Otrębypszenne 10,00 - 11,00

Otręby pszenne (grube) .... 11 .50 — 12,50

G o r c z y c a ...................................................... 52,00 — 58 ,00

W y k a l a t o w a .......................................................1 2 , 5 0 — 1 3 , 5 0

P e l u s z k a .......................................................................... 1 2 , 0 0 - 1 3 , 0 0

Łubin niebieski ........ 8,00 — 9,00

Ł u b i n ż ó ł t y ............................................................. 1 0 , 5 0 — 1 1 , 5 0

Ogólne usposobienie spokojne.

Dnia 7 lipca br. zmarł po długich i ciężkich
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. nasz
gorliwy członek ś. p.

M ml Kotowski
st.pocatyljon z U.P.Bydgoszcz s.

,Pogrzeb odbedzle się w poniedziałek, dnia
JO lipca br- o godz., 13.3,p ,z domu żałoby uL.Wiri-
centego: Pola 6. na nowy cmentarz farny.

Q liczny udział członków uprasza się,
Zarząd Koła Miejscowego

12584) Zw. Nitsz. Pr. Poczt., Tel,ITelegr.

Wróciłem
radca sanitarni Dr. Diefiz

Gdańska 90. 02602

Wszystkim krewnym iznajomym,któ­
rzy oddali ostatnią przysługę i wyrazy

współczucia z powodu zgonu ś.p .

Leokadji Sikorskiej
wyrażamy najserdeczniejsze

Bógzapłaci
2425) Rodzina.

Klepsydry
wykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S.A .

Bydgoszcz, u!. Poznańska 21-14.

Żniwiarki
oryg. amerykańskie, jeszcze kilka sztuk pobardzo

zniżonej cenie na sprzedaż. (12594

J. Szymczak. Bydgoszcz,Dworcowa 2 8 *

Nieruchomość po­
łożona ..w Bydgoszczy przy ul.Pad'erewskiego 32

(str. nr .j/l. w chwiliu'czynienia wzmiankioprzetargu

zapisana w księdze gruntow'ej Bydgoszcz, tom 66

karta 2333 na imię Henryka Hoffmanna w Bajerze

pow.chełmiński, zostanie w drodze egzekucji dnia

8września1933ogodz.10,30przedpołudniem

wystawioną naprzetarg w niżejoznaczonym Sądzie

pokójnr.4 .Nieruchomość obejmujedom mieszkalny

z podwórzem iogrodem domowym, obszar 8.08 ar.,

czysty dochód gruntowy 0.02talarów, wartość uży­
tkowa 8790 mk. matrykuła art.2333,księgapodatku

budynkowego nr.2127 . Wzmiankęoprzetargu zapi­
sano w księdze gruntowej dnia 26.' X 1932 roku.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa

w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie

były w księdze grantowej uwidocznione, aby się

z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed

wezwaniem do wnoszenia ofert iprawa te uprawdopo­
dobnili gdyby wierzyciel im przeczył. W raz;e nieza­

stosowania się do powyższego wezwania, prawa teprzy

oznaczeniu najniższej ofertynie zostaną wcale uwzględ­
nione,a przy rozdziale cenykupna dopieroporoszczeniu

wierzyciela i innych prawach Zaleca się dwa tygodnie

przed terminem podać na piśmie albo do protokółu

sekretarza sądowegodokładne obliczenie swych roszczeń

w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia iko­

sztach sądowego dochodzenia swychpraw, oraz oznaczyć

pierwszeństwo, którego się żąda. Tych,którym służy

prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzyw'a się, aby

przed udzieleniem przybicia targupostarali się o umo­

rzenielub zawieszeniepostępowania,gdyżinaczejprawo
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości,tylko

do uzyskanej ceny kupna. (1260Ó

Bydgoszcz, dnia 1 lipca 1933r. Sąd Grodzki.

Wspólnika
tysięcy zł.do lukratywnego pr

Czynnego, rzutkiego, fa­

chowca bławatów, czło­

wieka uczciwego z 10—12

tysięcy zł.do lukratywnego przedsiębiorstwa większego

miasta Pomorza, możliwie kawalera, poszukuję lub ci­

chego wspólnika niefachowca za miesięczną wysokągra­
tyfikacją. Zwrotkapitału dostatecznie Zapewniony.

Oferty Dzień.Bydg.Inowrocław 9,Bławatnik,s. (12452

Wróciłem z podróży
Godziny przyjęć 9-11 i4—5.

D r. E.B ru m ie

Gdańska 42 (1258ł) Telefon 1368

Przełaffprsymusowy. Nieruchomość po:

łożona w Bydgoszczy "przy ul.Dworcowejiw chwili

uczynienia wzmianki oprzetargu zapisana w księdze

gruntowejBydgoszcz tom 33 karta 1257 na imię Klary

Karoliny Heise-Kardinahl, urodź.Hemnler, Pawła Hen­

ryka, Karola Hemplęra, Fryderyka HempleriErnesta

Hemplera zostanie w drodze egzekucji dnia 6 wrze­

śnia1933ogodzinie12przedpołudniem wysta­
wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój4.

Nieruchomość obejmuje dom frontowy z oficyną, pod­
wórzem i ogrodem, dom mieszkalny ńa prawo, dom

mieszkalny nalewo, dom mieszkalny boczny, chlew

z przybudówką, warsztat stolarskiilakierniczy, kuźnię,

remizę z ustępem i szopę,powierzchnia 1560ar.nr .102

księgi podatku budynkowego, nr.1363 matrykuły po­
datku gruntowego. Roczna wartość użytkowa 2110 mk.

Wzmiankę oprzetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia26 maja1933r. Niniejszem wzywa sięwszystkich,

których prawa w chwili zapisaniawzmiankioprze­
targu niebyły w księdze gruntowej uwidocznione,

aby sięz niemizgłosilinajpóźniej wdniu przetargu,

przed wezwaniem do wnoszenia ofert i praw'a te

uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył.
W razie niezast.siędo powyższego wezwania,prawa

teprzy oznaczeniu najniższejofertynie zostanąW'cale

uwzględnione aprzy rozdziale ceny kupna dopiero

poroszczeniu wierzyciela iinnych prawach.Zaleca

sięnadwatygodn'e przed terminem podaćnapiśmie

albo do protokółu sekretarza sądowegodokładne o-

bliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach,ko­
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowegodocho­
dzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,

którego siężąda. Tych,którym służy prawo sprze­
ciwienia sięprzetargowi, wzywa się, aby przed u-

dzieleniem przybicia targupostarali się o umorze­

nie lub zawieszeniepostępowania, gdyż inaczejpra­
wo ich odnosić się będzie zamiastdo nieruchomo­

ści,tylko do uzyskanej cenykupna. (12599

Bydgoszcz, dnia 1 lipca 1933 r. Sąd Grodzki.

W ó l roboczy
4calowy 70 — 80 nośności

w bardzo dobrym stanie

względnie nowy kupię. Oferty do ekspedycji
ogłoszeń Holtzendorif Pomorska 5. (12578

Przed użyciem — Po użyciu.

Krepa i my^io

usuwa pod gwarancją
źólte plamy,prysz­
cze, wągry, jak i
wszelkie nieczysto­
ści cery (6878

Krem 2.50 i 4.50 z(., mydło 1.50.

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos**
Drogerja łPerfumerja
J. Oinma, Dworcowa 55.

lokują korzystnie swoje

kapitały przez nadanie

drobnego ogłoszenia

do,,Dziennika Bydgoskiego".

Napisowe słowo (tłusto)25groszy,każde dalece

ałowo 15groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i,w,s,ą - każde stanowijedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50słów.

EESES
Suche (I1886

szalówki oddaje tanio.

K.Suligowski,Gdańska128.

Ślubne (12593

obrączki,biżuterje, zega­
ry,reperacjetanio.Skora-

czewski,Dworcowa 36.

Wózki
dziecięcenajtaniej. Dwor­

cowa 25,II ptr, (7489

KSPRZEDAŻE

Dia poszukujących posady 20%zniżki.

Majątek
240 mórg przy mieście

ziemia pszenno -buracza­

na, budynki masywne z

kompl.inwentarzem ipeł-

nemi żniwami zamienię

na dobrą kamienicę lub

sprzedam. Of. filja Dz.

pod ,Majątek”. (7512

Don (7483

centrum Bydgoszczy,III.

piętrowy komfort,zogro­
dem. Adres w Dzienniku.

Skład
tow. krótkich zaraz do

odstąpienia. Pomorska 21

rógŚniadeckich. (7478

Skład
kolonjalny, śródmieście

sprzedam tanio ztowarem

lub bez. Wiadomość w

Dzienniku. (7481

Remington
maszyny dopisania, For-

tableizpodwójnym wąt­
kiem tanio sprzedaDwor­
cowa75.m . 8. (11890

Chłopek
potrzebny zaraz powyżej

18lat. Zgłosz. ,,Europa”

ul.Gdańska 10. (7488

Starszy
czeladnikpiekarskiposzu

kujeposady.Łaskawe zgł.

do Dz. Bydgoskiego, pod

. Cukiernictwo". (I2590

Lokale
na biura, składnice lub t.

p. wolne. Długa 32. (7485

Skład
kolonjalny w najlepszym

punkcie miasta z kompl.

urządzeniem sklepowem.

Spichrzem, piwnicą i za­

jazdem zaraz lub 1.X ,br.

do wydzierżawienia. Zgł.

W.Polley,Grudziądz,PI.

Stycznia 7. (12604

Drobne ogłoszeniaprzyjmuje siędogodziny 9.

Mieszkanie
3 pokojowe, rok zgóry.

Senatorska 39. (7507

4 pokojowe
mieszkanieSzukam.Oferty

Dzień. Bydg. BSolidny

kupiec'*. (7499

Eleganckie
6i 7 pokojowe mieszka­

nie, centralne ogrzewania

od1.X . br. do wydzier­
żawienia. Paderewskiego

22,m.1. (749l

6 pokoi ! , . Tanie
komfort, wolnycli, Gdań- 2 nokojegotowanie, Het-

ska 60.
” (7484iHiańska26Jgospodarz.(7487
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wi~sani
Rakiety

piłki tennisowe od 17,80
poleca Dom Sportowy,
Długa 25. (12512

Otworzyliśmy
warsztaty kowalsko-koło-

dziejski przy ul. Toruń­
skiej 8, w których wyko­
nuje się wszelkie prace

jak budowy i naprawy
wozów oraz kucie koni.

Cenykonkurencyjne.Pro­
simy Szan. Klientelę o

poparcie naszego przed­
siębiorstwa. Kołodziejski,
mistrz kowalski, Gryka,
kołodziej. (12539

Pianina
pierwszorzędne, najkorzy­
stniej,bo wprost zfabryki
poleca Majewski, Fabryka
Pianin, Bydgoszcz, Kra­
szewskiego 10, za kolejką
powiatową. (12596

Rysunki
dozór techniczny, eksper­
tyzy wykonuje tanio

Arch. Łaganowski, Kozie­
tulskiego 8, tel. 139. (7497

Wózki (12528
dziecięce najnowsze mo­
dele, najtaniej. Długa 5.

Plerwszorzędnem
nieszkodliwem chemicz-

nem czyszczeniem, um ie­
jętną reperacją, nicowa­
niem, najskuteczniej od­
nawia wszelką najgorzej
zniszczoną garderobę jak
najtaniej,Ekonomja”, Dra

Emila Warmińskiego 10.
12577

Płachty
żniwne tanio sprzedaje K.

Radoszewski i Ska, fabry­
ka workówiplanów, Ino­
wrocław 6/7,tel.390.(12564

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej.
Chmielewski, Dworcowa
nr. 41. (7476

Sypialki (7 473

dębowe i na zamówienie

podług życzeń poleca Sto­
larnia, Warmińskiego 12f

I^sprzedażT^IGospodarstwa
wielkim wyborze poleca
Derfert, Trójcy 15. (12536

Dom
ogród, plac budowlany
sprzedam, dochód 3.310.

OfertyDzien. ,3.310". (12514

Skład
kolonjalny, dobrze zapro­
wadzony w ruchliwym
punkcie miasta,korzystnie
na sprzedaż. Of. agentura
Dziennika Bydgoskiego
Nakło. (12069

480 mórg
pod Koronowem, zamiana

na dom lub sprzedaż.
Wpłata 30.000. , Emeryt11,
Mostowa 3. (12575

Domy (12576
wille sprzedaje najkorzy-
stniej Emeryt, Mostowa 3.

Kamienicę
najnowszą dochód 20.000,
wpłaty 55.U00,reszta amor­
tyzacja. Kamienicę do­
chód 8.000, w płaty 30.000,
sprzedam okazyjnie lub

zamienię na majątki. Dz.

,60.000” ." (12524

Plac
budowlany na sprzedaż.
Piękna 34, I m. (12589

Dom
z ogrodem sprzedam. Ko­
ściuszki 31. (7468

Nieruchomość
z placem budowlanym,
śródmieście, sprzedam.
Adr. filja Dz. Bydg. (7474

Place
budowlane tanio sprzedam
Ks. Skorupki 99. (12492

2 domy
komfortowe, ogród, opro­
centowanie 14% z powo-
wodu śmierci ńa sprzedaż.
Oferty pod ,Komforto­
we 2" Dzień. ( 12530

Skład
kolonjalny dobrze zapro­
wadzony sprzedam za

bezcen z powodu stosun­
ków służbowych. Nowy
Rynnk5.m .4. (12586

Kamienice
domy, wille wielkim wy­
borze poleca Derfert,
Trójcy 15. (12537

Kuchmistrzom
dobrze zaprowadzoną ja­
dłodajnię, pryncypafna
ulica miasta kuraeyjnego,
sprzedam. Zgłosz. Dzień.

Bydg. pod ,Korzystnie” .

112561)

Księgarnię
i art. piśmienne, zaprowa­
dzoną, zaraz sprzedam.
Of. filja ,,W . 115” . (7466

Z likwidacji (12516
na sprzedaż natychmiast
14koni roboczych z uprzę­
żąi bez, wozy,taczki,szy­
ny. Zgł. do administracji
Dziennnika pod ,Konie” .

Fryzjerskie
urządzenie pierwszorzę­
dne, rozmaite aparaty
sprzedam tanio. Długa 5,
,Rower”. (12525

Place
budowlane tanio sprzedaje
Łaganowski,Kozietulskie­
go 8, tel. 139. (7496

Skład
spożywczy i delik., do­
brze zaprowadzony sprze­
dam korzystnie z powodu
wyjazdu. Zgłoszenia W eł­
niany Rynek12,m .4.(12595

Zakład (7506
fryzjerski w centrum ko­
rzystnie sprzedam. Oferty
filja Dz. Bydg. ,J.S.”

Ogródek
działkowy sprzedam. W i­
leńska4,m.3. (12528

Wózek
dziecięcy sprzedam. Czar­
neckiego 5, m . 1. (12503

Rower 112501

męski okazyjnie sprzedam
Grunwaldzka 209, m . 9.

Meble
używane sprzedam. Kor­
deckiego 30, 7. (12493

Młocarnie
motorową z sitem, długą,
w dobrym stanie, tanio

sprzedam. Przybylski,
Wąsosz pow. Szubin. (12471

Kanapa 112507

tanio na sprzedaż. Tapi-
cernia, Hetmańska 28.

Maszynę
Singera, damską, prawie
nową sprzedam korzy­
stnie. Cieszkowskiego 13,
m. 11. 112496

Maszynę
do szycia 45zł., gramofon
35 zł. sprzedam. Piękna 8,
mieszk. 3. (12505

Wózek
dziecięcy w dobrym sta­
nie sprzedam. Górny,Ku­
jawska 44. (12508

Ostrego
psa sprzedam. Na Wzgó­
rzu 3. 412509

Kaloryfery
centralnego ogrzewania
sprzedam. Ścieżka23.(12491

Maliny
świętojanki, agrest od­
dam. Garbary 11. (12583

Leianka
w dobrym stanie, leżak,
stolik do szycia, płyta
marmurowa 60X75. Osso­
lińskich 10-14 . (12540

Maszynę
do szycia sprzedam. Śnia­
deckich 63, m . 11. (7470

Jadalki
najtaniej. 3 Maja 10. (7504

Tanio (12527
sprzedam sypialnię i kuch­
nię. Król. Jadwigi 3, m. 4.

Jadalka 112533

najtaniej Poznańska 34.

Ksiąiki
okazyjnie sprzedam, zamie­
niam. Agentura gazet Dłu­
ga 23, róg Jezuickiej. (12532

Sprzedaje
tanio 1 obrabiarkę do

kopjowania, 3 przyrządy
do odbitek świetlnych, 2

przyrządy poziomnicze, 2

w ielokrążniki, 1 strzelbę
cieszyńską (szrobert), 1

dryiing.
' B liższe infor­

macje ul. Dworcowa 61,
Im..3. (7513

Zegar 17472

stojący, waga ^Berkel”,
lustro owalne sprzeda za

bezcen aKurjer”, Parkowa.

Maszynę
do szycia sprzedam, Adr.

Dzień., Dworcowa. (7502

Dobrze 17482

utrzymane meble i różne
domowe części sprzedam
tanio. Pomorska 32, skład.

Rowery
zegarki sprzedam. Gdań­
ska 136. (7493

Ogiera
pełnej krwi 6 1. Impas II

wygrał 26.000 zł. posiada
licencję, zamienię na wa­
łacha lub sprzedam. Kon­
ny Klub,Pohulanka,Byd­
goszcz tel. 224. 112598

K KUPNA ą

Motor (12472
ropowy ca. 10 konny ewtl.

popsuty kupię. Przybyl­
ski, Wąsosz, pow. Szubin.

Samochód
ciężarowy kryty poszu­
kuje się. Of. pod B2245”

doDz.Bydg.Toruń. (12550

Elewkl
dwie z porządnej rodziny
mogą się zgłosić, kuchnia

pierwszorzędna, bez wy­
nagrodzenia z obu stron.

Zgłoszenia Dzień. Bydg.
Gdynia. (12553

Panienka (12529
do dzieci może się zgło­
sić. Maiz, Śniadeckich 49.

UczeA
może się zgłosić. Franci­
szek Podemski, m istrz

krawiecki, Matejki 7.(7465

Pokojowa 17505
z dobremi świadectwami,
znająca szycie potrzebna
od 15 bm. Zgł. osobiste

od2—3po poł. w f-mie
C. Siebert, Gdańska 1-3 .

Młodsze
zręczną ekspedjentkę z

dobrem obejściem poszu­
kuje Cukiernia Grey,
Gdańska 35. (7494

Inwalida
do warsztatu mechanicz­
nego potrzebny. Gdań­
ska 136. (7492

UczeA 112552
do zawodu dentystyczne­
go może się zgłosić. Dz.

Bydg. Toruń ,Dentysta” .

Panienka
z dobrejrodziny, trzy lata
w restauracji, poszukuje
posady zaraz lub później
jako ekspedjentka do rze-

źnictwa, piekarni, cukierni
lub mniejszej restauracji.
Zgł, agentura Dziennika
w Żninie. (12566

Inteligentna (12518
dobrej prezencji, obezna­
na wszechstronnie z go­
spodarstwem domowem,
doskonale gotuje, konser­
wuje, poszukuje posady,
własny koszt podróży.
Maj. Ruszkowo, poczta
Rypin dla Gospodyni.

Dziewczyna 112549

język polski, niemiecki,
do wszystkiego poszuku­
je posady. Of. Dz. Bydg.
Toruń .Lubiąca dzieci” .

Posady 112475

ekspedjenta, inkasentapo­
szukuje iuteligentny pan

mogący służyć gwarancją
Łaskawe oferty pod ,,'i­
mienny" do Dzień. Bydg.

Mistrz (12534
fryzjerski kawaler lat 25

szuka posady kierownika
lub pomocnika zaraz lub

od15.VII .1933. Zgł. do

Dzień. Bydg. pod ,12543” .

Wbić do głowy
powinien sobie każdy kupiec i przemysłowiec że bez reklamy w gazetach
istnieć nie może. ,,Dziennik Bydgoski" , jako najpoczytniejsze pismo na Kre­
sach Polski Zachodniej, przysporzył już niejednemu kupcowi liczną klientelę,
a zatem uchronił go przed plajtą. -

Kto na ogłoszenia grosze żałuje - ten wkrótce interes całkiem zrujnuje!

Plac 112568

budowlany kupię, śród­
mieście. Podać cenę, ulicę
do Dz. Bydg. ,W łasność”.

Domek
kupię 10.000. Of. do Dz.

Bydg". ,1015” . (7511

KŁlKOl)1
Maturzystka

udzieli lekcyj, przyjmie
posadą, w yjedzie. F iłja
,,W". 17467

Ema
Emeryci

zredukowani państwowi
iprywatni mogą mieć sta­
łe dochody 500-600 zł.

miesięcznie. Przyjmuje­
my również kilka pań,
lecz tylko jednostki inte­
ligentne. Zgłosz. osobiste
codziennie od 9-1 i 3—6
z dowodami. Śniadec­
kich41,m.6. (12487

Wymownych
generalnych zastępców z

kapitałem 300 zł poszu­
kuje się na Gdynię, Tczew,
Grudziądz, Toruń, Ino­
wrocław i Poznań. Zgł.
,Płyta Oszezędnopal” ,

Bydgoszcz, Gdańska 176,
telefon 1134. (l 2570

Orkiestry
trio (akordjonem) poszu­
kuję, tylko siły dobre.
Inowrocław ,Adria”. (12567

Fryzjerka
potrzebna za dobrem wy­
nagrodzeniem, posada sta­
ła. Zgł. z świadectwami
do Dziennika Bydgoskie­
go.pod..Fryzjerka". (I2601

Potrzebni
sprzedawcy gazet. Gdań

ska93,m.23. (7500

Biuralistka 112486
z szybką orjentacją do

wszystkich prac biuro­
wych potrzebna. Odpisy
świadectw z pretensją do

filjipod,Biuralistka".

I Młody
dekorator poszukuje pra­
cy na stałe lub godzinami.
Wykonuje również faeho-
wo wszelkie plakaty w

modnym stylu w własnej
pracowni.E .Mikołajczyk,
Bydgoszcz, ul. Kanałowa

nr.7,m.2. (12582

Ekspedjentka
i uczennica do działu bie­
lizny i trykotaży potrze­
bna. Zgł. J . Pilaczyński i

Ska, ul. Gdańska 14. (12406

Uczennica
do szycia potrzebna. Ró­
żana 1, — 4. (12502

Krawcowa
potrzebna. Chełmińska 4,
kolonjalka. (12499

Ucznia
poszukuję do składu ko-

lonjałnego. i żelastwa.

J.Górny, Żnin. (12542

Uczenica
fryzjerska potrzebna.
Lamparczyk, PI. Piastow­
ski róg Chrobrego. (7486

Dziewczynka
na popołudnie potrzebna.
Leszczyńskiego 26, miesz­
kanie 8. (12597

Gospodyni 112551

kucharka pierwszorzędna
poleca swe usługi na ma­
jątek lub probostwo. Dz.

Bydg. Toruń ,,Solidna".

Zaufana
pokojowa szuka zajęcia
także do wszystkiego. Of.

jPokojowa", 412490

Przedstawiciela
własnem autem lub naję-
tem wspólny koszt po­
dróżowania poszukuję.
Zgł. filja Dzień, ,przed­
stawiciel” . (,7509

Dzierżawa
50 mórg pszennej ziemi,
budynki masywne, dom
5 pokoi, kompletny in­
wentarz żywy, martwy,
pełne żniwo, w dużem
mieście. Objęcie 2.500. Pi­
larski Bydgoszcz, Przy­
rzecze 14. 02531

Restauracja 112489

mieszkaniem od gospo­
darza. Adres Dz. Bydg.

500 mórg
dzierżawy prywatnej szu­
kam. Szczegółowe oferty
,25.000" Dzień. (1253S

Skład 112522

wynajmę.tanio. Długa 5

Piekarnie
w pełnym biegu poszu­
kuję w dzierżawę. Oferty
z warunkamiDzień. Bydg.
pod ,,333". 112573

Spichlerz
oraz dużą jasną piwnicę
ma do wydzierżawienia
Piotrowski, Zbożowy Ry­
nek, skład. 412585

Do
wydzierżawienia skład

bławatów i modniarstwa

przy kościele. Nierzwicki,
Lubiewo, stacja kolejowa
Bruchniewo. (J2571

Fotografowi
dobre miejsce wynajmę.
Długa 5, gospodarz. (12526

Poszukuje
pokój z kuchnią u solidne­
go gospodarza. Zgłosz. pod
, Wzajemny" doDz. (12498

Poszukuje
mieszkania dwa pokoje
z kuchnią w okolicy Weł­
nianego Rynku. Płaeę
zgóry. Zgł. Dzień.Bydg.
pod ,Pokoje” . (12506

Poszukuje 17469
2 pokojowe mieszkanie
z kuchnią w centrum, pła-,
cę czynsz roczny zgóry.
Oferty filja pod ,225” .

Mieszkania
3—4 pokojowego z wygo­
dami poszukuję zaraz

wzgl.od1.VIII . w śród­
mieściu. Oferty: Dyrekcja
kolejowa portjer lub po­
kój 173. (7475

Jeden
pokój kuchnią poszukuje
emerytowany urzędnik
Zgłoszenia , Miesięc'znie”
Dzień. (12517

K
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4 pokojowe
komfortowe, remontow.

zaraz. Okolę Nowogro­
dzka 2. Gospodarz. (12510

6 pokojowe (12500
kompl. mieszkanie do od­
dania. Gdańska 63, m . 5.

Pokój
z kuchnią Promenada 23.

Wiadomość portjer. (12504

2 pokoje 112548

kuchnia, gaz, elektryka,
współłazienka, centralne

ogrzewanie, piece, w illa,
suche, słoneczne, chętnie
wojskowemu. Informacje
Asnyka 6, Białowiejski.

Słoneczne
4 pokoje, kuchnię z me­
blami tanio oddam. Ino­
wrocław, Stkszica 6, I.

prawo. (12562

Mieszkanie
komfortowe wynajmę.
Długa 5. (L2527

Mieszkanie
słoneczne dwa pokoje ku­
chnia do wynajęcia zaraz.

Niegolewskiego 23. (7471

2 pokoje (12587
kuchnia, 1pokój kuchnia

wydzierżawię tanio zaraz.

Król. Jadwigi 29, m . 4,

2 pokoje
z kuchnią, czynsz roczny.
Szczecińska 9—2. (7477

Komfortowe
4-6 pokoi zaraz wynaj­
mę. Gdańska 52, gospo­
darz. (7490

Odstąpię 112591

bezpłatnie 3 pokojowe
mieszkanie z komf. w cen­
trum miasta ewtl. zaraz

przesiedlonemu do Byd­
goszczy a nie posiadają
eemu mieszkania. Zgł. do
Dz. Bydg. ,,Bezpłatnie” .

Eleganckie
6 i 7pokojowe mieszkanie
centralne ogrzewanie od
1. X . br. do wydzierża
wienia. Paderewskiego 22

m. 1. (7491

Zamienię (7510
portjerstwo pokój kuchnia

na takie same lub dwa
za zgodą gospodarza, oko

lica Placu Piastowskiego.
Reja 1, zgłosz. niedzielę.

Pokój
dla 1—2 panów. Pomor­
ska31—5. 112511

Urzędniczce
pokój, wygody, Trójcy 35

dom ogrodowy I p., mie­
szkanie 21. 412546

Pokój
umebl., można gotować.
Stroma 32. (12513

Pokój (12494
umeblowanydo wynajęcia
Krasińskiego 15, m . 3.

Elegancki
pokój wynajmę. Ciesz­
kowskiego 1— 5 . (7491

Pokój
duży próżny do wynajęcia.
Podwale8,m.4. (12521

Pokój (7498
umebl. duży z balkonem.

Cieszkowskiego 8, — 8.

Pokój
Matejki 5, parter. (7479

,, Ameryka11
już dawno odkryta'wByd-
goszczy.Restauracja
Gdańska 46 poleca, sma­
czne obiady i kolacje, sg
abonament zniżka. Wódki

wybrowe, likiery, wina,
krajowe i zagraniczne,
cenykonkurencyjne,stały
koncert radjofoniczny.Lo-
kał otwarty do rana. 412515

Elastyczne 17495

ruchy, plastyczną linję
daje każdej pani gorset
zrobiony na miarę w zna­
nej i solidnej pracowni
gorsetów, pasów leczni­
czychi biustonoszy Anna

Bitdorf, nast. ul. Pomor­
ska 54, I. Przystanek
tramwaj. Cieszkowskiego.

Krynica. 112574

Jadę,przyłączę się do mał­
żeństwa lub pani. Zgł.
pod 0Samotna” przyjmu­
je Emeryt, Mostowa 3.

Jąkanie
uleczalne najnowszą tanią
metodą. Żądać bezpłat­
nego objaśnienia Poznań

skrytka pocztowa 28.(12569

Wspólnika(czką)
bardzo korzystnegoprzed­
siębiorstwa do, 2 tys. za­
raz. Pod nZagwarantowa-
nie”, (12547

Wspólnika
czynnego, inteligentnego
poszukuję do kina. Of. do
Dzień. Bydg. Inowrocław

pod ,,W spólnik” . (12563

Pluskwy
w mieszkaniu wytępisz
tylko płynem ,Wanzen-
Greiff”, który otrzymasz
wDrogerjiMinerwa,Gdań­
ska 17. (12580

Napisz'
koniecznie czekam powro­
tu niecierpliwie. (7508

%gubiono
w piątek wieczorem ul.

Krasińskiego jedwabne
kombinacje. Oddać za

dobrem wynagrodzeniem
Piotra Skargi 6. (7478

Zgubiono (7501
szyjkę skunsową ul. Pa­
derewskiego, Mickiewicza,
Gdańską, Cieszkowskiego
i zpowrotem. Łask. zna­
lazcę upraszam oddać do

filji za wynagrodzeniem.

Rozwodnik
inwalida wojenny, lat 56,
poszukuje towarzyszki ce­
lem ożenku.Panie myślące
r.a scrjo z trochę gotówką
zgłoszą się do filji Dz.

pod,,N.R.”. 112479

y Kawaler f
lat 26, mistrz piekarski,
posiadający interes w du­
żem mieście, pragnie za­
poznać pannę z majątkiem
3—5.000 ul celem ożenku.

Zgłoszenia do ,,Par” To­
ruń,pod ,Kawaler” . (125G5

Chojnice
H. W . 1300 (lub 1900?) po­
ste^ restante nie odebrano

listu. Bardzo proszę,dla­
czego nic? (7503

Bogato
ożenisz się przez znany

jPostęp” , G dańska67.(7480
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie na-

eżności i udziela porady
prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. T el. 1304.

Długoletnia praktyka.

Fasonowanle
i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (62u5

Zastępca
procesowy od 25lat przyj­
muje skargi, ściąganie
pretensji, wnioski o egze­
kucje,kontraktykupna itd.

Aleksy Orchowski, Po­
znańska 9, m.6. (12473

drzewnych i wyściałanych
poleca urządzenia miesz­
kaniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnych
na dogodnych warunkach

Ignacy D.Grajnert,
Bydgoszcz,ul.Dworco­
wa 21. Tei. 1921. 02293

Książeczki
do nabożeństwa, różańce

oraz praktyczne podarki,
jak wieczne pióra, ołówki

automatyczne, albumy itd.

poleca Jankowski, Długa
nr. 76. (11546

Ogrodzenia
siatki druciane dostarcza

Fabryka Siatek Drucia­
nych Ostrowski, Mazo­
wiecka 26. (7456

Rowery
maszyny do szycia, części
zapasowe najtaniej sprze­
daje Wasielewski, Dwor­
cowa 41. 01793

W myS!
obwieszczenia przepisowe
szyldy do wozów mle­
cz'arskich,transportowych
i handlowych, kompletne
dzbany, obcęgi do plomb,
plomby, butelkido mleka
z tekturowem zamknię­
ciem, papier pergamino­
wy z drukiem, etykiety
do serów, aparaty do ba­
dania mleka, tanio dostar­
cza Molkerei Baugesell-
schaft Sp. z o.o., Byd­
goszcz,Dworcowa 61.(12445

Kanapy

Siierwszorzędne,
kilka wy-

ątkowo tanio sprzedam
do 15 lipca. Tapicernia,
Marsz. Focha 32, drugie
podwórze. 0398

Pianina
z gwarancją, wprost z fa­
bryki, poleca najkorzy­
stniej Majewski, fabryka
pianin, Bydgoszcz, Kra­
szewskiego 10, za kolejką
powiatową. (120J8

Materace
poduszkowe, siatki pa­
tentowe, tapczany, otoma­
ny sprzedaje tanio Tapi­
cernia Janowicza, Marsz.

Focha 32. (7397

SPRZEDALI

Wielki
wybórdomów, od 10 do

lOOtysięcy,m ajątków ziem­
skichkorzystnie sprzedaje
w Toruniu i na prowincji
Jastrzemski, Toruń, Ma­
łe Garbary 22. 02237

Sprzedam
domek, 5 chlewów muro­
wanych, ogród, 2 morgi
ziemi. Sokoła 34, (7450

Niebywała okazja I
Sprzedam trzy kompletne
mająteczki w tczewskiem

210 mórg, 200 i 180 mórg
buraczane, żniwami, bez

zarzutu. Ceny 100 tys., 85

tys. i 60 tys. zł. Warunki

korzystne. Posiadam stale

największy wybór mająt­
ków, kamienie. Na odpo­
wiedź przysłać znaczek.

Biuro Handlowo -Tlypo-
teczne F. Sarnecki,Tczew,
Podgórna 22, tel.90. 02434

Z powodu
starości sprzedam tanio

dom piętrowy murowany,
4 morgi ziemi we wsi

Prądy 49. Wiadomość w

miejscu. 02337

Gospodarstwo 0 2 4 5 3
z wiatrakiem, 8 mórg zie­
mi i wiatrak, 15mórg do­
brej ziemi dzierżawionej
na długie lata, dobra oko­
lica, dobre położenie jest
z pełnemi żniwami ko­
rzystnie na sprzedaż. Ce­
na podług ugody. Gołaś,
Swierkooin, p.Grudziądz.

Majętek
260 mórg ziemi pszcnno-

żytniej z dobremi zabu­
dowaniami i kompletnym
inwentarzem sprzedam za

80.000 zł, w płaty 40.000 .

Górski, Inowrocław, Po­
przeczna 16. 02451

Płacę
budowlane przy Grun­
waldzkiej, Chojnickiej i

Lakowej położone, na do­
godnych warunkachsprze­
daje Peterson, Okolę, te­
lefon 87. 02469

Gospodarstwo
bez długu 82morgiwko­
ścielnej wsi przy szosie
i stacji, ziemia pszenno-
buraczana, masywne bu­
dynki, inwentarz martwy
nadkompletny, żywy: 4

konie, 8 krów, 5 młodego.
Światło i motor elektry­
czny, z pełnemi żniwami,
cena podług ugody, wpła­
ty 12.000 zł., reszta na do­
godnych warunkach do

spłaty na 10lat, sprzedam
z powodu wyjazdu zagra­
nicę.Zgłoszeniaprzyjmuje
Z. Woźniewski, Chełmno,
ul. Toruńska 17. 02447

Gospodarstwo
168 mórg, las, łąki ogród,
budynki masywne, inwen­
tarze kompletne, 5 kim.

od miasta sprzedam. Of,
filja Dzień. Bydgoskiego
,,Przyszłość" . (7423

Sprzedam
dom z2składamii4po­
koje z kuchnią wolne w naj-
lepszem położeniu w Ro­
goźnie Wlkp. Oferty upr.

Dzień.Bydg. ,N.D ." 02429

Domek
chlew, ogródek, bardzo

korzystnie. Żwirkii Wi­
gury 21. 02394

Kamienica 02338

Gniezno, 10 ubikacyj do­
chód 1.100,cena 6.500 wpła­
ty 5.000 . Piątek, Gniezno,
Sienkiewicza 2. Znaczek,

Dom
i parcele sprzedam. Le­
nartowicza 8. 02466

Wilia
3 mieszkaniowa, jedno
wolne,ogród,przedmieście
Bydgoszczy na sprzedaż.
Adres filja Dzień. (7441

Dom (7450
2 morgi ogrodn, dom 4

morgi, dom 7mórg ogro­
du sprzeda gospodarz,
Senatorska 46, Bydgoszcz.

Apteka
Sprzedam moją dobrze

zaprowadzoną aptekę, na

korzystnych warunkach.
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. (6911

Sprzedam
kolonjalkę. Adr. Dz. 02439

Koionjaike
w dobrem położeniu na

otwarcie kiosku sprzedam
zaraz z urządzeniem i to­
warem. Gdańska170.Kar­
czewska. (12467

Skład 02415

galanterji i artykułów
męskich dobrze zaprowa­
dzony przy głównejulicy
zaraz do przejęcia przy

wpłacie 2-3 .000 zł. Cym-
browski, rektor, Chełmża.

Kiosk
dobrze prosperujący zaraz

na sprzedaż tylko za go­
tówkę. Wiad. filja Dzień.

Bydg. (7424

Wille
dwumieszkaniową kom­
fort, 23,000 sprzedam. A -

dres filja Dzień. (7453

Motorówka
24 K.M . na sprzedaż. Of.
do ^Dziennika Bydgoskie­
go” Inowrocław pod,Mo­
torówka*. (li993

Traktor
Corson jak nowydo młóc­
ki, wszelkich prac rol­
nych sprzedam. OL Dz.

, Traktor”. 02348

Kajak
sprzedam. Bocianowo 28,
m. 15. (7437

Samochód
Opel po generalnym re­
moncie 6 osobowy ko­
rzystnie do nabycia. Wiad.

Toruń, Mickiewicza. Sta­
cja benzynowa Kiedrow-

ski. 02407

Okazyjna 02400

sprzedaż. Z powodu wy­
jazdu tanio pokój jadal­
ny wraz zegarem, kanapa
i dywan. , Gdzie wskaże
Dz. Bydg. Księg. Poklę-
kowskiego w Koronowie.

Dziecięcy 02448
wózek jak nowy sprze­
dam. Długosza 2, m. 1.

Wózek
dziecięcy na sprzedaż 35
zł. Dąbrowski'ego 27, mie­
szkanie 4. 02470

Rower
męski sprzedam. Czar­
neckiego U, m. 4. 02484

Rower (7449
półwyścigowy sorzedam.

Miner, Kaszubska 25 — 8.

Wilk
ostry,dobry stróżiobroń­
ca, na sprzedaż. Gdańska
32. Kiosk. (7459

KED1
Przy

wpłacie 20-25.000 poszu­
kuję kupna realnościwzgl
gospodarstwa w okolicy
Bydgoszczy — Koronowa.

Spieszne oferty Dzień.

^Spieszne". 02450

Kupimy
natychmiastdobrze utrzy­
maną emaljowaną wannę
kąpielową. Zgłosz. pod
Wanna* do admini­

stracji. 02401

Używany
rolwóz 40/60ctr.w dobrym
stanie kupimy. Of. Dz.

Używany*. 02436

Opony
do samochodów używane
935X150 kupuje maj. Uza-
rzewo poczta Kobylnica,
powiat Poznań. 02431

Kupie
używane meble i rzeczy,

płacę gotówką. Skład, Je­
zuicka 5. 02427

Motor
elektryczny 3 konnyprąd
stały, kupi ^Autoarma”

Zduny 6. 02477

Kupie
kilka mórg dobrej ziemi

tuż kolo stacji kolejowej
okręg bydgoski. Zgłosz.
,,815990" filja Dz. (7446

jjd LEKCJE ^

Szukam 02382

konwersacjiurodow.
Francuza(zki). Bliższe da

ne, wysokość honorarjum
dó Dz. Bydg.pod ,E .2tT

Stenografji
kto udzieli lekcji? Zgł.
pod ,Stenografja” do Dz.

Bydg. 02397

Student
uniwersytetu udzieli lek-

eyj, zakres gimnazjum
klasyczne. Wyjazd nie

wykluczony. Filja Dzien­
nika ,33”. (7457

Propagandzistk!
tylko sily wykwalifiko
wane, mówiące dobrze po
niemiecku na stałą posa­
dę poszukiwani. Oferty
wraz odpisami świadectw

oraz życiorysem upraszam

pod ,Siły" . 02437

Czeladnik
młynarski obeznany z mo

torem ssącogazowym, po­
trzebny zaraz do mojego
młyna gospodarczego. W .

Ronatowicz, m łyn motor.,

Mogilna (7463

Poszukuje
zdolnych agentów(tek) na

zbieranie zamówień na

aortrety emaljowane. Zgł.
Bydgoszcz, W ierzbickiego
3,II.p.m.4. 02187

Fryzjerka
raaniknrzystka potrzebna.
Poznańska 11. 02463

Czeladnik
rzeźnicki samodzielny po­
trzebny natychmiastKau­
cja 200 zł potrzebna, Zgł.
Dzień. Bydg. pod ,Rzeź-
nik*. 02405

Marszanłke (745!
pierwszorzędną poszuku­
ję. Stary Rynak 5 I ptr.

Do dzieci
panienka skromna, inte­
ligentna potrzebna. Zgło­
szenia zaraz ul.Pomorska
10. Z . Pilaczyńska. 02270

Potrzebna
służąca. Guterman, Dłu­
ga 56. 02483

Portjer
starszy potrzebny. Chwy-
towo22,m.2. 02481

IC
POSADY
POSZUKUJĄ

Kelnera
potrzebujesz? zadzwoń

Bydgoszcz 1163. (1122

Nauczycielka
Pomorzanka udziela języ­

ka polskiego, niemieckie­
go i początki francuskie­
go i szyciem, szuka posa­
dy nauczycielki domowej
zaraz lub 1.9.1933r.Wy­
magania skromne. Łask.

oferty z pod. warunków

pod ,Francuskie” do ad.
m inistracji. 02372

Gospodyni
samodzielna w średnim

wieku z kilkuletnią prak­
tyką, dobremi świadec­
twami poszukuje posady
na wieś lub miasto. Zgł.

Eod ,A.” Poste restante

Ośno pow. Sępolno. 02464

Biurowa
z 6-letnią praktyką po­
szukuje posady maszyni­
stki wzgl. kancelistkirz*g!v:
do agent. Dz. W iśniewski

Chełmża. 02448

Byty
urzędnik, bezdzietny po­
szukuje miejsca jako za­
rządcadomu ewtl.portjer.
Ofertypod ,R.F.” do

Dziennika. 02336

Apteczna
siła pomocnicza z długo
letnią praktyką w aptece
poszukuje posady, ewentu­
alnie do lekarza. Piśmien­
ne zgłoszeniapod ,Sierota a*
do Dzień. Bydg. 02432

Emerytka
przyjmie prowadzenie do­
mu panu bez wynagro­
dzenia. Adres wskaże

filja . (7461

Freblanka
dobrze polecona, kocha­
jąca dzieci, poszukuje po­
sady, miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia upra­
szam do filji Dzień, pod
Frcblanka”. (7464

Skład
dla każdego przedsiębior­
stwa z mieszkaniem, 3po­
koje, kuchnia, zaraz do

wynajęcia. Grunwaldz­
ka 67. (7460

RMIESZKANIASZUKA

3-4 pokoje
kuchnią, łazienką blisko

Podchorążówkiposzukuję
zaraz. Zgłoszenia Kasyno
Ofic. 61 pp. 02417

Mieszkania
słonecznego 3—4 pokoi z

łazienką w dzielnicy o-

grodowej poszukuję od

sierpnia lub września.

Zgł. pod ,Inżynier” do

filji Dzień. (7426

1-2 pokoje
kuchnię, wygody, parter,
I. piętro, poszukuje od

gospodarza wyższy urzę­
dnik państwowy. Oferty
,L.O." 02258

SzczęścieA
w małżeństwie

zadowolony mąż i ład*
ne dzieci - oto ęej

każdej kobiety. Skriz(^t
ność i oszczednosc jed­

nak - to jeszcze nie

wszystko, Pani Domu
musi również dbac o swop

wygląd, chcąc podobać
sie mężowi.Jest to 1

w dużej mierze zasługa^
znanej fabryki ^Kołłon-

t a y 6*. Wszak łagodne myd­
ło ^Kołłontay z pralką4*

to istna pomoc i oszczę­
dność w gospodarstwie

domowem, oddając nieoce-

nione usługi przy pra-
'/s?

n iu i myciu. Bajeczny
zaś *Kołłontay Shempu-

Znal**, któ'ry każda Gospo­
'dyni przy zakupnie mydła

r ^Kołłontay z pralka**
*

otrzyma w sklepie bez-
J płatnie, czyni włospiek-

Znym, wonnym, puszystym, -

'tak, jak go każdy mązczy
:na lubi,

zpralkąjestlepsze..,.
Pani

na stanowisku szuka mie­
szkania 2pokoje, kuchnię.
Dziennik Bydgoski pod
,Słoneczne” . 02428

Urzędnik
samorządowy kawaler po­
szukuje mieszkanie 1-2

pok. Oferty Dzień. Bydg.
,N.T.”. 02389

1-2 pokoje
kuchnię poszukuje urzę­
dnik bezdzietny. Oferty
,Urzędnik*. 02442

Pokoju
kuchni poszukują 2osoby
zapłata ewtl. zgóry. Of.
Dz. Bydg. ,2 osoby*. 02438

3 pokoje
kuchni, wygody, poszu­
kuje oficer. Zgłoszenia
filja pod ,Kapitan” . (7462

Poszukuję (7452
2 pokoje z kuchnią istaj­
nię. Óf. filja ,Stajnia” .

MIESZKANIA
WOLNE

5 pokojowe 02443
nowoczesne mieszkanie
III piętro wynajmę. Za­
mojskiego4,m.4.Tel.1265.

5-pekojowe
komfortowe mieszkanie,
Zacisze 9, III p. wolne

zaraz. Wiadomość Mich­
nik, tel. 33. (7442

2-3 pokoje
k nchnię, dla lepszych lu­
dzi, wynajmę. Gospodarz,
Chołoniewskiego45.02474

Trzy
pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. Nowodworska 36,
gospodarz. 02482

2 pokoje 02010
na biuro i 5 pokoi na

mieszkanie o ddzielnie

względnie całe mieszkanie

(7 pokoi) na parterze do

wynajęcia. Ubikacje nada­
jąsięznakomiciedlaadwo­
kata względnie dla leka­
rza. Przystępny czynsz.
Ul. Melchiora Wierzbic­
kiego 1,rógNowy Rynek.

Komfortowe
6 pokojowe wolne. Gdań­
ska 52, gospodarz. (7290

Mieszkanie 02287
4 pokojowe do wynajęcia
natychmiast, niedaleko

dworca. Wiad. tel. 402.

1
^""?oTojT11Vf|

Duży
ładnie umeblowany pokój
z dwoma łóżkami dla in­
teligentnych pań lub pa­
nów do wynajęcia. Sw.

Trójcy 23, m . 4. 01807

Pokój 01680

dla przyjezdnych, wynaj­
mę. Gdańska 69, m . 16.

Głusi
nie mają dość słów uzna­
nia dla aparacików ,O ri-

ginal-Akustik” . Zalecane

przez lekarzy, mało wi­
doczne w użyciu. Ceny
od 90 zł. Zainteresowa­
nych odwiedzamy we

wszystkich miejscowo­
ściach Polski. Wysyłamy
prospektybezpłatnie. Nad­
syłajcie adresy: Warsza­
wa, Wilcza 39/2. Grabow­
ski. (l2457

Pokój (7455
duży, balkonowy z oso-

bnem wejściem do wyna­
jęcia. Wileńska 6, m . 5.

Elegancki
pokój, łazienka. Stycznia
22, I. prawo. (7458

HCLETNISKAjBl

Kosów ( l 1207

wojew,'Stanisławow. Pen­
sjonat ,,Zofjówka" . Kuch­
nia doborowa.Ceny niskie.

Poszukuję
na 2 osoby letniska, mo­
żliwie w leśniczówce. Po­
dać cenę utrzymania pod
nH.Z .5” doDzień.02485

I^ŻYCZ^i

'

02332

pan pożyczy młodej inte­
ligentnej sep., 2.000, dam

dobry procent miesięczną
odpłatę. BydgoszczJ Po-
ste-Restante rL. S. 101” .

Która
z pań dopomoże studen­
towi pożyczka 200 zł., na

4 miesiące. Łask. oferty
pań chcących dopomóc
przystojnemu absolwen­
towi, proszę skierować

pod ,Brunet”. 02341
Meble 02440

wszelkiego rodzaju, najtań­
sze, najlepsze tylko Byd­
goszcz, Wełu. Rynek 8.

Kuchnie 02441

wszelkiego rodzaju najtań­
sze, najlepsze tylko Byd­
goszcz, Wełn. Rynek 8.

piiTyiiLiT^l
Inteligentna

osóbka pozna szlachetne­
go pana. Of. Dziennik

, Sierota” . 02465Drogerzysta
dyplomowany, dotychczas
w pierwszorzędnej droge-
rji w Poznaniu, dobry fa­
chowiec i dekorator po­
szukuje zaraz posady,
miejscowość obojętna.
Wynagrodzenie skromne.

Zgłosz. do admin. Ilustr.

Kurjera Pomorskiego w

Starogardzie. 01974

Panna
starsza, przystojna, z ma­
jątkiem zapozna kawalera
lub wdowca, lepszego
urzędnika państwowego
lat 42-48. Oferty Dzień,
pod ,Gotówka 5*. 02448

Panna
lat 22, przystojna, wyższe­
go wzrostu, posiadając*
85 mg. dobra gospodar­
stwo poszukuje pana ce­
lem zamążpójścia z gotów­
ką 12.000 zł. Oferty do
Dz. Bydg. pod nPrzystoj-
na” . 02476

Pluskwy 02446

karaluchy, mole wytępia
płyn gaz'owy ,Gazolit” .

Poszukuję
wspólnika z gotówką na

powiększenie warsztatuko-

walsko-SIusarskiego. Zgł.
Warsztat Gdynia, Sw. Jan

Grabowski, mistrz kowal­
ski. 02235

Wdowa
45 lat posiadająca 3-po-
kojowe mieszkanie iskład

szuka męża. Oferty filja
,,45". (744SZioła (5795

lecznicze według przepi­
sów sławnych lekarzy
przeciw chorobom żołąd­
ka, kiszek, płuc, nerwów,
wątroby, nerek, pęcherza,
hemoroidom, upławom,
obstrukcji,kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, astmie,
błędnicy, sklerozie, artre-

tyzmo.wi, reumatyzmowi
etc. Żądajcie bezpłatnej
broszury pouczającej 1!!

Adres: Apteka - Liszki.

Urzędnik 02478

państwowy, lat 27, ożeni

się z panią posiadającą
25.000 zl. niezbędnych do
odziedziczenia

'

pięknego
majątku ziemskiego war­
tości 70.000 . Narazie po­
trzebne 3.500 zł. Łaskawe

oferty ,Zacisze* upraszam

przesłać do Dzień. Bydg.

Kawaler
rzemieślnik lat 27, własny
warsztat, mieszkanie i dwa

tys. majątku, zapozna
pannę lub wdówkę do lat

26, cel matrym. 'Oferty
do Dzienika Bydg. pod
, Przystojny*. 02433

Mężczyznom
wskażę tanim domowym
środkiem odzyskać siły
męskie. Żądać oferty.
,Irys” Katowice, Sobie­
skiego 5/5. 02430
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PKAOILLY DANCING
Marcinkowskiego 4 Telefon 1102

WYSTĘPY 09541

Wspaniałego Baletu Kotowskiego
^Początek o godz. 10. Lokal otwarty do rana. ^

CUKIERNIA I KAWIARNIA

1TAEJA"
12545)

poleca ciastka własnego wyrobu
również przyjmuje się zamówienia.

ULICA GDAŃSKA NR. 22 . Telefon 101.

Prace B*uagiowlgBns
każdego rodzaju z materjałem lub bez przyjmuje,
drzewo budowlane, deski, gotowe podłogi oraz

wszystkie inne materjały budowlane dostarcza

Fr.Donnlsrowshi (m18
Qradziqdz,uticraNonluszhi9.
Interes budowl., obróbka drzewa oraz handel drzewa.

ZAKŁAD RADIOTECHNICZNY
przeniosłem do nowych ubikacji O'2462
obok Cafó Americana

PI.Wolności 1, tel.1124

Z. Gonczerzewicz.

ŻniwiarKca Deerin^o
w bardzo dobrym stanie na sprzedaż. Informacyj
u d z ie li ekspedycja ogłoszeń Holtzendorff Pomorska 5.

f,Fornier"s.r;. Bydgoszcz
dotychczas Kordeckiego 2

teraz Dworcowa 106, róg Unji Lubelskiej.
Wielki skład wszelkich fornierów
sucho klejone szlifowane dykty olchowe, brzozowe,

sosnowe, jesionowe i dębowe.
Płyty stolarskie olchowe i sosnowe. Klej skórny.

Ceny znacznie zniżone. (7454

Moją nowo urządzoną

wytwórnięwędlin
Z pięknym składem wyłożonym kaflami, pobocz-
nemi ubikacjami i mieszkaniem 4 pokojowem
z kuchnią w Pucku w najlepszem położeniu zaraz

wydzierżawią. Największe obroty możliwe na Hel
i do Gdyni. - Następnie najlepiej urządzony

SKŁAD w Wejherowie
przy głównej ulicy z poboczoemi ubikacjami jako filja
ewentl. jako interes główny również wolnyz powodu
wstrzymania uboju eksportowego. — Oba lokale o wy­
robionej klienteli z tygodniowym dochodem do 5000 zł

za wędliny i odpadki. Wymagany kapitał ca. zł 10.000.

Bliższych informacji w sprawie obejrzenia tych ubikacji
udziela I. Eduard Pfeiffer, Sopoty, rzeźnia. (122!4

111111111111....... ii.....n 'm ^

Fabrykafarb drukarskich
poszukuje

który posiada znajomości przemysłu graficz- .

nego i odpowiednią rutynę w sprzdaży oraz |
zna się na buchalterji. Znajomość języka
polskiego i niemieckiego pożądana. Zgłosz.
do Dziennika Bydgoskiego pod ,,Kierow nik

kupiecki” . (12480

^ m iiim iiiiiiM iiiiiim iiii'im ii nilliiilniiiińllńńiliiińńl

Wycieczki
parostatkami

doBrdyujścia
w niedzielę, 9 lipca
w/g rozkładu jazdy u-

'

staloiLnaniedz.iświęta ,

NA REGATY do Czerska Polskiego (
| Odjazd z Bydgoszcz; od godz. 12 — 14-tej w miarę potrzeby .

Powrót z Czerska P. — po zakończeniu regat, w miarę potrzeby.
'

12519) LLOYD BYDGOSKI S. A. I

r~

9dy na wycieczkę ochoczo mkniesz —

Ola drogę ciastka od ,f9rey'a
" bierz!

12520 CUKIERNIA GREy. Gdańska 35. Tal. 21!.

12460) Długoletnia dobrze zaprowadzona

Kancelaria adwokacka
w Grudziądzu (Pomorze)

z pewną klienteląw szczególnościzGdańskaiNiemiec jest zaraz

do przejęcia. Obszerne mieszkanie połączone z ubikacjami na

kancelarję w centrum miasta jest ewentualnie wolne.

Ofertyprzyjmujeadw. Alfred Foege w Grudziądzu.

Niniejszem podaję Szanownei Publiczności miasta Bydgoszczy i okolicy do

łaskawej wiadomości, iżz dniem 1lipca 1933 r. ra d w o i'z u le iit j%swrmmi
BsBBcąg Il**saBwarsaSe 1S (przy Hali Targowej)

| skład fajansu, szkia i sprzętów kuchennych fj
Zarazem polecam na sezon szkła i garnki do marynatów oraz wszelkie gatunki

gwoździ. Wielki wybór jakoteż zakup towarów wprost z fabryk, umożliwiają mi
Szanowną Klientele pod każdym względem obsłużyć,

Przyrzekając akuratną i rzetelną obsługę, proszę Szanowne Obywatelstwo
o łaskawe poparcie mego młodego przedsiębiorsty/a i pozostaję

z wysokim szacunkiem

Bernard Kaczmarek.
Proszę o zwrócenie uwagi' na wystawowe okno.

^ Miseczki do zsiadłego mleka 25 groszy.

!!!S

- l!j!H IllS lW S lIlffill -

Posiadam w centrum Warszawy zorganizowane
biuro handlowe z aparatem akwizycyjnym; jestem
wprowadzony wśród sfer kupieckich i przemysło­

w ych; cieszę się dobrą opinją i zaufaniem.

Smteara zastępstwapoważnego,maiowago artykułu

Udzielę gwarancji i referencji. Dysponuję także

własnym kapitałem. Upraszam o przesyłanie kon­
kretnych propozycji do Biura ,,VINDEX

”

, War­
szawa, Zielna 48, dla ,,Kapitalisty” . (12455

nasubhaściedonieruchomości

położonej w powiecie szubińskim o obszarze 360 mórg
gleby w połowie pszenno-buraczanej. w połowie dobrej
żytniej, z kompletnemi żniwami, z obszernemi masyw-
nemi budynkami gospodarczemi, dom mieszkalny 9pokoi
twardo kryte, 2 kim . oddalone od szosy i stacji kole­
jowej, na dogodnych warunkach do odstąpienia oraz

67 morgowe, gleby pszenno-

buraezanej, budynki masywne,
inwentarz martwy kompl. z pełnemi żniwami, 2 kim.

oddalone od stacji kolejowej, na sprzedaż, lnform. udziela

12543) Bank Ludowy w S*akoici - Tel. 50.

losnudargtws

Dom w Berlinie
przy Sehonhautes'Tor na sprzedał.
Budowany w roku 1905. Dwa do cztery pokojowe
mieszkania. Cena 20.000, oprocentowuje sie la%,
długoletnia hipoteka. Jacoł* Reinhold, Berlin

W.30,Weslarpstr. 3. (12588

Mzajim lim GifrcM m iii'!
Koronowo, Opławiee i Smukałą. Kom binowane

bilety kołejowo-tramwajowe można nabywać we wszyst­
kich wozach tramwajowych i wagonach kolejowych
po cenach zniżonych.

Pociągi kursują często ze specjalnym uwzględnie­
niem letniego ruchu wycieczkowego.

RsszlcCcBsagazdopatcScgąów

na Bydgoskich Kolejach Powiatowych
ważny od dnia 14-go maja 1933 r.

KORONOWO-BYDGOSZCZ

i i*111sr

15

|3?|l521|iP|l9B2j2P|051
3012 Bydgoszcz

ę

P Koronowo

T
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b05jSL
12*łBOB|l9*4(21"
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BYDGOSZCZ-WIERZCHUCIN
**

|* *

\ r
153 0 |1800| Bydgoszcz ^741 ,824
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-
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r

-

o
t
c

p Wierzchucin o 528 17w

Odjazd pociągów w niedziele i święta
ze stacjiBydgoszcz - Okolę do SmukałyiOpławca

(kursują do dnia 30 września br.)
815, 930, 1100, 1250, 1400,1445,1530, 1645,1830, 1945,2200, 2330.

Objaśnienie z na ków : Pociągi bez znaków kursują codziennie-
Kursują w środy i soboty— . Kursują w niedzielę, poniedziałki,

wtorki,., czwartki i piątki-. *j* Kursują w niedzielę i święta w czasie
od 14 maja do 10 września włącznie-, g Kursują w dni. powszednie

także poczynając od dnia 11-go września w niedziele i święta.

Pianina
niezrównanej jakości po­
leca tanio (4706

B. Sommerfeid
Fabryka Pianin

mmi, u l śoiiiec%l 2.

Filja Poznań, ul. 27 Grudnia 15.

RdCS jgBETSH

maszynbiurowychikas
rejestracyjnych uskutecz­
nia najdokładniej oraz

poleca wszelkie artykuły
biurowe

A.W ende
I). repr. t-y Skóra i Ska

Bydgoszcz, Stary Rynek 21.
Telefon 1175. 412592

aParfeo
Besitigea*ig

oraz wszelkie (3993

przybory malarskie
kupuje się najkorzystniej w

specjalnym składzie
farb i lakierów

ŁKier. Wis i
Gdańska 66, tel. 625

sypialki, jadalki, gabi­
nety męskie, pocenachfa­
brycznych i na dogodnych

, warunkach w fabryce (8274
W. Błaszczyk

Marsz. Focha 16, tel. 303

lejo
sosn., dębowe, normalno i wąsko­
torowe, ewenŁ impregnowane
syst. Rtipinga dostarcza wago­
n owo (l2603

P. Band(er i Ska

Bydgoszcz, Sobieskiego
nr. 2,teł152

tam również deski i bale dę­
bowe20,26,30,38,50i65mm.
grub. okazyjnie do nabycia.

Radjo (7104
3 lampkowe. nowe, kom­
plet sprzedam za 150 zł.

Ks. Skorupki7,podwórze.

Licytacja.
We wtorek, dnia 11 bm. o

godz. 11 sprzedawać będę przy
ul. Dworcowej w firmie Har-
tw ig następujące rzeczy (12497

sypialkę, kanapy, leżanki,
łóżka, kr%esła, lustra, sza­
fy, lodówkę, krzesło dla

chorego oraz inne przedmioty.

Maks Cichon
licytator i taksator

Bydgoszcz, Podwale 3.

Cegię newna

W ffljpsifii

ftafite

jak również wszelkie
in n e materiały budo­
wlanepotrzebne dobu­
dowy oferuje po naj­
niższych cenach i ko­
rzystnych warunkach

zapłaty (819ó

Impregnacja
centrala: Bydgoszcz

ul. Marzałka Focha 4

składnica: Bydgozcz
ul. Chodkiewicza 15.

Meble
DlBdnie w;

po cenai

ironii
solidnie wykonane sprzedaje

po cenach fabrycznych

i I
Fabryka mebli

ul. Nakielska 135
Telefon 1S8. (2223

Końcowy przystanek tramwajowy
linji Wilczak.

OO PÓL WIEKU POWSZECHNI?
ZNANYre SKUTECZNOŚCI

pMAGo
S I GÓRSKIEGO45ŁM.ŁWIMI

Piegi
Gdzie nic nie pomogło -

pomoże zaws ze (12444

Frncht's Schwanenweiss
zł 3,50 i 6,50

Mydło Schwanenweiss 2 zł.

Otrzymać można w Drogerji
Monopol, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 14 jak również wwszyst­
kich odpowiednich składach.

jjjf(M IGREN O-N ERYOSINifl

USUWA HA.IUP0RCZYWSZY

BÓLGŁOWY
MIGREHl/NEWRALGję,

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ, PRZEZIĄBIEtHA
BÓLEłARTKETYCZHg.

STAWOWE,KOSTHE . T.P

PRCyZKI TE WYRABIAMY i WPOSTACI

TABL'E 'T 'EK .'..

Żąd aj c ie 0RY6WALHYCH proszków

z,KOGUTKIEM*

12264

Msoiutnie pewna

Sękata kapitału.
Nowocześnie zautomatyzowana

fabryka artykułu spożywczego
pierwszej potrzeby poszukuje ka­
pitału (13373

5000-6 000 zł
dla podniesienia zdolności dostaw
i wykorzystania możliwej produk­
cji. Zabezpieczenie hipoteczne i

wysokie oprocentowanie. Bliższe
szczegóły na łaskawe zgłoszenia
pod ,,Pewna lokata46do Dzień.
Bydgosk ego.

jl
miesięcznie

EXPRESS20 zł.

KroHipski, PatoaA
Aleje Marcinkowskiego 5. j

Prospekty gratis.

PANI/IE.POCI
.O-. PMHAWI .

^^RADZIMY /I0/0WAC
OPATEHTdWAH.Y :-

W JRODEK

Jr odPOTU

S^DINOL
PtYN

PmiSPOCEMSU SitNOC
DIMOL PROSZEK

~NOLLob chem. OINC Warszaw%.

Ulpodróży
w hotelach, w wszyst­
kichuzdrowiskach

polskich,księgarniach
dworcowych itp.
prosimy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKI!

UROPA 02544

Od 1 lipca

mJMLWM ,'SirEBJL/Ł"

Dancing familijny Lokal otwarty do rana.

- Myśmy jako stare wilki morskie,
co przeszli. Raz mieliśmy hawarję na sa­
mym biegunie północnym.

- A może to był biegun południowy.
- Może.być... w każdym razie było bar­

dzo zimno.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20zł.
dalszych stronach 1,00 zł. za nulim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Jrrzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane Oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

___________ ________ ____________________________________

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Zaredakcjęodpowiedzialny:Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy; zadziałgdyński: Mieczysław M istat w Gdyni.


